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d r u K u co dzi e n n | e będzie już wkrótce zawierał 


NOWY DZIENNIK 


NAJSTARSZY POLSKI ORGAN ZYDOSTWĄ POLSKIEGO 


Dzięki rozszerzeniu swej objętości będzie „NOWY 
DZIENNIK" w wydatniejszej niż dotąd mierze mógł 
spełniać swe zadanie jako bogate pismo informacyjne 
rozporządzające najlepszemi piórami publicystyki 
żydowskiej oraz jako organ służący wiernie interesom 
społeczeństwa żydowskiego w Polsce. 


NOWY DZIENNIK 


pociągami nocnemi wysyłany jest na prowincję, 

że w całym kraju w godzinach porannych jest już m 
nabycia i doręczany jest przez pocztę. — Abonenci 
krakowscy otrzymują „NOWY DZIENNIK“ do doma 


o godzinie 7-ej rano. 


NOWY DZIENNIK FEE Ejay waz 
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OZJASZ THON 


„NOWY DZIENNIK” piątek 22. IV. 1932 


MOCNA FALI OPTYMIZMU 


Zapewne — nie jest to ani zdrowo, ani ko- 
rzystnie, anr też miło, gdy się wahadło jakiegoś 
wieikiego spolecznego ruchu porusza ciągle mię 
dzy dwiema skrajmościami. Albo wskazuje ono 
na niepohamowany wybuch radości i trjumiu. 
albo staje na punkcie śmiertelnej rozpaczy — 
jak to Niemcy mówią „Himmeihoch jauchzend. 
zu Tode betriibt*. jeden i drugi nastrój ma w so 
bie znamiona przesady, a bodaj że nawet choro- 
błiwego ekscesu uczucia I jest daleki od ścisłego 
i obiektywnego osądzenia faktycznego stanu 
rzeczy. A jeszcze mniej jest taki egzagerowany 
stan psychiczny odpowiednim motorem dla pra- 
cy, która ma być ciągle i bezustannie wykony= 
wana. Rzeczą przewodników ruchu powinno te= 
dy być ostrzegać masy przed wszelkiem zbyt- 
niem uniesieniem, a usiłowania ich powinne iść 
w tym kierunku. ażeby w masach wytworzył 
słę stały stan mlezaohwianej decyzji i silnego 
postanowienia, którego wypadki dnia zmienić. 
ami osłabić nie zdołają. 

Te ogólne uwagi nasuwa w szczególności sto- 
sunek naszych meas do zdarzeń w Palestynie I 
wniosków, jakie z ich odczuwania I osądzania 
wypływają. 

Istotnie — "du x nas mie ma zamiaru, ani też 
najmniejszej potrzeby ukrywać przed sobą à in- 
nymi, że w estatnich dwu latach horyzont Pa- 
lestyny był mocno zachmurzony. Były chwile 
takiego upadku decha, że nawet niektórzy moc- 
niej! wśród nas się zgubili, a tylko istotnie naj- 
mocniejsi i najbardziej zahartowani opierali sie 
fall rozpaczy. jaka się ku nim piętrzyła. Oczy- 
wista, że nasi najserdeczniejsi z prawa I z lewa 
bezustannie ten nastrój podsycali I zapakzywie 
walczyli przeciw możliwej równowadze, jaka 
sle wytworzyć chciała. „Wzruszającym* był 
ten zjednoczony iront wrogów, który się ciągnął 
ad komunistów poprzez Bund do samej Świętej 
Agudy. A jak to się ślicznie składało w dźwię- 
czny akord, ktedy każdy z wrogów wyciągał ze 
swego kołczana najbardzicj zatrute strzały I ce- 
owal niemi wprost w naszą głowę. A każdy się 
chełpił, że to on wiaśnie już zawsze wiedział ł 
przepowiadał, że sjonizm tak się skończy, a nie 
inaczej A wszyscy mówił z wysokich kotur- 
nów, jak to czynęą prawdziwi duchowi wodzo- 
wie ludzkości. Nie dziwnego, — rzekli mędrcy 
wszystkich obozów, — skoro się opuszcza wie- 
czyste ideały, to inaczej rzecz skończyć się nie 
może. A każdy obóz wystawiał na widok pu- 
bliczny swoie wieczyste ideały | zabłysło na 
horyzoncie biednego Izraeia od różnych kolo- 
rów. Było czerwono | czerwonawu i żółto I — 
czarno, — iaka8 niesamowita, nienaturalna tę- 
cza. jakiej się Pwzcze nigdy nie widziało. A to 
wszystko przechy sjonizmowi. 

Spadkobiercy wyciągali ręce po schedę | jej nie 
tostali, bo bogaczowi ani się nie śniło opuścić ten 
pado? płaczu i nędzy. Sjomzm dałej sobie żył i 
działał. 

Jesi jednak rrzwdą, że praca była niezmier- 
nte utrudniona, Do przecdoż tu I ówdzie znalazły 
się nietylko jednostki, łe nawet skupienia. któ- 
re zwatpiły. Może nie twło zwątpienia w słusz= 
ność założeń i wniosków sjonizmu. ale podno- 
siły się wątpliwości co tlo możliwości wykona- 
mia. Głosy wrogów doctodziły do naszych mas 
wyałbrzymione. jakby przez jakiś piekielny me- 
gafon powiększone. A prasy te nieraz stawały i 
jakby łkały: — Czy esmy rade przeciw tylu 
wrogom? Cały świat asabskł przeciw nam. mo- 
earna Anglja przeciw aam, a za nami nikt się 
aie odzywa. | tak powstał w sionizmie — ale 
tylko na peryterii. nie jw! w centrum! — kryzys 
nłetyle woll, lle wiary. "akradł się robak zwat- 
pienia i toczył. Rozpace. Formalna rozpacz. A 
teczowy allans naszych  nalserdeczniejszych 
tumłował. Wyraźnie osiarował się Wielkiemu 
‘“uftiemu jako gwardja esobista. tak, że ten miał 


— powiedzmy: — w Warszawie większą i wier 
niejszą armię, aniżeli w Jerozolimie. 

Tymczasem nasze dzieło odbudowy i rozbu- 
dowy dalej rosio. Rosła tak silnie I zdrowo. jak- 
by nie było znikąd przeszkód, ani nawet niechę- 
ci. Nasz stary, wierny, dzielny I kochany Dizen- 
hof. burmistrz Tel-Awiwu ciągle tylko liczy 
ilość swoich podpisów, jakie kładzie pod konce- 
sje budowlane i dolicza się pokaźnych cyfr. A 
pokazuje się, że w Tel-Awiw przybywa ludzi i 
domów. To żydowskie miasto rozrasta się. Na 
piaskach morskich, gdzie kilka lat temu mógł 
wóz z kimi zatonąć, staje teraz coraz więcej 
ładnych domów i tworzy się duża Í radosna o- 
sada ludzka. Tak — w roku ciężkiego kryzysu 
Teł-Awiw znowu urósł. I tak urosło wszystko, co 
w Palestynie powstaje. My się tu martwiliśmy 
niechęcią Passtieldów. nienawiścią Muftiego, nie 
dość stanowczą i enerzczną pomocą. jakiej nam 
świat udzielił. a w Palestynie, gdzie samo ży- 
cie rządzi Í jego żelazne prawa, a nie,, jak u nas, 
tylko abstrakcyjne rozumowanie i rezonowanie. 
— tam w Palestynie życie kazało budować i 
budować bezustannie. Nie płakali, nie rozpacza- 
li. nie zawodzili — om tylko budowali. 

I staio się. że teraz dużo, dużo Żydów ze 
wszystkich stron świata wybrało się do Paie- 
styny, by uczstniczyć w wystawie powszech- 
nej, by radować się igrzyskami Makkabiady. a 
przy tej sposobności widzieli palestyńską rze- 
czywistaść i oczom swoim nie wierzyli. A ci, 
którzy pojechali do Palestyny tylko z wizytą i 
z zamiarem rychłego powrotu, zaczęli zazdro- 
Ścić z głębi duszy tym wszystkim, którzy z gó- 
ry ponyśleli o takłem., czy innem organicznem 
złączeniu się z krajem. Palestyna dozna teraz 
niewątpliwie dużego przypływu ludzi i kapita- 
łów — a oma jednych ł drugich ogromnie po- 
trzebuje, bo jej możliwości są obszerne i czeka- 
ią tylko na swoich realizałorów. Pokrzepieni na 
duchu i pełni wiary, wracają do nas turyści, a 
naładowani śwłeżą energją, szukają swojej pra- 
cy i swołego przeznaczenia cì co tam pozosta- 
ną. 

I stąd się rozlewa na nas wszystkich nowa fa- 
la zdrowego optymizmu. Nie chcemy owego 
słomianego płomienia. który tak samo szybko 
gaśnie. jak powstaje. My chcemy mieć zdrowy 
I jasny optymizm. 

Oto, © co nam chodzi. 


Pragniemy, ażeby Żydzi sobie zdawali spra- 
wę z tego, że odbudowa Palestyny nie jest lek- 
ką zabawką, z którą można się uporać w jakiejś 
chwili wolnej od innych zajęć. Przeciwnie — 
pragniemy, ażeby Żydzi sobie uświadomili, że 
są do pokonania ogromne trudności. byleby tyl- 
ko tych trudności nie przeceniali I nie popadli 
w stan zdrętwienia. gdy się potykamy o Jakaś 
nie przewidzianą. lub z góry nie dostatecznie da 
cenioną zawatlę. 

Fala opiymizmu. która się teraz na nas rozie- 
wa, jest tem bardziej } tem pewniej zbawienna, 
że płynie nie ze strony agitacji. tylko ze zdro- 
wej propagandy samego życia | jego przeja- 
wów. Fakta mówią! A one mówia zrozumiale i 
z umiarem, Opowiadają. że Palestyna jest two- 
rem zdrowym. nie sztucznyimn. Palestyna rcón'e 
i rozwija się. iak każdy twór organiczny. 

Wiemy doskonale. że nam będą jeszcze dużo 
przeszkadzali. ale wiemy też. że się wytrwale 
j uporczywie będziemy bronili. Wiemy. że ma- 
my teraz przed sobą okres ciężkiego doświad- 
czenia. bo musimy przetrzymać. a nawet dalej 
postępować. podczas cieżkiego kryzysu gospo 
darczego. który paraliżem porazit wszystkie 
centra naszych sił. Ale wiemy. że naród żydo- 
wski podtrzymywać będzie pracę palestyńska 
choćby ostatnim groszem. ba wiemy doskonale 
że Żydowska siedziba narodowa w Palestynie 
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nów w iarzynie oraz brak słonecznego bodźca 
na gruczoły dokrewne skóry. Ale i po porze let- 
niej. nawet po wywczasach. obserwujemy czę- 
sto zmarniałą. pomarszczoną skórę twarzy. — 
Przykry ten obiaw nadmiernego wysiłku ożyw= 
czego aparatu skóry jest następstwem przekra= 
czania normy czasu naświetlania twarzy słoń- 
cem. Krótkotrwałem bowiem naświetlaniem po- 
budza się je do ożywienia cery, długotrwałem 
zaś — wyczerpuje się. Wobec tych faktów na- 
sunęła się myśl wytworzenia preparatu, któnyby 
nietylko stanowił ochronny filtr przeciw wnika- 
niu nadmiaru promien: słońca. a tem samem chro 
nit upraw ających sporty. tudzież kąpiących się 
w rozsłonecznionych tchnieniach lata przed za- 
paleniem skóry. ale i w dniach pochmurnych o- 
żywiał cerę emanacją świetlną. chroniąc ją jed- 
nocześnie przed uiemnym wpływem zmian atmo 
sferycznych. Problem ten rozwiązuje naśw'e- 
tony promieniami ultrafiołkowemi krem sporto-- 
wy .„Ultrasol'* Dra Lustra. Uprawiającym spor- 
ty odda krem ten niepospolite usługi. ponieważ 
ułatwi piękne ściermm'enie skóry. bez narażenia 
jei na zapalenie. Wieiostronne wskazania do u- 
żytku tego wykwintnego kremu, tudzież nader 
niska cena czynią go preparatem do codzienne- 
go użytku o w'ybitnem znaczen'u. 

Przy cierpieniach pecherzyka zółciowego i wątroby, 
kamien'ach żółciowych i żółtaczce. naturalna woda 


gorzka „Franciszka-Józefa* znakomicie ułatwia ira- 
wienie Zadać w aptekach i drogeriach. 
wykonuje wszelkie robody $elasno- 


PRRCOWNEA KOTŁARSNA mecie zz sy osy. zysk 


BALONÓW i MASZYN do wyrobu wody sodowej. 
Kraków, ul. Zabłocie 5 SZYMANSKI i MANIECEJ 


NAJNOWSZY KOMUNIKAT! 


Dyrękcia Oleszańskich (d. OfHeschau) fabryk zwia 
jek (gilz) i bibwłeęk cygaretowych (wyrób krajowy) 
postanowiła na usilne żądanje P, T. Publiczności do» 
dać i w dalszym ciągu ma czas nięograniczony do 
każdego pudelka (100 sztuk) zwijek swei najlepszej 
sorty „(dleszańskie-Kuracyjne-Specjalne") 1 ostrze 
do golenia z oryginalnej stali szwedzkiej. jako bez- 
płatny dodatek, Cena w sprzedaży detalicznej za 1 
pudełko (100 sztuk) 60 groszy, 

Biuro zamówień: Lwów, wl. Piłsudskiego 11, telef. 
54-96, — Do nabycia wę wszystkich sklepach tyf0« 
niowych. 


DO SZANOWNYCH CZŁONKÓW STOWA- 
RZYSZENIA „ACHAWAS RAJIM* W KRA- 
KOWIE! 


W niedzielę dnia 24 kwietnia 1932 r. a godzi- 
nie 2'30 popołudniu odbędzie się doroczne 
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z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór ustępującego Wydziału. 

2) Wybór Komisji Kontrolującej. 

Niezależnie od tego na porządku dziennym są 
bardzo ważne sprawy do omówienia, upraszam 
przeto uprzejmie wszystkich PP Członków © 
łaskawe punktualne przybycie. 
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jest jedyną naszą szansą dzieiową podźwignię- 
cia się z wiekowego poniżenia. Djaspora dała 
tym razem Palestynie nową fale zdrowych sił i 
wietkiej ochoty do twórczej pracy. — a Palesty= 
na dała diasporze nową falę zdrowego optymi- 
zmu. zasadzającego się na niezachwianei wierze 
i na żywych faktach wzrostu | rozwoju. 
Tysiące. tysiące Żydów we wszystkich ka= 
tach śwłata bedą w tym roku wołać radośniej. 
niż zawsze. | z głębszem przekonaniem, niż za- 
zwyczaj: 
L'szanah habaah b'Jeruszalajim! 
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NASZ BILANS 


Od lut kilku w naszem życiu piulamentar- 
nem dzieję się odwrotnie niż w życiu przyro. 
dy. Gdy w jesieni zżólkłe, spadające liście zwia 
stują powolne zami?runie przyrody, którą o- 
bejmie lodowa powicka zimy do snu półrocz- 
nego, sejm i senat rozpoczynają Swe życie, a 
popadają w letarg w momencie, gdy z pierwsze- 
mi promieniami wiosny przyroda budzi się do 
nowego rozkwitu. 

Przebylissmy półrocze pracy parlamentarnej: 
należy zrobić rachunek, zbilansować działal- 
ność Koła Żydowskiego. 

Wiadomo, że reprezentacja parlamentarna 
żydowską z 34 posłów j 12 senatorów w dru- 
gim sejmie i pierwszym senacie, poprzez cyfrę 
13 posłów, i 6 senatorów w trzecim Sejmie i 
drugim Senacie, zeszla do liczby sześciu posłów 
w sejmie obecnym, w senacie Koło Żydow- 
skie wogóle nie ma zastępstwa. 

W parze z tem dotkliwem  uszczupleniem 
składu osobowego idą utrudnienia w pracy ko 
misyjnej į na plenum. 

Uzyskaliśśny wprawdzie dostęp do najważ- 
niejszych komisyj, aic nie mamy prawa wza 
jemnego wyręczania się, tak, iż często popada- 
«ny w kolizje, utrudnione jest wnoszenie in- 
terpelacyj czy wniosków poselskich na ple- 
num, wszak potrzebnych jest trzydzieści pod- 
pisów. 

U mniejszości narodowych z reguły mały 
komplet, socjaliści nie podpisują  interpelacyj 
pod adresen obecnego rządu, dużo się traci 
cząsu, zachodów i nerwów, nim się zliczy tych 
trzydzieści podpisów. 

Nawet do wniesienia poprawki na plenum 
musieliśmy zebrać piętnaście podpisów, a nie- 
raz zwłaszcza w kwestjach gospodarczych było 
to bardzo ciężkie zadanie. 

Wszak do endeków nie pójdziemy, BBWR. 
nie wchodzi oczywista w rachubę, a lewica pol 
ska a nawet mniejszość ukraińsko-białoruska 
Wa sprzeczne z nanu interesy gospodarcze, 

Takie są warunki -- powiedziąłbym tereno+ 


we — naszej pracy, parlamentarnej, warunki 
techniczne. 
. A nasze zadania, czy nie staly się mniej 


skomplikowane, bardziej skoncenirowane w 
stosunku do lat ubiegłych, gdyśmy stanowili 
stle, liczebną, gdyśmy. w okresach normalnego 
funkcjonowania parlamentu, w  rozgrvwkąch 
stronnictw i grup odegrać mogli poważną role? 

Niestety tragiczną wprost jest nasza sytuacja, 
bo trudności piętrzą się į wzmagają z dniem 
każdym, rosną zadania, problems: w stosunku 
wprost odtwrolnym a raczej zawroinym do na 
szej liczebności, do fizycznej wprost możliwo 
ści ich pakomania. 

W dziedzinie wałki o nasze prawa narodo- 
we, a równouprawnienie obywatelskie, stoimy 
ciągłe jeSzcze przed zaltzaśniętemi drzwiami, a 
tyfko maly zdołałiśmy zrobić wyłom na tere- 
nie szkolnictwa hebrajskiego. na co niżej spe- 
cjalną zwi’ ce uwagę. 

A na froncie gospudarczym wszak t Je- 
den. jednoltv front straszliwej nędzy. ciągle- 
go wypierania naszego społeczeństwa z płacó- 
wek gospodarczych, zwężanie możliwości zarob 
kowania, odmawiania prawa do pracy. 

Oto wewnętrzne warunki naszej pracy. 

Czy na jakich soiuszników możemy liczyć!? 

Na stronnictwo prorządowe. czy na opozw- 
cje? Czy pomocnem nam być może w realizo- 
waniu postulatów ńarodcwych stronnictwo pro 
rządowe które patronuje asymilacjii cześciowo 
ja galwanizuje, faworyzuje w naszem *note- 
czeństwie ciemnotę i czarną reakcję. a zwalcza 
jag klervkalizm u wlasnego spoleczeństwa pod 
trzymuje go i podsyca wśród nas dla rozsadze- 
hia naszej jednolslości i *poistości. 

dzy mamy patrzeć w strone endeków pro- 
motorów „numerus siausus* i aranżerów listo 
padowych zajść na wszystkich wszechnicach? 

Również włościańska opozycja zachowuje się 
odpornie. 

A w kwestjach gospudarczych i społecznych? 

Endecy w swej walce przeciw BBWR i prse 
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kiedy budzi się natura 
6 poczyna kiełkować 
nowe życie — my także 
odczuwamy budzące się w nas 
nowe sily życiowe, Musimy wów- 
czas starać się o wpravadzenie do 
organizmu Substancyj podstawowych, 
koniecznych dla ciala i mózgu, aby siły umysłowe 


1 fizyczne mogły podołać tej wzmożonej energji. 


Jedynym środkiem wzmacniającym I podtrzymującym siły organizmu jest naturaina Odżywka witam. 


OVOMALTL 


OVOMALTYNA składa się z jaj, mleka, siodu i kakao, zawiera dlastazę i iecytyn ; jest 


lekkostrawna i latwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyżeczek OVOMALTYNT 
w cieplem mlieku, kawie lub herbacie, aby otrzymać doskonały, pełnowartościowy napój, 
który wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogźty zapas zdrowia i energji = 


Ceny: puszka 125 gr. Zł 2:50, 
250 gr. Zł 4'30, 500 gr. Zł 780. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


ciw rządowi dosiadat:: raz po raz konika anly= 
semiekiego i podsycają akcję bojkotową, a 
stronnictwo prorządowe podtrzymując hasła eta 
tyzaru gospodarczego it. zw, „planowej gospo 
darki, mniejsza o to, czy z wyraźną intencją 
ańtyżydowską, czy też bez niej, walnie przy« 
czynia, się do pogłębieniu się katastrofy żydow 
skiego życia gospodarczego. 

"Od lewicy polskiej nie możemsy się spodzie. 
wać żadnej ulgi, uni nawet zrozumienia specy 
ficznego położenia ladności żydowskiej. 

Rząd również zda się — nie widzi tego ogto 
mu uẹzy, w jakiej pogrążone są trzy miljony | 
ludności żydowskiej, nie słyszy tegó zbiorową: | 
go jeku. w którym już niema krzyku rozpaczy 
ani bólu, ale drgają słabe odgłosy powolnego 
konania. 

Kząd widzi ogólny: kryzys, świalowy czy! pol 
skr a mie chee rozużnieć, że „kryzys najciężej 
dotyka najsłabszą część organizmu, a A nią 
zawsze i są Żydzi. 

Oto wewnętrzne warunki naszej pracy w mi 
menem, półroczu, w okresie zamkniętej . sesji. 

s. a a ' 

Jakże wygląda wśród tych stosunków bilans ; 
nasze” pracy? 

O nas obijają się, do nas dochodzą wszyslkte 
bole i cierpienia lrzymiljonowej ludności, ćv- 
dewskiej w Polce, bóle organizmu zbiorowego 
i cierpienia jednostek. À 

Podania i memorjałw listy, delegacje, kon- 
tekt bezpośredni z tysiącami ludzi zbiedzonych. 


zrczpaczonych — w ten miljeu my się codzien, 


nie abracamy j ciągle stawi Bik! pyi anie, jak 


SENSACYJNA 


fabryk Oflleszańskich (d'Olieschau) 
zawiadamia o wydaniu najlep- 
(gilz) . Olleszańsk:e --Ryżo- 


Dyrekcia 
wyrób krajowy 
szej jakości zwiick 
we“ swego najnowszego, wynalazku, 
dzonych z oryginalncgo 
bryk „Olleschau*. 

Za pierwszorzedną jakość zwijek „Olłeszań- 
skie-R;żowe* dyrekcja fabryk bierze pełną 
odpowiedzialność. zaś na każdej bibułce widnie- 
je wodny druk 


„Oleschau w, 


SPoTZA- » 
surowca koncernu fa-. 


WIADOMOŚC! ` 


Ste, 3 
DVOMA TINEA , 
G 

Da | 

rzytem 

Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 

Dr. A. WANDER, Sp. Akc. 
KRAKÓW i 

— Próby i broszury wysyla się bezpłatnie. 


poradzić, co zrobić dja ulżenia, dla pał 
nia: dla „rzetrzyniania?- .. * : 
Zrozumie do każdy, że ww tej. zyużacji: niema 
mowy o użyskaniu ktwałych efektów. 
Nasze dążenia idą raczej „w. kierunku umniej 
sżeńteł Piw ah sy jei iapa i nasi- 
leria. 


Nie» a * „anima a rezultatów 
nasze j pracy, zdajemy sebie jasna sprawę zZ 
dysproporcji naszych' możliwości: i „uzyskanych 


ulg do ogólnego położenia naszego nasada i sys 
tuacH poszczególnych jednóstek, le uważamy 
Téwnocześnie za szkołiwe i odbiega jące od' pra 
wdy negowanie wszelkiego pożytku. pracy: PAŃ 
lamdntarnej Koła Żydowskiego... 

Chcę wskazać w pierwszym rzędzie na wy 
wą:czenie prawa publiczności dła średniego 
szkolnictwa hebrajskiego, « rozpairywać je na 
leży nie tvlko z punktu widzenia czysto prak- 
tycznego, ale traktować jajko poważny etap we 
waice o sżkólnictwo- naredotve jako podstawe 
narodowego bytowania. ©, 

I muszę wyrazić zdziwienie, jeżeli sięw nie 
ktorych” organach pracy: narodowej dla wżglę 
dów  partyjnie- taktyczny ch- „obniża mappne 
tego »itkcesu. 

Zaznaczam, że jestto pierwszy wyłom i że 
walka o szkolnictwo narodowe. w jezyiia he- 
brajskim, «zy żydowskim — pójdzie dałej,- a 
tylko nabierze siły i znajdzie oe w yy: 
shi inych: rezultatach. | 

"W długotrwałym ckresie wielkiej debaty 
sz samej: o ustroju ogólwym. szkolnictwa Í o pr- 
cza si nadzoru  pnistwowego: Mieto yad stolnic 


P 
:Céicm uprzystępnicują jak najszerszym -sfe= 
rom P- 1 Pubłlicznoście palenia swej: najlepszej 
sorty. dyrckcia ustanowiła najniższe ceny, fak. 
że 1 pudełko (Ł00 sztuk) zwiiek „()lleszańskie—- 
Ryżowe” kosztuje w każdym sklepie tytomo- 
wym 40 groszy. 

Da nabycia we K sklepach ty tonio- . 
wych. - ; ' 


Biuro zamówień: Lwów. ul. Ridwiekiego 11 
telefon 54-96. 
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LINOLEUM, CERATY. DYWANY 
Przemysł Linoleum. Kraków: Rynek 10. 


twem prywatnem nie naoh w tyle, lecz 
prawie przy każdym szczególe zaznaczaliśmy 
nasze stanowisko, wynikające z całokształtu 
naszego programu narodowego. 

Zwlaszcza w dziedzinie szkolnictwa prywa- 
tnego przeprowadziliśmy poważne poprawki, 
które wzmacniają gwarancje przeciw szykano- 
waniu szkolnictwa prywatnego w stadjum za- 
łożenia i funkcjonowaria  szkołw, ułatwiają 
powstawanie szkół z inicjatywy instytucyj kul 
turalno-Społecznych, zapewniają swobodne uży 
wanie języka ojczystego jako języka wykła- 
dowego. 

W sprawie „numerus clausus" oświetliliśmy 
wszechstronnie wszystkie bolączki naszej mło 
dzieży i naszej pracującej inteligencji. 

Przypominam starowcze i wytrwałe stanowi 
sko Koła Żydowskiego w sprawie  listopado- 
wych zajść antyżydowskich. 

W sprawie t. zw. „irupów” nasze usilne sta 
rania doprowadziły do uchwalenia ustawy ©0 
chowaniu umarłych, która w dużej mierze rea 
zuje postulaty naszej młodzieży. 

sprawie gmin żydowskich, w szeregu in- 
terpelacyj oświetliligny korupcję polityczną i 
demoralizację, wniesiona przez naszych prze- 
€iwników w związku z rozporządzeniami mini 
sterjalnemi e regulaminie wyborczym i doma- 
galiśmy się w naszych wnioskach odpowied 
nięj zmiany, postawiliśmy również wnioski o 
nowelizację rozporządzenia w Sprawie finanso 
wej gospodarki gmin, podkopującego materjal 
ne podstawy ich bytu i niweczącego ich auto- 
nom ję. 

Wnioski te będa rozpatrzone podczas najbliż 
PSY sesji. 

W dziedzinie gospodarczej uwzględnione zo- 
afai w pewnej mierze nasze poprawki przy 
nowelizacji ustawy o podatku przemysłowym. 

Zaznaczaliśmy zawsze dobitnie nasze stano- 
wisko negatywne wobec wszystkich projektów 
podatkowych, wprowadzających nowe obciąże 
nia, domagaliśmy się odpisania zaległości po- 
Gatkowych u średnich i małych podatników, 
ummniejszenia kotów egzekucyjnych i odset- 
ków zwłoki, a nasze ciągłe, usilne starania od- 
niosły skutek, jakkolwiek w niewielkiej tylko 
anierze, 

Zwalczaliśmy przy każdej sposobności nie 
tylko etatvżm i regiamentację życia gospodar- 
czego, ale specjalnie zwracaliśmy się przeciw 
dobrowolnym i przymusowym kartelom, jako 
zmierzającym do ruiny gospodarczej tysięcy 
sgzysiency j j pracujących w danej gałęzi pro- 
dukcji i handlu i do wyzyskania konsumen- 


Podkreślam żeśmy zawsze mieli w pierw- 
szym rzędzie na oku potrzeby 1 postulaty, bóle 
te „małego człowieka”. 

W dzłedzinie walki o prawo i sprawiedli- 
wość, o demokrację i prawa parlamentu, o 
prawa obywatelskie, głos nasz brzmiał dono- 
śnie į oiwarcie, i możemy zaznaczyć pewne re- 
zultaty. 

A więc przemawiajiśmy przeciw kagańcowej 
zmianie regulamina sejmowego, przeciw eta- 
lemu utrzymywaniu sądów dorażnych. doma- 
galiśmy się zbadania nadużyć wyborczych, wy 
stępowaliśmy przeciw szykanowaniu prasy sy 
sterem dagłych, nieuzasadnionych konfiskat, 
swalczaliśmy cła prohibicyjne przy wymiarze 
sprawiedliwości w sądach powszechnych į w 
Trybunale Administracyjnym, wprowadziliśmy 
szereg anian w ustawie o zgromadzeniach i w 
noweli do procednry karnej, stawaliśmy w o- 
bronie samorządb, niezawisłości Sadu i adwo- 
katury. 

W stosunku do rządu, zajmowaliśmy stano. 
wieko rzeczowe, wypływające s położenia i po 
trzeb ludności Żwdowskiej 1 możliwości ich 


reajizac ji. 


Przytłacza nas egrum zadania, ale rąk nie 
opuszczamy, głowy nie chylimy. nie odstępu- 
jemy ani na milimetr od linji samodzielnej 
polityk; żydowskiej. 

Chcemy wytrwaś i wszystko oddać na usłu. 
gi tych, co nas obdarzyli swem zaufaniem, ich 
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Gatunki niezrównane 


Ceny ścisle iabryczne 


Nasz obowiązek 


Przedwiośnie sjonizmu. Nieśmiertelny Wódz 
Teodor Herz! budzi żydostwo ze snu. Wydoby 
wa z głębi jaźni żydowskiej tajoną przez dwa 
tysiące lat tęsknotę za Erec izrael. Naród w 
rozsypce bez dyscypliny, bez duszy, bez wiary 
we własne siły. 

W obliczu smutnej teraźniejszości duje nam 
Herzl „Judenstaat* w djasporze. Skupia ży- 
dostwo pod sziandare:n białoniebieskim a to- 
ruje mu drogę urok wyzwolenia, który w du 
szy golusowego Żyda wywołuje bunt į zjawę 
nowego. wolnego życia na własnej ziemi. 

Przedewszystkiem (organizacja. Nie partja, 
nie stronnictwo. Naród żydowski w rozsypce 
musi mieć własną Organizację, którabv było 
surogatem naeej zburzonej państwowości. Or- 
ganizacja sjonistyczna — to ów żywy i grani- 
towy pomnik zbudowany przez Teodora Her- 
zla. Organizacja nie dla grupy tylko lub kla- 
sy. lecz dla całego narodu. 

„Organizacja sjonistyczna obejmuje wszyst 
kich Żydów, którzy uznają program bazyłejski 
i którzy wykupują szekel". 

Tylko o tych dwóch warunkach wspomina 
szekel. Kto uznaje program bazylejski, kto uzna 
je konieczność stworzenia dla narodu żydow- 
skiego publiczno-prawnie zagwurantowanej Sie 
dzibv Narodowej w Erec Izrael, kto chce wol- 
nego narodu żydowskiego, kto chce nowego 
żydostwa na własnej ziemi w Erec — ten wi 
nien wykupić szekel, by Siać się w ten sposób 
aktywnym członkiem wielkiej Organizacji Sjo 
nistycznej, która ma za soba przeszło 30 lat pię 
knej i owocnej pracy odrodzeniowej. 

Czy nie budzi się w duszach naszych owa du 
ina narodowa, gdy słyszymy o tężyźnie na- 
szych sióstr i braci którzy dwutysięr]etnia 
fantazję tułaczego narodu żydowskiego o Zie- 
mi Święlej zamieniają w Wielki Czyn Naro- 
dowy, w rozwijającą się i kwitnącą Palestynę? 

Czy nie budzi się w sercach naszych zapał 
do twórczej pracy dla narodu żydowskiego, 
dla sjonizmu, dla reasizacjj odbudowy Erec 
Izrael? Czy nie jesteśmy szcześliwi. że należy- 

a a. w l 
Śjoniści! 

Centralna Komisja Szekłowa dla Zachodniej 
Małopolski i Śląska proklamowała tydzień świąt 
Pessach jako tydzień szeklowy. 

Tydzień teu ma być poświęcony wyłącznie 
propagandzie szekia. W obecnej chwili ciężkich 
zmagań o zrealizowanie naszego ideału musimy 
wykazać, że naród żydowski niezłcennie i twar- 
do stoi na gruncie idei sjońskiej Musimy poka- 
zać światu, że walka I trudy nie tylko nie osła- 
biły naszych szeregów, ale wręcz odwrotnie. że 
wzmogła się ich ilość. 

A najlepszym wskaźnikiem siły naszego ru- 
chu jest ilość sprzedanycb szekli. 

Dzielnica nasza zawsze przodowała w ofiar- 
ności I pracy dla ruchu sjewiskiego. Wszelkie ak- 
cje słonistyczne znajdowały u nas stałe żywy 
oddźwięk. Wykażmy i obecnie. że ogromna wię 


kszość Żydów stoi niezłomnie przy sztandarze 
sjońskim. 


Z p z o 


ćobre. dobro narodu jest dla nas najwyższym 
nakązea. 

Krytyki nie unikamy. ani się jej nie boimy. 
przeciwstawiamy się tylko zatrutym pociskoin, 
skędkolwickby one wyszły. 

Jesteśmy spokojni w naszem sumieniu. Pod 
irzymuje nas poczucie przynależności do pra- 
wiecznego narodu zydcwskiego j sił nam do- 
daje myśł o wielkien: dzieie odrodzenia naro 
du i odbudowy Irec. 

I właśnie w przedydu'u swięta wolności wra 


my do tej generacji, która ma możliwość kon 
kretnego udziału w pionierskiej pracy Odbude 
wawczej? 4; 

A wszystko zawdzięczamy Organizacji Sjo- 
nistycznej. Ona prowadzi bedomne masy ży- 
dowskie poprzez bezdroża nędzy į niedoli, ona 
wzmacnia i dodaje ram otuchy w ciężkiej 
walce o byt, ona czuwa i drogę nam wskazuje» 
gdy losy i przyszłość naszą się ważą, ona pro- 
wadzi nas poprzez smutną rzeczywistość de 
pełnego odrodzenia narodowego. 

To Organizacja jest naszą ostoją. Jest naszą 
przystanią. Tam się koncentrują wszystkie na- 
Sze siły żywotne. Do tej Organizacji należeć 
musimy wszyscy, bo ta Organizacja stanowił 
awangardę Nowego Odrodzonego Żvdostwa. 

Do Organizacjj Sjonistycznej należeć można 
tylko przez wykupno szekla. W ten sposób do- 
piero konkretyzujemv nasz stosunek do Dzie- 
ła Odbudowy Palestyny, manifestujemv naszą 
wolẹ, stajemy się aktywną siłą w wielkiej sjo 
nistycznej armji wyzwoleńczej, która pokojo- 
wą pracą przywraca narodowi żydowskiemu 
Ojczyznę, 

Kto kupuje szekel, ten wzmacnia ów wiecz- 
ny pomnik pozostawiony nam przez Herzla i 
czyni go bardziej odpornym na wichry i þu- 
rze, Kto kupuje szekel. ten głosi światu, że 
Żydzi są narodem żywyrn. że chcą żyć, że ami 
chcą kształtować swój los. 

Im więcej szekli sprzedanych, im więcej Ży- 
dów przysiępuje przez wykupno szekla do Or= 
ganizacji Sjąnistyvczne,,tembardziej przełamuje 
my opór naszych wrogów. lin większą jest ilość 
sprzedanych Szekli. tem większy szacunek znaj 
dujemy u naszych przy jaciół. 

Kto chce spelnić swój uhowiazek wobec naro- 
gu żydowskiego. wobec Organizacji sjonistycz- 
nej, wobec spuścizny Herzla. ten niechaj kupi 
szekel, niechaj rozpowszechnia szekel į stanie 
do czynnej współpracy przy akcji szeklowej! 

To nasz pierwszy obowiązek! 


— Dr. A. Chomet 


Zdobądźmy dla Organizacji Słońskiej szero- 
kie rzesze Żydów! 

Skupmy wszystkie nasze siły, aby osiągnąć 
nałożony na nas kontyngent szeklcwy! 

Wszyscy do pracy! Rozpowszechn:ajcie sze- 
kel — symboi przynależności do Organizacji! 
Siońskiej! 


CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA 
DLA ZACHODNIEJ. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA. 


Egzekutywa REL. Sjońskiej wzywa 
wszystkie Organizacie krakowskie ogólno- sjoń- 
skie do bezwzględnego przybycia na zgromadze- 
nie szeklowe w sobotę o godz 3-ciej popoa w lo 
kalu Ceirej Mizrachi. Bictla 11. 

S. P. P Hitachdut zwraca sie do tych Towarzy” 
szy. którzy jeszcze nie podjęli bloków szeklowych, 
by zęchcieli podjąć je u tow. Friedmanna w loka- 
lu Merkazu 


cają də nas tyriące naszych braci, co mieli 
szczęście na własne oczy oglądać cud zmar- 
twychwstania krainy naszych Ojców i wchło- 
peli w siebie św etianc obrazy tego gigantycz 
nego dzieła į przed anmi je odrworzą. 

Przywożą oni zc sobą powiew wolności į n? 
wego silnego żvcia 

W daniach święta wolności opowiedzą nam 
oni nową bagadę narodu żydowskiego, o jeg9 
wyjściu z niewolii o oczyskaniu pełnej wolności 

w krainie Ojców. 
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Powrotna fala 
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Jesteśmy znowu świadkami wzmagającej się 
fali dażenia do Palestyny i zainteresowania się 
Palestyna. Liczny wyjazd uczestników z rozmai- 
tych stron Świata na Makkabjadę. zroniadne 
Wycieczki ua Targi Lewautyńskie — wszystko 
to wskazuje. że symmpatje dla Palestyny wśród 
ogółu żydowskiego nie zamarły. Wycieczkowi- 
cze przyczynia się zapewnie nietylko do oży- 
Wienia życia handlowego w Palestynie. nie tyl- 


Bieliznę prang w Radionie łaiwo 
poznać po jej śnieżnym połysku 
i niezwykłej świeżości. Pranie 
Radionemniemęczyiniewymaga 
większego wysiłku.Radionusuwa 


telarskic, przewozowe i t. p., lecz prawdopodo- 


bnie pozostawią w Palestynie i znaczny osad 
imigracyjny, bądź niczwłocznie w postaci tych 
turystów, którzy nie zcehcąa już wracać, bądź 
takich. którzy sie obecnie tylko rozejrzą w kra- 
ju, poczynią pewne nabycia i przygotowania, a 


brud bez tarcia i szczotkowania. 


Zwracajcie więcuwagęnanazwę 
Radion, a opłaci się Wam to z 


A pewnym czasie powrócą tam już na stałe. pewnością. 

A i ci, którzy narazie nie mają zamiaru wyemi- i p . 

growania i osiedlenia się w Palestynie, wrócą Pranie Radionem jest bardzo 
pełni wrażeń i zachwytu i mimowoli przyczy- łatwe. 


niać się będą do dalszego szerzenia myśli sjoń- 
skiej, budzenia zainteresowania się Palestyną. 
Bo okazuje się, najlepszym środkiem propagan- 
dowym jest nie odezwa, nie artykuł lub wiec, 
lecz bezpośrednie zetknięcie się z jiszuwem ży- 
dowskim w Palestynie. 

_ Od czasu t. zw. czwartej alji, od czasu silnej 
fali odpływowej minęło już przeszło 5 lat. 
iW ciągu tych pięciu lat wszystko to, co nie mo- 
gło — z emigracji 1924—1925 roku — urzą- 
dzić się w Palestynie i wracało, siejąc zwatpie- 
nie i sceptycyzm, — porzuciło Palestynę, Ci jed- 
nak, co pozostali i przetrwali, urządzili się tam, 
Potworzyli nowe placówki i nowe możliwości 


ko zasilą swoim groszem przedsiębiorstwa ho- 
| 
| 
| 


imigracyjne. Jiszuw żydowski w Palestynie u- - 


trwalił się, okrzepł. wzmocnił się do tego stop- 
nia, że nawet wszechśówiatowy kryzys nie bar- 
dzo go dotknał. Ciężkie przeżycia 1929 roku 
przeszły bez śladu, nie osłabiły dążenia do Pa- 
lestyny, — wręcz odwrotnie, wzmocniły zapał 
i entuzjazm. Na tle powszechnego zubożenia 


zew 


"UMEIE WY —"E 7% 


tuacji gospodarczej żydostwa w djasporze. Tak 


, było w 1924—1925 roku podczas słynnej czwar- 
, dej aliji, t. zw. ..alijah Grabski“, — tak jest o- 


i niepewności jutra żydostwa nie tylko polskie- ' 


go czy rumuńskiego, ale i niemieckiego i nawet 
Już amerykańskiego. Palestyna stanowi jakgdy- 
by oazę dobrobytu. I oto ueichły głosy zwątpie- 
nią i sceptycyzmu, i znowu masy całe marzą 
o przedostaniu się tam. Wielu z małodusznych. 
którzy w 1926—1927 roku wrócili z Palestyny, 
Szerząc panikę i niezadowolenie, po cichu wró- 
cilo już do Palestyny i wcale nieźle się tam u- 
rządziło. I znowu wydaje się Palestyna zubo- 
żałym rzeszom żydowskim jakimś rajem, zie- 
mią obiecaną. 

Nie łudźmy się. Fala emigracyjna będzie te- 
raz przez pewien czas wzrastała, wzmagała się, 
aż wreszcie zmiecie zapory utrudnień imigra- 
cyjnych i runie z impetem do Palestyny, a obok 
niej przesączy się cały szereg stramyków, omi- 
Jających zakazy imigracyjne. Ale na grzbiecie 
fali znowu będzie sporo piany, zbytecznej, ma- 
łodusznej, i ta piana pierwsza się rozbije o tru- 
dności urządzenia się w nowej siedzibic, i od- 
biegnie z powrotem, niosąc popłoch i szerząc 
hiobowe wieści o niegościnności Palestyny. Nie 
Szkodzi to jednak, bo znacznie większa część 
fali emigracyjnej pozostauie na miejscu, ułoży 
się powoli, urządzi, zapuści korzenie, wzmocni 
k i okrzepnie, i przygotuje grunt dla nowej 
aliji. 

Emigracja narodu żydowskiego do Palestyny 
nie płynie równym i stałym prądem, lecz posu- 
wa się w postaci następujących po sobie fal, 
na wzór i podobieństwo przypływu morskiego. 
Wznosi się powoli fala, rośnie, okrywa się pia- 
ną, i z hukiem opada na piaszczyste wybrzeżc. 
by po chwili cofnąć się z jękiem bezsiły, i cze- 
kać spokojnie, aż nadejdzie nowa fala. Ale 
każda fala pokrywa cząsteczkę wybrzeża, coraz 
głębiej, coraz dalej; po pewnym czasie brzeg 
już jest zalany wodą, i okazuje się. że owce co- 
fania się fal były tylko pozornemu, że napraw- 
dę były to tylko okresy spokojnego wyczekiwa- 
nia napływu nowej fali, podczas których ży- 
wioł morski pocichu lecz systematycznie brał 
w swe posiadanie piasczyste wybrzeże. 

Oto jest mniej więcej rytm zdobywania Pa- 
estyny przez społeczeństwo żydowskie golusu. 

erjodyczne tworzenie się nowych fal imigra- 
cyjnych zazwyczaj się łączy z pogorszeniem sy- 


beenic, gdy już nie Grabski, ale kryzys, jakiego 
najstarsi ludzie nie pamiętają. zmusza masy ży- 
dowskie do panicznej ucieczki z dotychczaso- 
wych miejsc zamieszkania. Nie należy z tego 
wyciągać jakichś pesymistycznych lub zgoła u- 
rągliwych wniosków, że Palestyna jest tylko 
mał m necessariuin, lub że sjoniści hołdują za» 
sadzie „im gorzej. tem lepiej“. Nie podobne- 
go — ale ludzie są tylko ludźmi i Żydzi też są 
tylko ludźmi. Dla idci mogą emigrować tylko 
jednostki, masy ludowe nie mogą kierować się 
samą ideą, — muszą się podporządkowywać że- 
laznym prawom gospodarczym, a te znają emi- 


` gracje tylko jako środek polepszenia sobie by 
. tu. Posiadamy indywidualna emigrację idco- 
, wą — chaluców; emigracja ta w mniejszym lub 
większym zakresie odbywa się bez przerwy, i , 
tym to emigrantom zawdzięczamy przygotowy* : 


wanie kraju do przyjęcia większej, żywiołowej 
emigracji, kierującej się nie tyle ideowemi po- 
budkami, ile własnym interesem gospodarczym. 
I bynajmniej nie leży w naszym interesie usu- 
wanie tych gospodarczo-egoistycznych pobudek 


Wystarczy: 


na rzecz pobudek wyłącznie ideowych. Wręcz ' 


odwrotnie, zadaniem Organizacji Sjonistycznej 
jest i być powinno stworzenie takich warun- 
ków w Palestynie, takie przygotowanie kraju, 
ażeby jaknajwiększa emigracja żydowska mogła 
się żywiołowo kierować tam, pobudzana tą 


-dI rozpuścić w zimnej wodzia 


J gotować 20 minut 


a 


płókać w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 
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przyziemną gospodarczo-cgoistyczną dążnością 
poprawienia sobie bytu. Dopiero gdy ten mo- 
ment będzie w stanie przez dłuższy czas pędzie 
większe masy żydowskie do Palestyny — wów- 
czas dopiero będzie można powiedzieć, że Or- 
ganizacja Sjonistyczna należycie wywiązała się 
ze swoich zadań. A już jej rzeczą będzie wtedy 
ująć imigrację żydowską na miejscu w Palesty- 
nie w takie karby nardfówe, ażeby nie dać się 
jej zdegencerować, ażeby nie stała sie ona zwy- 
kłą konkwistadorsko-rabunkowa emigracją, za: 
miast tego, do czego dążymy, t. zn. zamiast na- 
rodowo-twórczej kolonizacji. 

Niestety, dałecy jesteśmy jeszcze od tego. Je- 
szcze zbyt słabym jest moment egoistyczno-go- 
spodarczy wśród emigrantów, jeszcze zbyt po- 
ważną rolę odgrywają momenty czysto ideowe. 
Dowodzi to słabej masowości ruchu. Ale z każ- 
dą kolejną falą moment utylitarny powinien 
być silniejszy, i w tem tkwić będzie siła i uspra- 
wiedliwienie sjonizmu, jego realizm życiowy. 

Obecnie idzie już taka powrotna fala do Pa- 
lestyny. Wierzmy, że będzie potężniejsza od po- 
przedniej i da jeszcze lepsze rezultaty, Może ilo- 
ściowo nie dorówna jej, ale dostarczy elemen- 
tów ekonomicznie mocniejszych i bardziej war- 
tościowych, które potrafią w Palestynie stwo- 
rzyć dobrobyt własny, a przez to samo przyczy- 
nią się do wzmocnienia i spotęgowania przycia- 
gającej siły jiszuwu. Zdaje się, że nas ta, wiara 
nie zawiedzie. 


Dr. DAWID SCHREIBER 


Gzy znowu okres zdziczenia moralnego? 


Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu 
rumuńskiego osławiony prof. Cuza wystąpił 
z żądaniem. aby parlament uchwalił wypędze- 
nie Żydów z Rumunji., dodając. że jeśli się tego 
nie przeprowadzi w drodze legalnej. to się tego 
dokona gwałtem. Wiadomości dziennikarskie 
przytem zaznaczają, że posłowie żydowscy sie 
oburzali. że duża część reprezentantów narodu 
rumuńskiego owej myśli przyklasnęla. że zaś 
naczelnik Rządu prof. Jorga... milczał. Nasza 
ukochana .,Gazeta Warszawska" przytoczyło tę 
wiadomość pod wiele mówiącym tytułem: „Czy 
wypędzą Żydów z Rumunji?*... 

* 4 » 

Od drugiej połowy wojny światowej najteż- 

sze umysły obu kontyneutów przez dlugi czas 


zajmowały się pylaniem, czy wypadki wojenne 
wpłynęły dodatnio czy ujemnie na etyczny spu- 
sób myślenia ludzkości, czy refleksy wywołane 
w duszy cziowieka przez niebywałą zawieruch: 
dziejowa przeważały w kierunku pozytywny 
czy też negatywnym. Zagadnienie napozór latwe 
do rozwiązania. nastręczało w rzeczywistości 
złębiej patrzącyim wiele trudności, wymagało 
głębokiego wniknięcia i wczucia się w istotę 
wypadków historycznych. Inaczej powierzchow» 
nc pojmowanie ogromu zjawisk, błyskawicznie 
się zinieniających. łatwo doprowadzić mogło d> 
wniosków zgoła inylnych w jednym lub drugin 
kierunku. 


Nie tu oczywiście miejsce na szerokie 
chologiczne i  historjozoficzne  toztrzasu 
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wszysikich kwestyj z poruszonem zagadnie: 
nie związanych. Zdaje mi się atoli że nicdaleko 
odhbiegmoemy od prawdy. jeśli czas od wybuchu | 
wojny światowej odnośnie do tej kwestji po- 
dzielimy na trzy epoki, choć nie dające się ści- 
śle od siebie odgraniczyć. 

Nie ulega wątpliwości, że chwila wybuchu 
wojny światowej, pierwsze hasła i programy 
idących w bój śmiertelny, początkowe dni, ty- 
godnie i miesiące ujawniały najszlachcetniejsze 
zasady. uajszczytniejsze porywy ludzkości. I to 
tak w dziedzinie indywidualnej działalności, 
jak i na polu pracy społecznej i wogóle zhio- 
rowej. Niezatartą zapewne będzie na wieki pa- 


mięć owych wzruszających czynów miłości 
bliźniego, poświęcenia i ofiarności jednostek 
i społeczeństw. oddających niemal wszystko 


sprawie,którą uznawały za wspólną. za świętą. Ci- 
cha, nie szukająca rozgłosu praca samarytańska, 
niezwykła hojność w ofiarach pieniężnych jak 
niemniej heroiczne czyny na polu walki i spo- 
tęgowanie poczucia solidarności wśród wszyst- 
kich wałezących, z pewnościa, cokolwiekby się 
o tem sądziło, nie przyniosły dyshonoru ludz- 
kości. 

Okres ten jednak trwal stosunkowo bardzo 
krótko. Rozpętane pierwotne namiętności, dzika 
chęć zemsty na „wrogach“, a nadewszystko 
barbarzyńskie mordowanie się wzajemne ludzi 
tej samej rasy, religji, a często i narodowości 
wnet zrodziły skutki przerażające. Nastąpił za- 
nik wszelkiego poczucia prawa i słuszności. Nie- 
pohamowane niczem instynkty człowieka-zwie- 
rzęcia zapanowały wszechwładnie. Dziki żołdak 
był panen sytuacji i według jego dyktatu ukła- 
dać się miały stosunki ludzkie. Bezgraniczna 
brutalność i brak wszelkich względów zrazu 
wobec „wrogów“, a wnet i wogóle wobec 
wszystkich innych ludzi, sadystyczne deptanie 
godności ludzkiej, cyniczne naigrawanie się 
z praw boskich i ludzkich — oto eharaktery- 
styka tej drugiej epoki. Że z tem wszystkiem 
w parze szła niekrępowana gonitwa za szyb- 
kiem i wydatnem wzbogaceniem się kosztem 
mienia i krwi bliźnich, rozumie się samo przez 
wię. Wyzyskiwanie nadarzajacej się „konjuktu- 
ry“ stało się hasłem i dążnością niebieskich 
ptaków wszystkich krajów i uarodów. A rezul- 
tat? Straszna demoralizacja poszczególnych 
jednostek i całych społeczeństw, grozą przej- 
urijące przewartościowanie walorów moral- 
nych i etycznych, wkradające się powoli także 
w życie publiczne, także nawet narodów. bu- 
dzących się do życia samodzielnego lub budu- 
jących swe państwa nowopowstałe lub powstać 
mające. 

Dopiero w ostatnim okresie wojny Światowej, 
a jeszcze wydatniej po przewrotach w różnych 
krajach Środkowej i wschodniej Europy doko- 
nanych, fala błota moralnego zaczynała powoli 
wprawdzie, ale przecież statecznie upadać. 
Ludzkość budziła się jak po groźnym denerwu- 
jacym śnie, przecierała oczy i zrazu ostrożnie 
i uieśmiało, ale przecież widocznie wraeała do 
wymogów kultury i cywilizacji. Zachowanie się 
Ameryki wobec ogromu nędzy europejskiej, 
różne głosy najwybitniejszych sił intelektual- 
nych na Zachodzie, a i same choć jeszcze rzad- 
kie odruchy społeczeństw były etapami na tej 
drodze, którąby nazwać można próbą wzięcia 
rozbratu z pierwotnem barharzyństwem i po- 
wrotu do pojęć etycznych. Liczne, może zbyt 
liczne zjazdy i konferencje międzynarodowe, 
potężne odezwy i ostrzeżenia niestety zbyt 
szczupłej liczby prawdziwie przewidujących 
mężów stanu, mimo uzasadnionego  niedowie- 
rzania i głębokiego pesymizmu, mimo pełni go- 
ryczy i żalu uprawniały przecież do wniosku, 
że ludzkość znajduje się na drodze do rege- 
neracji i duchowej i moralnej. 
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Tymczasem: blogośmy śnili. srodze nas zbu- 
dzono. Tymczasem: Hitler w Niemczech, Ha- 
kenkreuz w Austrji, „zielona wstążeczka u nas, 
Cuza w Rumunji i t. d., i t. d. Czy więc mamy do 
czynienia z powrotną falą pierwotnych instynk- 
tów, zdziczenia moralnego. troglodytyzmu owej 
drugiej fazy rozwoju? Czy ona znowu bierze 
górę? A przedewszystkiem, jak na to wszystko 
zapatruje się elita żydostwa, jak na to zareagu- 
je lud żydowski? 
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KNADESŁANETY 


Dr. mec. Bernard Osiek 


ordynuje w chorobach dzieci 


Kraków, ul. (rarncarska 16 


Telefon 141-68 1021v 
Adwokat 


Dr. Wilheim Feuer 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w Krakowie ul. Starowiślna 85 


Najnowsze źródło robót ręcznych 
Najnowsze wzory jak gobeliny, poduszk',włóczki, jedwa- 
bie, D. M. C. kopok. Roboty perskie. kilimowe. 
Montuje ariystycznie poduszki. 


Zakład Bysowniczo-Hafciaski L EIB LÓWY 


KRAKÓW, STRADOM 19. 533g 


Naszej P. T. Kliienteli polecamy 


SALOK CZESANIA PAŃ 
„SŁAWA 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 47 


(vis-a-vis F. Schreiber) 
Wykonuje ondulację slalą, że uzkową, farhuje włosy we wszyst: 
kich kolorach oruz naprawia wadliwe odcienie najartystycaniej 
i najtaniej. 


288 Dra Brunona 


Woyciechcwskiego 
w Krakowie, Stemiratsióego 1 tel. 106-09 


przyjmuje wszelkie przypadki, z wyjatkiem zakażnych i psychoz. 
Opłata od 14 zł. dziennie. 2 sale oreiacyjne. Puród normalny 
<z akuszeiką i salą poradową przy 10 dniowym pobycie od „6U zł. 
Zuakomity francuski aparat Rönigenn, lumpa kwarcowa. aparat 
Rubina, dialermia, pramtostut, gorące powietrze, diugo- 
tirwalc irypacje i inue Erzyrządy tekże dla ckcrych przychodnich. 


Gom Zarewia 


Filzy ścienne glazurowane— Rury kamionkowe— 
Posadzki kamionkowe, Terracowe, Ksylolitowe, 
Stalobetonowe, i)jamentobetcnowe - Szamotową 
cegłe wysokowaltościową i zaprawę - Fasadowe 
materjasy szlachetne i kamień sztuczny . Brizolit'' 
— Piece kaflowe czeskie i krajowe — 

dostarcza i wykonuje 978 


„B i M AT" Biuro Dostaw 


Materjałów Budowlanych 
Kraków, Aleja Krasińskiego 10. 
Telefon 142-68. 

Wykładanie podłóg płytkami terrakotowemi i ścian 
płytkami glazurowanemi. 


Naród żydowski rozprószony po całym świe- 
cie, po wielkiej części nie żyjący wlasnem swem 
życiem, lecz wtłoczony w krąg interesów ob- 
cych, myślący kategorjami nieswojskiemi, zo- 
stał w czasie zawieruchy wojennej oczywiście 
również wciągnięty, choć bez swej woli. a może 
wbrew własnej woli, w wir wypadków dziejo- 
wych i nie pozostał, bo pozostać nie mógł, poza 
nawiasem wyżej nakreśloncgo rozwoju zdarzeń. 
I u ludu żydowskiego obserwować możemy 
z całą jaskrawością owe trzy fazy, stanowiące 
charakterystyczną cechę owych czasów. Po- 
przez nadzwyczajne objawy ofiarności i zmysłu 
społecznego w pierwszej chwili wojny Świato- 
wej, kroczy on widocznie do niebywałego upad- 
ku moralnego i gonitwy za złotym cielcem, aby 
przy końcu przeeież dożyć wyjątkowego może 
w historji naszej zachowania się Żydów ame- 
rykańskich wobce swych nieszczęśliwych braci 
w Europie, jak niemniej rozwinięcia nadzwy- 
czajnej działalności charytatywnej i społecznej 
ze strony licznych żydowskich komitetów ra- 
tunkowych w centralnej i wschodniej Europie, 
a nadewszystko zmartwychwstania uczuć i my- 
śli narodowych. odwiecznych marzeń i tęsknot 
ludu naszego do własnej ojczyzny na zienu 
ojców. 

Rozszalałe złe instynkty ustąpiły miejsca lep- 
szym szlachetniejszym elementom. Z potopu 
zgnilizny moralnej wyłaniały się tu i ówdzie 
pojedyncze wysepki, wolne od sziamu i błota, 
uprawniające do nadziei i wiary w piękniejszą. 
jaśniejszą przyszłość. Hasło powrotu do kraju 
przodków, głos Matki-Ziemi, wzywającej do 
siebie swe zbłąkane i tak oddalone dzieci, nie 
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Pesach nedzarzy 


„Oto chleb nędzy, który ojcowie nasi spo- 
żywali w Egipcie. 
uech we,dzie spożywa wraz 
z nami"; 

(„Hagada“). 


Kto gł dny, 


W wymiecionych kątach, w ciemnej suterynie, 
W izdebkach w olicynach po lochach i aorach, 
Cicpłą. pogodną jasność i zbożny blask uczynią 
Płomyczki wątłych świeczek w mosiężnych 
menorach. 


Siwy dziadek-łachmaniarz zbierze garść 
okruszyn 

I pod blatem kuchennym uroczyście je spali, 

A stare, zwiędłe kobiety zakryją stół obrusem. 

Biała upraną szmatką, sztywną gd krochmalu. 


I będą dreptać po izbie w czystych śartuchach 
I na stole ustawiać wyszczerbione kieliszki, 
Układać na talerzu przaśniki cienkie I kruche, 
Gorzkie zioła, nać pietruszki i chrzanową 
hyczkę. 


Wdzieje odświętny chałat krępy, sknlony 
tragarz, 

Umyie ręce stwardniałe, opuchłe i zdarte — 

I mamląc święte słowa z pokorną powagą. 

Będzie starej hagady przewracał zżółkłie karty. 


A jakiś smutny mełamed, czy wynędzniały 
krawiec 
Czterykroć pobłozosławi słodki kis z raizynek— 
I wsparty na lewej ręce będzie się uśmiechał 
łzawo. 
Gdy mu „cztery pytania“ zada naimłodszy 
synek. 


I będą głosiki dziecięce cienko I śpiewnie 

brzęczały: 
-— „Czemu ta noc jest inna od wszystkich nocy 
w roku?" 

Ale w dźwięcznych wersetach odwiecznego 
rytuału 
Zabrzmi zamiast triumitu — męka i ból I nie- 
pokój. 


Rozięczy się wszystka ta bieda. ta nędza cadzien 
na 8 zwykła, 
Którą z kątów spłoszyły świąteczne świeczek 
płonyki 

I radość żałosną pomiesza i modły pobożne 
powikła 
I w hymnie pochwalnym wybuchnie rozpaczii- 
wym krzykiem. 


pozostały bez szerokiego echa. Tysiące naszej 
najlepszej młodzieży obojga płci porzuciły swe 
ciepłe ogniska domowe, swe dotychczasowe Zua- 
jęcia, swe książki i ławy szkolne, aby pospie- 
szyć do dawnej Ojezyzny i tam wśród wytężo- 
nej pracy i znoju, pośród głodu i chłodu do- 
słownie rękami swemi wybrukować i utorować 
drogę do lepszego jutra. Co jest zdrowe, silne. 
młode w żydostwie, garnęło się pod sztandar 
narodowy i pracą swą lub zasobami swymi 
wspierało dzieło odrodzenia. 
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Zydostwo dzisiejsze jest zatem mimo wszyst- 
ko, mımo także szalony kryzys ekonomiczny, 
inaczej przygotowane na ataki dziczy. Odczy- 
tana dziś na całym świecie w domach żydow- 
skich hagada przypomina nam: b'chol dor 
w'dar omdim alenu I'chalotenu... 

Nasze doświadezenia dziejowc uczą nas i na- 
uczyły nas, wystąpienia degeneratów etyez- 
nych przeciw nam przyjmować ze spokojem 
i równowagą umysłu. B'chol dor w'dor... To 
dla nas nic nowego. Przywykliśmy do tych 
zjawisk i zbytnio się niemi nie denerwujemy. 

Chodzi tylko o to, aby samo żydostwo sta* 
nęło na wysokości swego zadania, aby stano- 
wilo silny, zwarty, niezwyciężony mur obron- 
ny. Chodzi tylko o to, aby sam lud żydowski 
ostatecznie przezwycięży! ową drugą fazę ror- 
woju... 
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Nasz pacyfizm 


Wojna światowa, którą przeżywamy od 1914 
roku, weszła w trzecią tazę. Po czteroletniej 
wojnie ludzi nastąpiła wojna walut, która nie 
przebrzmiała jeszcze, a już ustąpiła miejsca 
wojnie towarów. I podczas gdy wojna pierwsza 
pochłonęła 10 miljonów ludzi, pożera trzecia 
wojna już 30 miijonów ofiar. 

Powiedział kiedyś Clausewitz, że wojna jest 
dalszym ciągiem polityki przy pomocy innych 
środków. Dziś można powiedzieć, że polityka 
handlowa jest dalszym ciągiem wojny przy po- 
mocy innych środków. Gdy analizujemy wy- 
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padki lat ostatnich widzimy, że szaleje wojna ` 


wszystkich przeciw wszystkim. Rozmaite kon- 
ferencje zwołane w interesie pokoju, jak twier- 
dzą zwołujący je, są konferencjami antypoko- 
jowemi, bo protektorzy pokoju chcą budować 
pokój na wyeliminowanin jednych, na nie- 
uwzględnianiu drugich, którzy również krwawią 
w tej morderczej wojnie. Próbuje się budować 
pokój tylko na pewnym odcinku, chce się za- 
łatwić szczegół, nie obejmując całego bojowego 
frontu. 

_ Jesteśmy pokoleniem matych ludzi. Rządzą 
drobni detaliści, którzy nie widzą i nie obejmu- 
ją całości. Nie orjentują się, że wojna świato- 
wa doprowadziła do lokautu człowieka, do 
zamknięcia granic krajów przed człowiekiem, 
wojna walut dała w rezultacie przymusową go- 
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4 Lecznica w Batowicach pod Krakowem 


„otwarta cały rok. 


Zaburzenia układu nerwowego i przemiany materji, odzwyczajanie od narkotyków (alkohe!, 
nikotyna, morfina, kokaina i t. p.) stany wyczerpania, kuracja tucząca i odtłuszczająca. 


Trzy oddzieine pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, najnowsze sposoby leczen:'a 
kuchnia dietetyczna pod nadzorem lekarskim. — Lecznica prowadzona jest przez uniwersyteckie 
sły lekarskie: nieustanna opieka lekarska i pielęgniarska. — Instalacja elektryczna, woda zimna . 
i ciepła w pokojach, ogrzane korytarze, werandy otwarte i oszklone, kąpiele słoneczno-powietrzne, 
Zgłoszenia do Zarządu Lecznicy: 


Batowice, poczta Raciborowice, Telefon Kraków 137-30, skrót telegr.: „Sanba“, Kraków 
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gą tylko zaślepieni nacjonaliści głosić, że je- 
dynym ratunkiem jest samowystarczalność. Jej 
rezultaty są widoczne. Te miljony ofiar, które 
widzimy w rozmaitych krajach, ta straszna 
i niszcząca susza gospodarcza, która szerzy się 
bezustannie, ten proces niszczycielski, jaki sro- 
ży się wszędzie, dowodzi, że ta droga nie pro- 
wadzi do celu. 

Celem życia narodów nie może być wojna 
i chaos. Narody i społeczeństwa chcą żyć, wy- 
żyć się i tworzyć, nie chcą bezustannie krwa- 
wić, nie widząc celu przed oczyma. Odmawiają 
posłuszeństwa, gdy widzą, że ich wodzowie nie 
umieją prowadzić. Hasła nacjonalistyczne (sa- 
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mowystarczalność jest takiem hasłem nacjona- 


spodarkę pienieżną i dewizową, czyli zamknęła ' 


kapitały, zmusiła je do hezczynności. Wojna 
towarów zamknęła towary w krajach. Ustała 


emigracja, uniemożliwiło się emigrację kapita- , 
J grację 


łów, musi więc w rezultacie przyjść zakaz imi- 
gracyjny dla towarów. 

Podczas wojny Światowej w pierwszej jej fa- 
zie widzieliśmy jakąś wyraźną Btrategję, która 
miała przed sobą jasny cel, mogliśmy wiedzieć, 
że ta strategja, która zwycięża, podyktuje po- 
kój, wykreśli granice, przeprowadzi zmianę. 
Obecna wojna prowadzona jest bez strategji, 
niema celu przed oczyma, nie wie do czego dą- 
ży. Strategja 

erxesa, który chłostał fale morskie, myśląc, 
że to umożliwi mu zwycięską przeprawę w in- 
teresie jego ekspansji. Obecnie się myśli, że 
przez zamykanie się przed przypływem obcych 
towarów, przez chronienie własnego rynku 
uchroni się własnego obywatela, zabezpieczy 
się mu wyżycie się. Chłosta się burzliwe fale 
życia, przeprawy do dobrobytu to nie daje. Mo- 


Z. F. FINKELSTEIN 


obecnych wodzów przypomina i 


listycznem), działają tylko tak długo na masy, 
jak długo masy czują korzyść, płynącą z reali- 
zacji tych haseł. Masy przekonały się, że 
auturkia jest identyczna z rezygnacją, a rezy- 
gnacją nie można karmić nikogo. 

Były momenty, kiedy masy wierzyły, że pro- 
wodyrzy wskazują im właściwą drogę, było 
zaufanie mas do prowodyrów. Masy związane 
są z prowodyrem przeź zaufanie, prowodyra 
wiąże odpowiedzialność. Podczas gdy u pro- 
wodyra przeważa idea albo sąd, to u mas inte- 
res i potrzeba. A gdy interes i potrzeba mas 
nie są zaspokojone, odsuwa się masa od pro- 
wodyra. 

Radykalizacja mas jest jaskrawym dowodem 
załamania się zaufania do dotychczasowych 
przywódców. Moga się prowodyrowie bawić 
w konferencje, mogą się uzgadniać lub zaska- 
kiwać. masy zobojętniały wobec tych pocią- 


gnięć. Odpowie się może, że prowodyrzy kra. | 


jów i narodów wykazują chęć zlikwidowania 
obecnej wojny. Nie wystarcza chcieć. trzeba 
umieć ją skończyć. Dla cierpiących i ginących! 
będzie zawsze fałszywem to, co się nie udaje. 

Byłoby o wiele lepiej nie zwoływać konfe- 
rencyj, nie przychodzić na narady. gdy się 


z góry wie, że zakończą się niczem. Masy wie- 


Ostatnia wicsna Teoodora Herzla 


Z cyklu: „Nowele o Herzlu“ 


Z płucem zadyszantm ukończył Herz! ranną 
przechadzkę dokoła parku zdrojowego w Fran- 
zęnsbadzie. — „Jakże gorzka jest ta ciecz, która 
konwiarni całemi muszę łykać" — pomyślał. — 
„Miejmy nadzieję, że te leki zdołają wyrepero- 
wać jakoś moje serce. stanowczo dornagające 
się :emontu. Vederemo*. 

Z pawilonu orkiestry zdrojowej rozległy sę 
pierwsze dźwięki melodji. „Takie to życie" — 
rozbrzmiewał rzewnie melancholiiny przebój se 
zonu. przerełniając wczesny poranek zdroio- 
wiska atmosferą drżącego wyczekiwania ludzi 
zmęczonych. schorzałych. 

O tak. c'est la vie. — Jakgdyby delikatny, 
drobnintki deszczyk. sączyła się melodia ta do- 
koła trawionych gorączką skroni śmiertelnie 
chorego spacerowicza. Zaledwie przed miesą- 
cem rozwijał. opromienionv radością. przed pa- 
pieżem i królem włoskim zarysy swego Pań- 
stwa Żydowskiego”. jeszcze tydzień temu mał 
brzemienną w skutki rozmowę ze sternikiem 
Spraw zagranicznych państwa na BalNhausplat- 
Zu, a oto teraz z trudem drepce re żwirem usy- 
Panych ścieżkach franzensbadzkiego parku. 

„W pośrodku życia ziawia się śm'erć" — sło- 
wa te, które w dniu nagłego wyiazdu na kura- 
Cię rozpostarł na wielkim arkuszu papieru nad 
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stosami listów. zalcgajacych b.urko, — słowa te 
towarzyszą mu od tej chwili, niby odległa. przy 
iłumiona gra fal morskich. — Stnudzony usiadł 
na iawce, obserwują: przechodniów. Zaledwie 
garsikę kuracjuszy zwabił rozpoczynający się 
dopiero sezon przedwstępny. i oto te poszcze- 
gólne postacie. zwolna * w skupieniu pielgrzymu 
jące ze szklanką w ręku do studni, wydawały 
mu się rzeszą wyświęconych śmiercią braci i 
sióstr. których życie zdruzgotało. — Serce-li to, 
płuca. nerki. nabrzmiałe guzami i stłuczone. co 
tutaj szukaja uzdrowienia? Ash. wszyscy są 
przecież jednacy wszystkich narówni przecież 
snęb' niedola choroby. Bogaty czy biedny. mą- 
dry czy ograniczony na umyśle: na kształt cie- 
mnych. iednostajnych cieni wyłaniają się wszy- 
scy zpośród piany. iryskaiącej z najgłęhszych 
otchłani ziemskich. 

Murawa w parku zdrojowym połyskiwała już 
soczystą. młodą zielenią nierwszych dni maio- 
wych. odurzaijacy zaś zapach Świeżo rozkwit- 
łych kwiatów docierał do chorego serca Fierzla. 
dech zapierając w piersiach Czuł się jakby 
strzaskany w kawałki. Nagłe próżniaczenie, w 
WyaA ku pilnego zlecenia konsylium. zwołanego 
tuż po audiencii u Gołuchowskiego dopieroż wy 
wiodło na dobre z ukrycia zakradającą się cich- 
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rzą, że prowodyrzy owiani są dobra wolą. ale 
gdy konferencje kończą się fiaskiem, powstają 
w duszach mas gorycz, zwątpienie i niszczyciev- 
ski poryw. 

Przyznajemy, że niektórzy prowodyrzy są 
bardzo ostrożni. Nie obiecują dużo. $a ostrożni: 
i wstrzemięźliwi, nie dowierzają sobie i innym. 
Nie budzą nadziei i dlatego nie sprawiają zde 
wodu. Ale taki stan jest nieznośny i nie da się 
długo utrzymać. Masy żądają rozstrzygnięcia. 


Erdal 


.krzepi obuusie 


Gi, którym los powierzył kierownictwo naro» 
dów, muszą wykazać już w najbliższy: czasie 
więcej odwagi do czynu, więcej zrozumienia dla. 
kooperacji międzynarodowej, więcej ryzyka 
w interesie pokoju niż dotychczas. jeśli nie 
chcą dopuścić do zupełnego załamania się ich. 
wewnętrznego frontu, który tylko wydaje się 
być chroniony, a faktycznie jest podminowany.: 

Niech prowodyrzy narodów i krajów nie: 
lekceważą sobie małych narodów i narodowoe' 
ści. Nigdy nie można wiedzieć, gdzie jest ogm» 
sko zapalne, czy i gdzie zatrzyma się pożar. Ci, 
którzy przyzwyczaili się widzieć zamiast rze« 
czywistości cyfry, zamiast jakości ilości, gotowi 
doznać zawodu, gdy bagatelizować sobie będą 
czyto małe kraje. czyto część społeczeństwa, 
choćby ta część należała do mniejszości naro- 
dowej. 

Toczy się wielka wojna gospodarcza. Nienia 
zwycięsców. Są sami zwyciężeni. Cały świat 
pogrążony jest w ponurej beznadziejności. 
Wszystkie narody cierpią. Wiemy, że cierpie. 
nia cierpieniom nierówne. Jedne cierpią, gdyk' 
muszą ograniczyć swój standard życiowy, inne, 
bo wogóle już nie wiedzą, co to jest standard" 


cem chorobę, którą oddawna już starał się za-. 
taić przed światem, Wichrem smagana gonitwa 
i gorączka ostatnich lat dziewięciu teraz dopicro - 
zsumowała się w nicskończane znużenie. Dzie- 
więć lat, co niby nagłe uderzenie fali zaskoczyły 
go znienacka „Judenstaaiem*. zmieniając jakby 
czarodziejskiem uderzeniem wygodne i beziró= 
skie życie zabaw ialącego się literantrą grandsel=' 
gneura. Pełen tysięcznych planów, rokowań, 
przemówień, kongresów gnał jak Ahaswer 
wieczny od miasta do miasta. od kraju do kraju» 
do wszelakich królów, książąt, dyplomatów: z 
prośbą. z żebraniną, z groźbą, z perswazją. Jak- 
by niekoronowany król pozbawionego ojczyzny 
narodu. pędził w tym krótkim okresie czasu 
wśród wzburzonego wiru niepokojów i udraki 
— aż wreszcie załamał się z tem, swoiem cho- 
rem Sercem. d 

Serce! Nowe sewe! Królestwo za serce! — 
wykrzywiły się żałośnie zsiniałe wargi. two- 
rząc melancholijny uśmiech. Czyż to nie jego 
Sen v królestwie żelaznym chwytem wydźwignał 
plemię helotów. tworząc z nich. w niespełna dzie 
więć lat naród zmartwychwstający? I czyż na 
ołtarzu królestwa tego nie złożył swej krwi ser 
decznej? 

Królestwo za serce! Najchętniej wybuchnałby 
płaczem z przejmującego bólu. Teraz właśnie. 
gdy ważą się losy całego ruchu. Teraz. gdy ` 
Rosja zamierza przyłączyć się do iniciatywu 
angielskiej, i gdy zgoda Niemiec i Włoch jest ix? 
zapewniona, 

Jak olbrzymie pająki przewalają się myśli ⁄ 
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Łyciowy. 

Gdy leżymy ciężko ranni na polu walki i wo» 
łamy o położenie kresu tej klęsce, której ofia- 
rami jesteśmy, powiada się nam, że się przecież 
szuka wyjścia z tego nieszczęścia. Nie dlatego, 
że najwięcej cierpimy, ale jako patrząey trzeźwo 
na to, co się dzieje wokoło nas, twierdzimy, że 
przy większym wysiłku połączonym z pewnemi 
ofiarami, nożna skończyć tę wojnę nieszczęsną, 
która w trzeciej swej fazie jest nie mniej sroga 
niż pierwsza. 

Zarzuca się nam Żydom bardzo często, że je- 
steśmy pacyfistami. Przyznajemy się otwarcie, że 
w tej wojnie, jaką obecnie toczą między sobą kra- 
jei narody, jesteśmy bezwzględnymi pacyfistami. 
Brzydzimy się barbarzyństwem, jakie skrajny 
nacjonalizm polityczny i gospodarczy hoduje 
w ostatnim czasie. Wiemy, że razem z nami po- 
tępia ten nacjonalizm cały Świat kulturalny. 
Nacjonalizm, którego jaskrawym wyrazem jest 
hitleryzm, niesie nędzę, anarchję i katastrofę. 
Świat uniknie katastrofy, jeśli jak najrychlej 
zlikwiduje obecny stan nienawiści ezyli przej- 
dzie do polityki pacyfistycznej, którą między 
innymi i my wyznajemy, bo mimo klęsk i mi- 
mo nieszczęść, które w każdej wojnie przede- 
wszystkiem spadają na nas Żydów, nie zwątpi- 
liśmy i wierzymy w ludzkość. 

Wierzymy w instynkt samozachowawczy kul- 
tury, wierzymy w zwycięstwo prawdy i spra- 
wiedliwości. Prawda i sprawiedliwość, to tylko 
dwa atrybuty jednej jedynej doskonałości -— 
doskonałości, dla której filozofje i religje w roz- 
maitych czasach stworzyły rozmaite nazwy, bo 
ich całkowicie poznać nie mogły, za któremi 
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Proces o zamek we Francji 


W Paryżu zakończył się 


ostatnio proces sądowy, ciągnący się od dziesiątek lat. a toczący się pomięa 
dzy dwoma linjani domu Bourbon-Parma, Przedmiotem sporu 


był wspaniały zamek Chambord, jedno 


z najwspanialszych dzieł renesansu. Ponieważ zamek był własnością cudzoziemca, sąd zatwierdził prawo 
jego konfiskaty na rzecz Francji. Na zdięem zamek Chambord wedlug jednej ze starożytnych rycin. 


wszyscy ludzie tęsknią, bo je chcą osiagnać. 

Gdy prowodyrzy, którzy maja utorować dro- 
gę do zwycięstwa idei, zawodzą. przyjść muszą 
inni. Przyjść musza jak najrychlej. Ludzkość 
wyczerpana, długo czekać nie może. Ona łaknie 
pokoju jak najprędzej. 


EX Oriente lux 


Mam wrażenie że ludzkość kułuralna obec- 
nych czasów przeżywa to sarmwo, co przeżywała 
w czasach rozpadającego się rzymskiego impe- 
zjum. Tak samo, jak wówczas, przeżywamy kry 
zys wartości moralnych. To, co nam dziś dole- 
za, nie jest odwróceniem wartości moralnych. 
ale ich zupełnem unicestwieniem, catkowitem 


odmoraln:eniem. zanikiem wszelkich wartości 
moralnych. bez stworzenia nowych. Problem 
brzmi: moraine wartości duchowe, czy silne mu- 
szkuły ; umysłowość, czy jazz lub bridge; odro- 
dzenie duszy, czy pogrążenie ludzkości w od- 
męty barbarzyństwa. 

Nie wierzę, by zbawienie przyszło z faszysta- 
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wskiej Italii, z pękających od złota skarbców w 
Paryżu czy w Nowym Yorku, od klubu dysku- 
tantów w Gencwie, od bogobojnych Anglików. 
którzy przechowują luksusowe wydania biblii 
w swych biljotekach, ale jej w sercu nie mają. 
Nie wierzę też w fantasmagorje Coudenhove- 
Kalerziego. ani w ewangelię Lenina. 

W:crzę, że jak przed dwoma tysiącami lat przy 
szło zbawienie z Erec Izrael, tak jeszcze raz 
przyjdzie z Azji. 

Z mrocznej odległości 250 wieków styszę głos 
Jezaji, ongiś proroka w małej Judei. jutro zwia- 
stuna nowej. szcześliwtj drogi dla całej ludzko- 
ści i wydaje się mi. że go widzę cieleśnie. mo- 
«arnego i silnego. z aureola nieśmierte!ności na 
skroniach i słyszę jego swycięski głos: 

„Nadejdzie dzień, moi bracia. gdy nowy czło- 
wiek się pojawi. złamie swe kajdany i stanie się 
wolnyin. Daleki jest ten dzień i w mrokach spo- 
wity. Lecz przyjdzie. tak pewnie, „ak dzień po 


eo. Od śmierci ku życiu, i od bezbrzeżnego 
smutku, stale ocieniającego ostatnie jego lata, do 
najgłębszego bólu duszy twórczej, załamującej 
się u wrót ziszczenia. 

„Bóg łamie narzędzia, któremi się posługu- 
je!“ Myśl ta nagle strzeliła mu do głowy. Jakiż 
jest sens naszego bytowania? Mocarnym wład- 
cą jestem dla rzesz miljonowych i jak bezsilny 
rozbitek kołatam do furtki wieczności. Już nie- 
długo, już tylko niedługo. 

Skronie walą młotem. serce nieznające spo- 
koju, niecierpliwie skacze w ciężko zadyszanej 
piersi. W zmęczeniu wychylił ostatnią szklankę 
wody i zamknął tom Dickensa, którego darem- 
nie usiłował czytać. Czyż jeden list mojego Han 
sa nie przeważa na szali wszystkich tomów ra- 
zem angielskiego Dbaśniarza? — pomyślał, : 
zwolna jął rozkładać ostatnie pismo syna. 

„Kochany. drogi Tatusiu! Jest nam wszyst- 
kim ogromnie wesoło i byliśmy w niedzielę w 
Praterze, Myśleliśmy wciąż o Tobie. Tylko Ma- 
musia została w domu. Odkąd wviechałeś Ma- 
musia nic. tylko ciągle płacze. Prawdziwa bek- 
sa — nieprawdaż Tatusin? Wiesz. Tatusiu, nie- 
dawno była u nas Babunia. i Mamusia krzycza- 
ła i płakała tak okropnie. „Dla wszystkich* — 
wołała. — „ma serce. tylko nie dla nas. O cały 
świat się troszczy. tylko o nas nie myśli My też 
jesteśmy ludźmi, my też iesteśmy ludźmi!“ 

Wlazłem do kącika. żeby mnie nikt nie w'- 
dział. alem zato wszystko słyszał Kogo ma na 
myśli Mamusia?" 

Herz! nerwowym mchem Ściaenał hume hrwi 
Qorzska piana stanęła mu w gardle. Kogo ma na 


i w Z ZZ ZZ Z WO O OO Z AE W WODE W Z W WWO EZ 


myśli mamusia? Mnie. mnie, wykrzyknoć chcia 
łoby się na cały świat. Moja biedna. nieszczę- 
śliwa Julja! Przez dziewięć lat gnałem po ca- 
łym świecie, jak opętany przez szatana. Czem 
była dla mnie żona, dziecko? Krew serdeczną 
oliarowałem milionom. gdy moi najbliżsi mar- 
nieli u mego boku... Czyż to wkońcu nie był sza 
leńczy sen, mój sen, mój królewski scn?... 

Powoli szedł wgórę ku will. Imperiale. Ocię- 
żałe. nabrzmiałe nogi grzęzły głęboko w Świe- 
Żym żwirze. ciężko zadyszane oddechy chło- 
nęły kurczowo balsamiczną woń promienistego 
poranka. „W pośrodku życia zjawia się śmierć“ 
-— powtórzył odruchowo. Na kształt czarnego 
ptaka-olbrzyma snuł się dokoła niego cień iego 
postaci. Czy to lęk przed niewiadomem. który 
szczególnie w ostatnich dniach wywezasów ko- 
ścią stawał mu w gardle. czy też była to pote- 
Żna zagadka życia, którei ciemne fale zalewały 
wszystkie jego nowele. felietony i teatralne sztu 
ki? 

Ponury dreszcz wstrząsnął wielkiem. masy- 
wnem ciałem. Dość długo już przecie za kradała 
się śmierć do jego dni i nocy. zimną kośc'stą dło 
nia wdarła się jeszcze czasu pierwszej młodości 
jego. porywaiac mu nagle siostrę, Paulinę. Kie- 
dv zaś przed dwoma laty wtrąc:ła do grobu u- 
bószvianego ojca. wówczas opanowało go ja- 
kieś posępne przeczucie: zaczekaj tylko, spocz- 
niesz wnet i ty... 

Gdy umrę — pisał już wtedy — maszyna gła- 
dko pobiegnie naprzód. Napiszą mi piękny ne- 
kroloz. zresztą nic się nie zmieni —: Matka ie- 
dynie! — pomyślał nagle. Matka — powtórzył 
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posępnie. Dopiero wczoraj napisał do niej. że 
czuje się wybornie i wałęsa się jak patentowa- 
ny próżniak, Gdyby wiedziała. że płomień życia 
1ej ukochanego Dori rychło zagaśnie.. Uświada- 
mia to sobie po zatroskanych minach lekarzy i 
po 120 uderzeniach pulsu, które druzgoczą cza- 
Szkę... 

Przed hotelem czekał już rosyjski emisarjusz 
Fierzia. Znajdował się w drodze powrotnej z 
Londynu, gdzie w myśl wskazówek Herzla pro- 
wadził rokowania z lordem Landsdownes i Schi 
ffem. Przyjazd swój zapowiedział był już cho- 
remu przywódcy. by otrzymać nowe wskazów- 
ki dla rokowań z Pichwem. Jednym ruchem wy 
prostowała się majestatyczna postać chorego. 
Z pogodnym uśmiechem na ustach powitał wier 
nego towarzysza. 

W niezwykłym pośpiechu musiał teraz emi- 
sarjusz zdać sprawę z biegu wypadków. Schiff 
gotów jest na życzenie lorda Landsdownts po- 
średniczyć w pożyczce dla Rosji. na wypadek, 
gdyby dało się coś uzyskać dla Żydów. Schiff 
oczckuje od Herzla planu, który zamierza przed 
łożyć królowi angielskiemu. Równocześnie nie- 
odzowne jest wystosowanie memoriału do Pleh- 
wego. 

Tysiace nowych planów wyrasta nagle w u- 
myśle Herzla. Baron Calice bawi teraz właśnie 
w Wiedniu. Gołuchowski musi mu stosownie 
do umowy udzielić wskazówek. Arcyksiążę Eu- 
geniusz zajechał do Karlsbadu, musi w najbliż- 
szych dniach zdobyć przystęp do niego przez 
liinpaya; do Plehwego zaś napisze dziś jeszcze. 

Żywiołowa gorączka czynu urodzonego wo” 
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BOCY. jak urodzuj po zimie. mk rozwó! rośliny 
po dtsazu. Lop.ere gdy ten dzień przyjdzie. my 
dzieci ziem: osiągn emy kres nasze: wędrówki. 
Nowy człowiek się ziawi u wró! rail; wyżwc- 
lony z kajdan. gdrzuwi precz od siebe zbroję i 
broń, poskromi swą zwierzęcą dzikość przzwy- 
cięży u siebie moce gwałtu i nienawiści. Wy- 
zwolony człowiek zbuduje nowe żyw.e czyst- 
sze. piękniejsze i jaśniejsze niż obecne. Do- 
broć zwycięży złość, a wola zgody rozbroi EA 
moc. Zamilknie krzyk rozpaczy uciskanych, 
dzika radość ciemięzcy. A gdy dzień ten w bia 
skach słońca zajaśnieje. wszystkie ludy zgroma- 
dzą się na świętej wyżynie Pana w Jerozolimie 
i powiedzą: Chodźmy i wstąpmy na górę Pana, 
m.ech nam wskaże drogę i kroczyć chcemy jego 
„Ścieżkami — Lo z Sjonu wyszła nauka, a słowo 
Boże z Jeruzalemu. Wówczas zapanuje spokój 
między ludzmi, a nie przemoc. Spory między na 
rodami i państwami będą załatwione jak spory 
między jednostkami, drogą orzeczen:a prawne- 
go, Sąd jedynie będzie władny rozstrzygać spo- 
qy między ludami. Ziemia przestała być jaskinią 
rpzibbómicza gdzie siaby jęczy pod stopą silniej- 
spego. Dusze mordująca wojna przestanie być 
degalną firmą załatwiania sporów między luda- 
mi; każda wojna. Miecze, niszczące wartość, 
zmienią się na sierpy, tworzące wartość. Ludz- 
kość zespoli wszystkie swe siły, by nowe życie 
odbudować. zamiast e burzyć. Nigdy więcej 
lud przeciw dowi nie podniesie miecza. a nau- 
ka o wojnie będzie zakazana. — Praca w po- 
koiu uczyni Świat bogatszym i piękniejszym, 
bo na ziemi jest dosyć miejsca PA wszystkich 
ludów. związków religimych. klas. stojących 
pod ogólną ochroną pokoju. 

Najlepszy i najsprawiediiwszy książę pokoju. 
Ssar Szalom, kieruje losami ludów i ludzi. Na 
nim spoczywa duch Pana. Sądzi ubogich wedle 
sprawiedliwości i broni prawa w kraju. Włada 
nim duch pokoju, spływający na wszystkich. — 
Tego spokoju nie spisano na tablicach, lecz jest 
on wyryty w sercach wszystkich ludzi. Kain 
znikł z powierzchni ziemi. Wszelka dzikość z 
korzeniem wypileniona. Wilk mieszka obok ja- 
gnięcia, tygrys spoczywa obok koźlęcia, cielę, 
młody lew i byk pasą się spokojnie obok siebie, 
a młody chłopiec ie prowadzi; krowa z miedź- 
wiedziem razem się pasą, a lew je słomę. jak 
wół. Duch Boży spływa na A stworze- 
nia: na dzikich ludzi i dzikie zwierzęta. Cała 
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stnienia tego królewskiego snu w czystość du- 


| szy Lecz musi przyjść dzień, gdy słowa te pói- 


da od us do ust i znakdą się w sercach ludzk'ch. 

Miejsce. na którem stoję i przemawiaim — Je- 
ruzalem — stanie sę znowu ośrodkiem ziemi. Tu 
stanie nowa świątynia pokoju. posednania i nie- 
rozerwalme, łączności narodów. Tu zgromadzą 
się wyznawcy różnych narodów do wspólnej 
pracy. Związek religii z tego micjsca ogłosi orę- 
dzie za wiecznym pokojem do wszystkich ludów 
Świata. Izrael znowu zajmie swe światowe, hi- 
stóryczne stanowisko. jako sługa pokoju. A to 
spustoszone miasto, zahartowane strasznym do- 
pustem losów. krzywdzone. jak żadne miasto na 
Świecie zaiaśnieje na nowo w młodym blasku 
Stanie się znowu Świętem miastem odrodzonej 
ludzkości. stolica przyszłego państwa pokoju — 
na którą misję wskazuje o wieczna uazwa Je- 
ru-Szalom — miasto poko! 


Ziemię izraelską która za czasów władania 
nią przez naród żydowski, obfitowała w „miód 
i mleko“, zmieniło piętnastowiekowe władanie 
Arabów i Turków w jałową pustynię. Ani drze- 
wa, ani ptaka nie było, a słychać było tylko wy 
cie wilków. W całym kraju moczary i bagna, 

wyięgarnie trochomy i malanji. Ludność: koczu- 
jący Beduini i ciemni niewolnicy  tellachowie. 
żyjący pod obuchem bezlitosnych wyzyskiwa- 
czy efendich. 

W tym kraju od kilkunastu lat — iści się cud. 

Kraj obudził się z długowiecznego letargu i 
tętni nowem. pięknem życiem, wydajną. ofiarną 
i intenzywną pracą. Powstało 130 osiedli rolni- 
czych o najwyższej kulturze gospodarczej, plan 
tacie winnic, daktyli fig, pomarańcz, cytryn. 
zalesienie kraju eukaliptusamni. nawodnienie kra 
ju. osuszenie bagien. stworzenie na nich inten- 
zywnej gospodarki. Elektryfikacja kraju. wydo- 
bywanie bezcennych skarbów z Morza Martwe 
go. Rozbudowanie szkolnictwa: przedszkola. 
szkoły ludowe, średnie i uniwersytet hebrajski, 
nie znający numerus clausus. Handel i przemysł 
rozwija się dobrze; szereg fabryk. Wzorowe 
szpitale i znakomita opieka lekarska. Zrzeszenia 
sportowe. Teatr i opera. Przepiękne miasto ży- 
dowskie Tel-Aw:w. Dookoła Jerozolimy i Hai- 
fy dzielnice żydowskie o zupełnie W mł 
wyglądzie. I cudowna organizacja robotn ` 
która potem swym i krwią serdeczną ak ie 
podwaliny ojczyzny, wykuwa drogi, budi:e, a 
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Wszystko to zdziałali młodzi Żydzi w ofar- 
nym znoju i bezgranicznem poświęceniu, wśród 
bólów i udręki w przecągu — niewielu lat. Na 
tej Ziemi. gdzie każda piędź mówi o przesław= 
mycia dziciach. o bohaterach, sędziach. królach. 
prorckach. ustawodawcach. kapłanach. o Świą* 
tyni Salomona, zwycięstwach ducha, lecz także 
o straszliwej tragedji narodu żydowskiego — 
tworzą się zarodki nowego. szczęśliwego życia 
pańistwowego i społccziiego, które stanie się 
może wzerem dla ludzkości, zeszłej na mano- 
wce. 

Z tej Ziemi. gdzie powstały religie: aia 
chrześcijańska i"rmalometańska — może zrodzi 
się nowy Jezaja; lekarz i zbawiciel schorzałej 
ludzkości. 

I może znowu ziści się zapowiedź: Ex Oriente 
lux. ala 

A naród żydowski będzie szczęśliw, jeśli da 
światu poraz drugi moralne i społeczne odrodze 

nie i będzie heroldem wiecznego i nizami on 
go iokoju. 


To bedzie „zemsta“ Izraela za wieki kafuszy. 


ziemia pełna wiedzy o Bogu. — — z bagien, zejących malarją, stworzyła urodzaj- | prześladowań i upokorzeń, jakich żaden inny 
Nie wiem, czy czas już dojrzał dla urzeczywi- | ną glebę. narad nie doznał. 
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dza rozsadza wszystkie pory zmęczonego, cho- 
robą złożonego ciała. Słuchając z głęboką po- 
wagą sprawozdania emisarjusza, kreśl już za- 
razein nowe plany na najbliższą przyszłość. — 
Sprawa posuwa się naprzód. czyni postępy. — 
nasze Państwo Żydowskie zbliża się ku zisz- 
czeniu — jeśli tylko chcieć będziemy — w za- 
dowoleniu potrząsa dłeń gościa. — Pojedzie pan 
P tym razem do swej Libawy przez Petersburg. 
Nic nie szkodzi! I naród nasz musi jeszcze nie- 
raz nakładać drogi, zanim osiągnie cel ostatecz- 
ny. Mimo. że pańscy rosyjscy towarzysze chca 
mi Ugandę przypisać za zdradę. U Plehwega 
wprowadziłem pana już osobiście. przedstawia- 
jąc jako swego zastępcę. Rozwinie mu pan plan 
pożyczki Schiffowskiei. podkreśli: pan. że od 
nas zależy dojście do skutku transakcji zażąda 
pan, by wprowadził pana do Wittego. I zapro- 
ponuje wreszcie jako rekompensatę z ich strony 
— interwencję rosyjską u Wielkiej Porty na ko- 
rzyść sprawy żydowskiej. Szozegółowe instru- 
kcję otrzyma pan jeszcze w zapieczętowanej 
Ikopercie. Będzie się pan Ściśle trzymał moich 
instrukcyj i telegraficznie nada pan sprawozda- 
nie wprost do A. C. w Wiedniu na wypadek 
gdyby mnie już nie było przy życiu...“ 

Jak uderzenie piorune podziałały na gościa 0- 
„Statnie słowa. Rzucił przykre spojrzenie. Miał- 
żeby to być żart? — zapytał w duchu. W pier- 
wszym wirze ponownego spotkania — pierw- 
szego od chwili zakończenia obrad szóstego kon 
gresu — zasypał go formalnie Wódz mnóstwem 
pytań. planów. zleceń. tak. iż skierowane na- 
wewnątrz raczej spojrzenie nie mogło uważn 'ej 


ogarnąć postaci Herzla. Ponieważ ostatnie sło- 
wa trafiły weń niespodzianie, jakby uderzenie 
bicza. przeto podniósł wzrok ku górze. * popro- 
stu opanował go dreszcz grozy. Ta popielista. 
wyptowiała twarz. o policzkach zapadłych, te 
płonące żarem oczy. do głębi przejęte smutkiem, 
iakgdyby rozszerzone nagłym lękiem śmierte!- 
nym, te ułożone w nieładzie s'we kosmyki dłu- 
giej brody, na których tu ówdzie IŚśniły perli- 
ste krople potu, cała ta ruina masywnej. słusz- 
nej postaci, — w mgnioniu oka uświadomił so- 
b'e powagę choroby. W nieokiełzanej rozpaczy 
strzeliła mu krew do głowy. W tejże samej je- 
dnak chwili poskromił ból, usiłując odwieść wo- 
dza ku innym myślom. Herzl atoli powtórzył z 
całym naciskiem: ..Nonsens — poco mamy S'ę 
łudzić? Rychło się na to zanosi u mnie. Nie ie- 
sem tchórzem i spokojne wyczekuję śmierci — 
nie pora jnż na żarty — to gorzka prawda i po- 
waga". 

FEm'sarjusz milczał przez cały dzień. podczas 
gdy Herz! głosem urywanyin niezmordowanie 
kreślił mu plan iega misji u rządu rosyiskiego. 
Bezsermie spędził potem noc w pokoju hotelo- 
wym. Słyszał coprawda w Londynie o choro- 
bie Herzla. jednakże nikt nie przeczuwa? powag” 
stanu choroby. Wódz nigdy się nie skarżył nie 
wiedział nikt. co to przez lata całe wzbierało 
w tej królewsk ej duszy. aż oto jak grom z ja- 
snego nieba: wygasałące tchnienie życia tvta- 
na! Czy rozgłosić telegraficznie tę wieść hiobo- 
wą po. wszystkich krańcach świata? Wałać o 
pomoc? Wszystke grobowce żvdows*'esn na- 
rodu rozedrzeć i błagać o zmiłowanie dla Herz- 


la. umierającgo Mesiasza milionów ? 

Nio mógł zasnać, gdy nagle posłyszał hałas 
z ulicy. Otworzył okno i uirzał Dom Zdrojowy. 
stojący w morzm płomieni. Pożar! Pożar! — wy 
krzykiwała wzburzona fala ludzka. w chwili, 
gdy straż ogniowa zajechała z hydramtarni. Od- 
ruchowo skierował wzrok w strone okna poko- 
ju hotelowego. gdzie mieszkał Herzl. Pokój był 
jasno oświetlony. Fmisarjusz zaniepokoił Się. 
Może przeraził się chory nagiej wrzawy? Z ser 
cem biiącein pebiegł po schodach wgóre i otwo 
rzył drzwi. Było dobrze po północy. a Herzl 
siedział jeszcze w ubraniu przy biurku. pisząc 
coś nad jakimś grubym manuskryptem. -— „Me= 
mor:ał dla pańskiej podróży petersburskiej!“ — 
szepn na widok zdzwiongo spojrzenia intru- 
za. Słychać bvlo formahie przytłumione uderze 
nie serca. nabrzmiałe zaś powieki opadły za- 
wstydzone. gdy przyjaciel dostrzegł worek lo- 
dowy. obsuwający się z obnażonej piersi. Herzl 
zupełnie nie słyszał wrzawy. uie wiedział nic o 
pożarze — zatopiony w pracy. czuwał przez 
całą noc. 

-.W ten sposób chce pan wyzdrowieć?" — 
wyrwały się nagie z «st przwiaciela słcewa peł- 
ne wyrzutu. „Czyż io ma być kuracia?“ 

„Tak przyjacielu. Słyszał pan przecież wczo- 
rajt — z trudem wydobył Herzl odpowiedź, — 
„Nir mamy czasn do stracenia — ostatnie tygo- 
dnie lub dni. Spieszno nam..- 


W tydzień późniei przewieziono cieżko cho- 
rego do Edlach. a pe dwóch tygodniach tkały 
miljony u mogiły zmarłego Wodza 
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l. Reb Aizyk reb Jekeles 


Statut kabalu krakowskiego, podobnie jak , 


wszystkich innych kahałów w Polsce, miał or- 
dynację wyborczą demokratyczną, naturalnie 
w pojmowaniu wieku 16-go. Każdego roku, na 
wolne dni paschy, musiały się odbyć nowe wy- 
bory. a kadencja zarządu trwała tylko jeden 
rok. Statut kabalny z r. 1595 wyraźnie powia- 
da. że nie wołno wyborów odraczać nawet na 
jeden dzień i grozi wszystkiemi karami nieba 
i piekła tym, którzyby śmieli przewlec trwanie 
kadencji, lub odroczyć wybory. I jeszcze jedno 
zastrzeżenie zawiera tenże statut, a dotyczy ono 
obcych wpływów przy samym akcie wyborczym. 
„Przeklęty ten, który stara się za pośrednic- 
twem wojewody lub innego wielkiego pana zdo- 
być urząd seniora, lub też przenieść lokal wy- 
borczy z Miasta Żydowskiego na Kazimierzu do 
Krakowa lub gdzieindziej'. Za ścisłe przestrze- 
ganie czystości wyborów jest odpowiedzialny 
rabin, który jest niejako komisarzem wybor- 
czym. Oddzielny ustęp Statutu wymaga. bv każ- 
dego roku innych obywateli wybierauo do se- 
mioratu, oraz by bliscy krewni i powinowaci nie 
Zasiadali razem w tem samem ciele administra- 
eji kahalnej. 

A ciał tych było — wzorem Rady Miejskiej 
Krakowskiej — trzy: Seniorowie, odpowiadają- 
cy rajcom, Dobrzy (boni viri) lub szpitalni, od- 
powiadający ławnikom, i rzecznicy pospolitego 
człowieka, z których się składały liczne komi- 
sje kahalne. Rząd Miasta Żydowskiego na Ka- 
zimierzu, a zarazem rząd dusz należał do senio- 
rów; oni to byli wobec władzy odpowiedzialni 
za wszystko, co się dzialc w Mieście Żydow- 
skiem, tylko ich zatwierdzał każdym razem 
IMci pan Wojewoda krakowski i tylko oni skła- 
dali przysięgę na wierność królowi i Rzeczypo: 
spolitej. Statut nie znał instytucji prezesa ka- 
halu, tylko co miesiąc zmieniali się seniorowie 
w rządach i w miesiąca swego przewodnictwa 
zwal się Parnas Hachodesz, czyli w aktach pań- 
stwowych senior mensis. 

Ambicja jest wiecznie atrybutem jednostek, 
a takich było dosyć w Mieście Żydowskiem, nie 
dziw tedy, że urząd seniora stanowił dla boga- 
tych obywateli „Miasta“ owoc godny zdobycia, 
choćby za cenę przekupstwa, protekcji, lub in- 
nego obejścia Statutu kahalnego. Powtarzam 
„dla ludzi bogatych“, gdyż biedni nie mieli 
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wcale przystępu do godności w Gminie, czy ; 


w synagodze, plebs contribuens modliła się 
w przedsionku bóżnicy i nie wolno jej nawet 
było szemrać, gdy ją krzywdzili jej „starsi“, t. 
j bogatsi hracia w Izraelu. Kij szkolników i że- 
lazna kuna w kruchcie bożnicznej stale wisiały 
nad nimi, niby miecz Damoklesa, a gdy to nie 
pomogło, szedł taki rebellant do wicży, całkiem 
na górę, na mróz i skwar, lub głęboko do piwni- 
cy między szczury, wyżerające mu żywe ciało. 
Wieża ta jeszcze jest dzisiaj widoczna w budyn- 
ku Starej Bożnicy. 

A ordynacja wyborcza! Ona była tak skon- 
struowana, by broń Boże żaden homo novus, 
żaden intruz nie zdołał się dostać do grona pa- 
nów i władców Świętej gminy Krakowa nad rze- 
ką Wisłą i rzeką Wilgą i innemi wodami“! 

W dniu oznaczonym zjawiali się w kancelarji 
kahalnej, vulgo na ratuszu żydowskim tuż nad 
Starą Synagogą urzędujący senjorowie, boni vi- 
ri i reprezentanci pospolitego człowieka (ci 
ostatni w liczbie 14) i każdy z nich wrzucał do 
urny kartkę z jednem imieniem, swojem lub ob- 
cen. Z tych to kartek wyjmował szkolnik 9 i- 
mion ludzi ze sobą niespokrewnionych ani sko- 
Figaconych i ci złożywszy przysięgę na Torę, wy- 
dierali z pośród siebie czyteż z poza siebie pię- 
ciu wyborców. Ta piątka, to była Komisja mat- 
ka i ona to po złożeniu ponownej przysięgi cał- 
«iem dobrowolnie wybierała seniorów, ławni- 
«ów, przedstawicieli pospólstwa a także i in- 


nych honoracjorów kahalnych, których liczba 


in sumina w drugiej połowie 17. wieku wyno- 
siła 40. Tą liczbą spetryfikowała się ilość kahal- 
ników, a choć ambitnych i żądnych honorów 
i władzy było zawsze o wiele więcej, panowie 
władcy kahału krakowskiego aż do końca Rze- 
czypospolitej liczby 40 przekroczyć nie pozwo- 
lili, choć np. mniejszy Poznań rozszerzył swe 
ramy dla 101 reprezentantów. 

Wyż podana ordynacja, zawarta już w Statu- 
cie z r. 1595, przetrwała trzy wieki, a choć róż- 
ne komisje i różne zarządzenia wojewodów sta- 
rały się ją odmienić na korzyść szerszego ogółu, 
nigdy nie dokonano tej odmiany i nie rozsze- 
rzono kręgu wyborców poza najwyżej opodat- 
kowanych, a więc znów kacyków i autokratów 
kahalnych. T. zw. Instrument kanclerski z roku 
1786 o tyle tylko zmienił ordynację, że dał 
przy pierwszem głosowaniu  uiorom i ławni- 
kom jednego roku po dwa ziosy a reszcie wy- 
borców po jednym, a w następnym roku pierw- 
szym po jednym, a drugim po dwa głosy. Stąd 
w jednym roku było głosów 37, a w drugim 
roku głosów 60. 

Tak więc stanowiła ordynacja żelazną obro- 
żę. której nie mógł bez woli rządzących senio- 
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Znaczek pokoju 


Poczta francuska wydała ostatnio znaczęk, będący 
propagandą wwzujosłej idei pacyfizm, 


zwyż 40 lat tj. dowodnie (podług aktów woje: 
wodzińskich) od r. 1008 do swej śmierci w r. 
1653. W tym to czasie reprezentuje on gminę 
żydowską wielokrotnie ma zewnątrz wobec 
władz państwowych, pertraktuje w r. 1602 o 
rozszerzenie Miasta Żydowskiego, w sprawie 


' praw handlowych żydowskich w r. 1609 i 1615 


rów nikt przełamać i tem tłómaczy się, że pew- : 


ne jednostki, a także całe rodziny dziesiątkami 
lat piastowały godności kahalne, dzierżąc raz 
godność seniora, drugi raz ławnika itd., itd. 

Któż nie zna w Krakowie rodziny Jekelesów? 
Do dzisiaj uchodzi reb Ajzyk reb Jekeles za 
symbol arystokraty, za typ władcy kahału i dziś 
jeszcze możemy słyszeć i to dość często powie- 
dzenie: „Jeśli sądzisz że twoja córka wyjdzie 
zamąż za syna reb Ajzyka reb Jekeles, to się 
bardzo mylisz!“ lub „Córka reb Ajzyka reb Je- 
keles nie będzie u ciebie zamiatała podwórze, 
na to musisz sobie przyjąć stróżowę!* 

Reb Ajzyk reb Jekeles ezyli Izaak Jakubo- 
wicz to typ władcy kahału w dodatniem tego 
słowa znaczeniu. Człowiek bardzo bogaty, do- 
hroczynny, fundator bożnicy (1640—44), któ- 
ra do dnia dzisiejszego zwie się podług niego, 
jest Izaak Jakubowicz arystokratą żydowskim 


' Abrahama Szrencla Rapoporta, 


w każdym calu. Jego kamienica w Mieście Ży- ` 
dowskiem na Kazimierzu stanowi ośrodek wie- ! 


dzy i dobrego tonu, tutaj schodzą się w pierw- 
szej połowie XVII. wieku uczeni i tutaj rozpra- 
wiają o nauce i rozważają trudne talmudyczne 
zagadnienia. Znany antysemita i profesor Aka- 
demji Krakowskiej na początku XVII. wieku, 
Sebastjan Miczyński, w swem  osławionem 
„Zwierciedle Korony Polskiej (Kraków 1618), 
nazywa Ajzyka Izakiem Bogatym i wylicza za- 
kres jego interesów i szereg jego klijentów. 
Lecz także akta wojewodzińskie zawierają mnó- 
stwo umów i skryptów tego bogatego Żyda, ja- 
koteż liczne procesy jakie z tych interesów wy- 
nikły. Za dalekoby nas zaprowadziło, gdybyś- 
my chcieli choć w najkrótszym zarysie poznać 
klijentów Izaka, musielibyśmy wyliczyć całą a- 
rystokrację i wszystkich bogatszych mieszczan 
krakowskich, którzy raz poraz przychodzili do 
sklepu jego w Krakowie lub do jego mieszka- 
nia w Mieście Żydowskiem. Tysiące i dziesiątki 
tysięcy złotych przesuwają się przez jego ksiegi 
handlowe. które od lat trzydziestych XVII. wie- 
ku prowadzi jego syn i spóluik Mojżesz Izako- 
wicz, czyli jak go nazywają w Mieście Żydow- 
skiem reb Mojsze reb Ajzyk reb Jekeles. 

A wśród tych interesów ina Izak czas i cier- 
pliwość do sprawowania czynności związanych 
Z administracją kahału, w którym zasiadą przez 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy © 
rychłe odnowienie prenumeraty na MAJ 1932 


i onto prawdopodobnie umie uzyskać w r. 1620 
u Zygmunta III konfiskatę niebezpiecznego pa- 
szkwilu  Miczyńskiego, wyż wspomnianego 
„Zwierciadła Korony Polskiej“. 

Bogaci Żydzi starali się mnożyć swe bogac- 
twa przez bogate koligacje, lecz szło im rów- 
nież o utrzymanie splendoru rodzinnego na 
dalsze pokolenia, a to można było uzyskać 
przez skoligacenie się z rabinami i uczonymi 
wielkiej miary. To też czyni nasz reb Ajzyk. 
Sam ożeniony z Brajndlą Rapoportówną, siostrą 
rabina lwow- 
skiego i autora dzieła Ejtan Haezrachi, żeni on 
syna swego Mojżesza z córka swego szwagra 
(tegoż rabina lwowskiego) Spruncą Rapoportów- 
ną, a że sam Abraham jest ożeniony z cótką 
Marka lzakowicza (brata Nachmana Izakowi- 
cza), współfundatora lwowskiej synagogi Zło- 
tej Róży, przeto wiąże się nasz Izak z najbogat- 
szemi i najbardziej wpływowemi rodzinami na 
Rusi, a nawet w całej Polsce. Nałeży bowiem 
pamiętać, że Izak Nachmanowicz ojciec Marka 
i Nachimana był marszałkiem Sejmu Żydow- 
skiego, czyli t. zw. „Zjazdu czterech ziem 
w Koronie“. 

Już podezas osiatnich lat swego życia widział 
reb Ajzyk nieszczęście grożące żydostwu pol- 
skiemu. Krwawy miecz Chmielnickiego zawisł 
nad wschodniemi gminami żydowskiemi Rze- 
czypospolitej, z dymem poszły miasta i mia- 
steczka na Ukrainie, Podolu, Wołyniu i w wo: 
jewództwie Ruskiem. Kraków zapełnił się zbie» 
gami, którzy zdołali uratować bodaj nagie swe 
życie. Kasa kahalna musiała moeno się napiąć, 
a obywatele Miasta Żydowskiego głęboko się- 
gnąć do swych kies, by 'się podzielić ze swymi 
braćmi ze wschodu. Było to tem trudnicjsze, że 
ich własne interesy zamarły prawie zupełnie, 
odkąd miecz i łuna zawisły nad nieszczęśliwym 
krajem. A teraz nieszczęście zbliżało się do 
Krakowa. Pesymiści widzieli je zdala i uciekali 
na zachód: na Morawy, do Wiednia i t. p. 

Reb Ajzyk nie widział już dalszego ciągu nie- 
szczęścia, umarł on w r. 1653 i został pocho- 
wany ze wszystkiemi honorami na starym 
cmentarzu obok bożnicy Remu, gdzie spoczy- 
wa do dnia dzisiejszego. Tylko nagrobek jego 
załamał się po wiekach, a domorośli konserwa- 
torowie postawili mu nowy pomnik tak brzydki 
i nieestetyczny, że aż przykro nań patrzyć. 

Majątek. interesy ojca, a szczególnie jego ho- 
nory w kahale objął wyż wspomniany syn jego, 
Mojżesz, o którym napiszę w następnym szkicu. 
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$SJCNIZM RELIGIJNY 


Z okazjii proklamowanej akcji na rzecz funduszu 
„Sora we Awoda* 


Sjonizm religijny sięga w daleką przeszłość 
historji żydowskiego rozprószenia, po utracie 
własnej pańtwowości w, Palestynie. Tkwi on 
korzeniami w mis *Łyczhej wierze mesjanizinu, 
którego treść i znaczenie nie wyczerpuje jed- 
nakże bezczynne li ty!tko wyczekiwanie cudu wy 
zwolenia, Wręcz przeciwnie! W każdej prawie 
epoce minionych i djaspory, spotyka- 
my obok głębokiej religijnej wiary w ostatecz 
ne vyzwolenie narodu, usiłowania powrotu 
do Erec i fizyczne wysiłki w kierunku odbu- 
dowy kraju, a totak ze strony wybitnych jedno 
stek jak i większych grup i skupień żydow- 
skich. 

Uczeni talmudu, znówiąc o znaczeniu Pale- 
styny dla narodu żydowskiego, podkreślają w 
pierwszym rzędzie obowiązek odbudowy i o- 
siedlenia kraju. Jehuda Halewi, wielki nasz 
poeta i filozof religijny, nie zadawalnia się o- 
piewanem swej bezgranicznej tęsknoty i miło- 
ści do Palestyny oraz historycznem uzasa- 
dnianiem wiecznej łączności między Narodein 
a jego Ojczyzną, lecz z narażeniem życia wy- 
biera się w uciążliwą i niebezpieczną wówczas 
podróż do Palestyny, gdzie kończy swój żywot 
tragiczną śmiercią, wśród nieznanych, legendą 
osłoniętych okoliczności, 

Rabejnu Mojżesz ben Nachman (Ramban), 
jedna z czołowych osobistości i autorytetów 
rabinicznych w wiekach średnich, gnany miło 
ścią Sjonu, opuszcza na slarość rodzinę i licz- 
nych swych uczniów : udaje się do Palestyny, 
ze śmiałym planem odrestaurowania żydow- 
skiego jiszuwu kraju. zniszczonego zupełnie po 
inwazji najeźdźców. W stolicy kraju Jerozo- 
limie zostaje zaledwie dwóch Żydów farbiarzy, 
a po krótkim już czasie udaje się mu założyć | 
w mieście znaczną gminę żydowską Oraz wiel- 
ką uczelnię, która Ściąga niebawem licznych 
uczniów z wszystkich sąsiednich krajów. Słu- 
*znie uważać należy Rainbana za pierwszego 
cdnowiciela żydowskiego jiszawu w Palesty- 
nie, 

Rozpoczęte przez Rambana dzieło koloniza- 
cyjne kontynuują następcy jego przez szereg 
stuleci. Miasto Safed staje się siedzibą i cen- 
irum duchowem wielkich mistyków i kabali- 
stów. Tam żyją i tworzą wielcy znistycy Izak 
Lurie i Mojżesz Kordowero, tam powstaje posag sj Mdr KWC Welaky Z ZY DRE || 


stawowe dzieło rytuału żydowskiego „Szul- 
chan Aruch“, wydane przez rabina J. Karo. 

Masowy charakter przyjmuje emigracja ży- 
dowska do Palestyny Żydów z Polski w r. 1699. 
Gkało 1,500 pobożnych z rabinem Jehuda Ha- 
chasi] na czele wybiera się do Erec; zaledwie 
2'3 docierają do upragnionego celu, po długich 
ciężkich pzygodach i męczarniach. 

Okole sto lat później, pod wplywem jedne- 
go z pierwszych twórców chasydyzmu, rabina 
z Witebska. kilkaset rodzin żydowskich z Li- 
twy i Pałski udaje się do Palestyny, gdzie za- 
siłają znacznie istniejące już poważne osiedle 
żydow skie, 

Również nowoczesny ruch narodowy i odro- 
dzeniowyv znalazł pierwszych swych pionierów 
w osobach dwóch rabinów, Kalischera i Alka- 
loy'ego. Obaj, pierwszy Żyd aszkenazyjski ra 
bin z Torunia uczony talmudysta, drugi Żyd 
sefardyjski mistyk i kabalista, głoszą jednocze 
Śnie hasła i poglądy na kwestję żydowską, któ 
re dzisiaj jeszcze nie straciły na aktualności 
i służą jako ideowa podstawa nowoczesnego 
ruchu sjońskiego, Założycielem pierwszej orga 
nizacji, która postawiła sobie za cel praktycz- 
ua pracę kolonizacyjno w Palestynie, był Zyd 
religijny dr Chaim Lurie (potomek wspomnia 
nego kahalisty Izaka Lurie) z Frankfurtu nad 
Odra 

Czołową osobislościn ruchu „Chowewe Zion”. 
który bezpośrednio utorował drogę sjonizmowi 
Herzła, byt rakin Szinue| Mohilewer, Na okres 
działalności rabina Mohilewera przypada pier- 
wszy odruch sprzeciwu przeciw praktycznej 
praev palestońskiej ze slrony pewnej części 
ortodoksji, OQrozvcja ta datuje się od czasu, 
gdy potężny ruch narodowy i palestyński ogar 
nał również į inieligencję zydowską jak i Ży- 
dów niereligi jnych. 

Dużą cześć swej działalności poświęca rabin 
Mch'lewer pracy uświadamiającej wśród Ży- 
dów ortodoksyjnych, których Stara się przeko 
nać, iż dzielo epa Palestyny złączyć po- 
winno cały naród żydowski bez różnicy prze- 
konań. Wpływowi rabina Mohilewerą zawdzię 
eza dzieło palestywskie pozy: skanie tak  wybit- 
nej i zasłużonej osokistości, jaką jest Baron 
Edmund Rotschild. 

Poglądy i ideologja rebina Mohilewera, któ- 
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ELJASZ PROROK 


Lopez zatrzymał dziś dłużej swych maryna- 
rzy. Obecny był przy tem, jak zarzucono ko- 
twice į czekał, aż wyładowano towary. Gdy 
się wszyscy rozeszli -- postać jego wysoka i 
rosła ciemną sylwetką rvsowała się jeszcze 
prrez chwilę na brzegu. Patrzał na pieniące 
sie fale, Wędrowały po nich gdzieś w dali je- 
go okręty. 

We wszystkiem widział Lopez palec Boży. 

W Rzymie była powódź, Lizbonę nawiedzi- 
ło trzęsienie ziemi. W piwnicy jego ukryli się 
marani, zbiegli przed inkwizycją i skazani na 
śmierć przez spalenie. Nie dziwneż to rzeczy? 
Nie dziwże to nad dziwy, iż en sam, Lopez by- 
ły majtek, teraz jest jednym i najbogatszych 
kupców w kraju? 

Wierzył, jak tysiące Zresztą innych mara- 
nów, iż póki posłany na ziemię przez samego 
Boga, Diego Perez uwiia Się po kraju, na dwo- 
rze królewskim i w Rzymie u papieża — nie 
złego stać się nie może. 

"Po dobrze ukryte; drabince, krętej. 
pejs długi i kunsztownie zafryzowany. 
Szczął się Lopez coraz głębiej i głębiej. 

Otworzyły się drzwi ciężkie, boczne į oblaly 
światłem te kręcone wokół własnej osi wąskie 
i strome schody. 


niby 
zapu- 


W oświetlonym poxsoju bez okna siedziało 
przy nakrytym stole około dwudziestu mara- 
nów. Wszyscy milczeli i czekali na gospodarza. 

Twarze mieli wychudłe, ciemne, oczy wy- 
straszone. Przy najlżejszym szmerze malowało 
się w tych oczach Śmiertełne przerażenie. 

Gospodyni ubrana odświętnie w szaty białe, 
jedwabne, z perłami na Szyi, rozstawiła srebr 
ne puhary, Wino, zawinęła mace w brokatowa 
serwetę i u!tożyła je na srebrnej tacy. 

W mijczęniu nalano kosoth. Szeptem zadał 
tradycyjne pytania jedyny Syn Lopeza. Dwa- 
dzieścia głosów odpowiedziało mu równie ci- 
cho powtarzając każde słowo za siwowłosym 
maranem który czyta? „Hagadę”, 

Czytanie mieszała sie z pluskiem wody, ude 
rza,ącej o kamienne ściany. Lopez był bogaty 
i słynąt za człowieku Łogobojnego. Wzniósł 
niedawno kościół wlasnym sumptem. Wyższy 
był Lopez nad wsze!kie podejrzenia. Mimo to 
jednak w screach mnaranów strach trwał į prze 
rażcnie. 

Każdy głośniejszy plusk fali 
wę 

Przy slowach ,Szwoch hamoscho* powstali 

wszyscy Patrzyl: na puhar Eljasza. stojący 
na brzegu siołu. Siwowłosy maran dał znak 
ręką ky całe gronn znów zajęło iniejsca przy 
stole hiesiadnym W tej chwili właśnie — ja- 
luś młodzieniec zbliży! się uc pmharu Eljasza. 

Biesiadnicy cofnęli się —- strwożeni. Pytali 


odbierał im mo 


TANIA PRZEZ SWOJĄ 
AYDAJNOSC. 


rych podstawą jest idea jedności calego Naro- 
du żydowskiego w obliczu jego historycznego 
zadania odbudowy Paiesiyny jako Ojczyzny 
żydowskiej, podejmuje szereg rabinów i du- 
chowych przywódców żydostwa ortodoksy jne- 
go; w pierwszym rzędzie rabin J, J. Reines z 
Lidy. twórca i założyciel organizacji „Mizra- 
chi* jako części składowej światowej organi- 
zacji sjońskiej. 

Jeden z najchlubriejszych rozdziałów histo- 
rji sjonizmu religijnego stanowi niewątpliwie 
ostatni dziesięcioletni «kres pracy odbudowaw 
czej w Palestynie organizacji robotników reli- 
gijnych „Hapoel Iamizrachi*, Śmiało też rzec 
można, iż idea praktycznego sjonizmu religij- 
nego, która przewija się przez  tysiącletnie 
dzicje Narodu żydowskiego w golusie, znalazla 
w „Hapoel Hamizrachi* pierwszego na większą 
skalę realizatora. „Tora we Awoda*, hasło or- 
ganizacji „Hapoel Hamizrachi", jest syntezę 
najpiękniejszych ideałów żydostwa religijnego, 
ideału Tory i ideału Pracy jako symbolu ety- 
ki i moralności żydawskiej. „Torą we Awoda* 
jest wyrazem dążenia do duchowego i fizycze 
nego odrodzenia Narodu w Palestynie w du- 
chu tradycji żydowskiej 1 sprawiedliwości 80: 
cjalnej, zaczerpniętej ze gkarbniey prastarych 
ideałów Tory i Proroków, 

Wspomniane ideały realizuje praktycznie 
kilka tysięcy robotników religijnych w Pale- 
stynie, na najcięższych posterunkach pracy o 
budowawczej, wśród dotkliwych warunków 
mater jalnych. Z dumą spogląda żydostwo reli 
gijne na najlepszych swych synów, którzy, 
świadomi historycznych swych zadań i obd- 
wiązków pospieszyli tvn, gdzie tworzy się i bu 
duje lepszą przyszłość dla Narodu żydowskió- 
go. 

W ciężkiej chwili próby żydostwo. religijne 
nie opuści ich, a na zawołanie pospieszy nie- 
watpliwie z ofiarną pomoca. 


saepteinm: 

— Kto to? 

— Co zacz? 
Nie spostrzeglern go dotychczas wcale. 

I ja też go nie widziałem. 
I ja. 

Nikt nie znał młodzieńca. Wysoki był, sma- 
głv. Oczy miał głębokie, spojrzenie dobre, mi- 
łujące. Pragnęło się patrzeć w te oczy. Usta 
rałodzieńca bvlv smale, dziecinne. Wygiadał 
tak, iakbv spóźnił się, zaspał i oto śpieszy le- 
raz, by czas stracony cdzykać. 

Obcy wypił wino z puhara. 

Marani zadrżeli, Wszyscy wpatrywali się we 
drzwi. Oczekiwali, że coś się stanie. 

— Siedzicie tu i czytacie hagadę — przemó- 
wit cicho nieznajomy — a jutro żony wasze i 
dzieci zginą na stosie. 

Marani przysunęli się do nieznajomego. Roz- 
stawili ręce, oczy wpili w twarz młodzieńca. 

— Cóż mamy czynić? 

— Cóż pomóc możemy? 

— Możecie im dopomóc — mówił obcy do- 
bitnie. Jeszcze dziś w nocy udajcie się tam, 
skąd uchodzicie. 

— Lecz wtedy i nas pochwycą?! — dwadzie 
ścią głosów wyrzekło naraz te slowa. 

— Wiara i nadzieja: Więcej trochę nadz*. 
a nie pochwycą was napewno! 

Słowa obcego wlały w serca otuchę. 
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majwiecsza lokomotywa ś świata 


w Sawajcarfi zbudowano ostatnio lokomotywę o popędzie elektrycznym. Siła jej będzię się równała 
8800 HP. Będzie to niewą tpiiwie największa lokomotywa świata. 


MAREK KORN r 
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Moto; Od zburzenia świątyni zmiknęła 
palni2 "radości. Talmud. 

Wraz z ciepłem słońca wiosennego — ida 

ięta. 

Z nastaniem okresu świat warto zgłębić ich 
istotna treść, zastanowić się może nad ich wza 
jemnem oddziaływanie:n na nas jako odbior- 

wrażeń — i na odwrót. 
! Tu w krajach rozprószenia i tam — w Erec 

Właściwie rozpocząć można od soboty. Pier- 
wotnie pojęta jako dzień bezwzględnego odpo- 
<zynku, przechodzi z biegiem wieków cały sze 
'reg dowolnych ewolucyj, pod kątem widzenia 
licznych jednostek. 

, Tak, że obecnie o Eolektywnem odpoczywa- 
niu sobotniem mas żydowskich mówić już nie 


. 


można. Z ulicy żydowskiej zniknął ów deszez | 


uroczystego nastroju. odczuty zmierzchem piąt 
kowego dnia, każdym fibrem stęsknionej du- 


sz 

Przyczyny ku temu różne. Jedni z powodu 
wypierania ich z placówek ekonomicznych, a 
drudzy niestety z racji światłego postępu roz- 
luźniają własne więzy łączące ich z wiekową 
tradycją. 

W Erec coraz bardzie; rosnący kult dla so- 
boty, pojęty jako powrót do praźródeł powsta 
„nia, a w golusie gorszące obnażanie z szat kró- 
Tewnej Sabath, 


PESACH, 

Całe święto skąpane jest w słońcu wiosen- 
nem į w światłach wolności. Na progu rozbu- 
dzonej przyrody budzi rozmach życia po ospa 
łej ciszy zimowej. 

A jednak — — 

Mówi o radości przez nas w głębiach dusz 
nie przeżytej, śpiewa o wolności, której niema. 

Zgnębione zasiada środowisko żydowskie do 
sederów, przy których o tem wszystkie tę- 
Skni, myśli į marzy, ale nie odczuwa. Tragicz- 
na degradacja święta do reminiscencyj o tem co 
było, ścieśnienie wielkiej radości do form litur 
gicznego obrzędu, 

Albo Szawuoth, Święto łata i dojrzewających 
pierwocin, przeżywane na obczyźnie w teorji 
rytualnego prawa. Jak į Sukoth, święto zbio- 
rów, czas modłów gorących o deszcz na ojczy- 
ste pola, czczone w cichej kontemplacji wspom 
nień minionych wieków. 

Takie to wszystko. Lolne, nieuchwylne, pod- 
legające różnym fluktuacjom czasu, słabnące 
z pokolenja na pokolenie, Nie mając żadnego 
oparcia we współczesnej nam rzeczywistości, 
skazane jest z natury rzeczy na pewolne zacie 
ranie się koniurów zjawisk, wywołanych zbio 
rowa fantazją bezdomnego społeczeństwa. 

Natomiast pod słońcem palestyńskiem, W 0- 
bliczu historji mówionej gwarą ruin i nowego 
życia, nabierają nasze święta świeżych ru- 
mieńców i barw. 

Tam nie są one smutnym symbolem prze- 
szłości minionej, lecz odzwierciedłeniem dnia 


dzisiejszego i wiarą tego, co niebawem będzie. 
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Helena Smolarska, ili, sewa 9 


Pełnia to bowiem radości na ziemi ojczystej, 
którą zaczerpnięta z żywego kontaktu z rzeczy 
wistością opromienia czarem istnienia święta 
i ludzi i nachyla się nad nimi błogoslawień- 
stwem narodowego odrodzenia. 


Po utracie państwa poszedł lud żydowski w 
roazsypkę a z nim w niewolę i jego święta. 

Szare, monotonne, za.nknięte jeno w cias- 
nych ramach religijnego obrzędu. 

Nie było już odtąd więcej szczerej, wulka- 
nicznej radości. Nie poimagalv oczywiście żad- 
ne ekstatyczne uniesiciijz ani pelne «kabalistycz 


nych „sodoth* zaklęcia różnych religijnych 
czarodziejów. 
Święta same były tylko przypomnieniem, 


bezduszną formą gasnącej tradycji. 

Poczęła lud jednak trawić tęsknola į pragnie 
nie przywrócenia im pierwotnych błasków, du 
Szy j treści, Rozpoczęto budowę Ojczyzny i po- 
nownie zespolono się z ziemią-rodzicielką. 

By tam utracona kiedyś pełnia radości w 
myśl sentencji Talmudu, pod nasze strzechy 
znowu mogła powrócić... 


RÓ Z OOOO E T, 


rażenie j niezaradność znikły z oczu maranów. 
Biesiadnicy padli do nóg młodzieńca, ustami 
dotknięli skraju czarnego jego płaszcza. 

— Prowadź nas, pójdziemy. 

m- Bądź nam przewodnikiem. 

— Jeśliś posłan przez Boga. 

Młodzieniec odwrócił się. Oparł rękę na ra- 
mieniu Lopeza, który przez cały czas stał roz- 
promieniony, widząc w tej dziwnej sprawie 
wolę bożą. 

— Łódź gotowa? 

— Dwie łodzie są na rozkazy. 

— Dobrze. 

Jeden za drugim, wchodziji na kręcone schod 
ki. — 

Później — uzbrojeni wsiedli do łodzi. przy- 
wiązanej u brzegu żelaznejni łańcuchami. San 
Lopez odczepił łańcuchy i wciągnął je ostroz- 
nie do łodzi, by nie czynić hałasu. Rytmicznie 
'podnosiłv się wiosła. 

! Raz — dwa, raz — dwa, przekradała się łódź 


po falach bez latarn: bez chorągwi. Sunęła 
chyłkiem niedaleko trzegu. 
' Obcy stał w lodzi. pośród płynących. Był 


pewien siebie i bardzo spokojny. Nie zważał 
wcale, że czó'no podnosi się, że fale coraz sa 
wyższe, wyrostają jedna nad druc?, że płynie 
olbrzymia pianistą gówa u: cdnn i oblewa wszyst 
kich białą cieczą pęka w jednej chwili a łódź 
opada coraz niżej. Jeszcze chwila, a zapadnie 


się między fale. 

Marani skupili się naokoło obcego. Byli pew 
ni, że wystarczy, by rzucił tylko płaszcz swój 
na falę, jako Eljasz uczynił na wodach Jorda- 
nu, a przejdą po nim sucha nogą. 

Ani na chwilę nie zaprzestawali modłów 
Patrzyli na młodzieńca, a rozpromenione ich 
oczy pytały: 

— Ktoś jest? 

Łódź zatrzymała się. Obcy wyskoczył na 
brzeg, uwiązał czółno j z dziesięcioma uzbrojo- 
nymi maranami puścił się w drogę. Ciemność 
otaczała ich. Młodzieniec kroczył pierwszy, 
dzierżąc krzyż w obu podniesionych dłoniach. 
Zmierzał prosto do więzienia. 

Przechodnie usuwali się z drogi, żegnając 
się pobożnie. Byli pewni. że mają przed sobą 
czionków ia:kwizycj:, którzy szukają maranów. 

odprawiających paschę żydowską. 

Obcy zatrzymał się u wrót żelaznych. Za- 
dzwonił, Dzwon rozległ się w ciszy i przyniósł 
echo męki uwięzionych Noc pełna była kro- 
ków, lecz nikt nie przychodził. Obcy zadzwonił 
głośniej. 

Z poza wrót zardzewialvch rozległy się sło- 
wa: 

— Kto dzwoni? 

— Tutejszy. 

— Kto taki? 

Braciszek, dominikanin.., 


| 


— Pocóż się włóczysz po nocy przeklętej? 

Wrola otwarły się. Marani związali odźwier 
nego, zakneblowali mu usta, ustawili straż 
przy wrotach i rozbiegii się po celach. 

Powiązani dozorcy więżniów wydawali zdu 
szone okrzyki. Przerażone ich oczy patrzały ze 
zgrozą, jak niewierni o!wierają celę za celą, i 
wyprowadzają kobiety i dzieci. 

Obcy z krzyżem w ręku prowadził zastęp 
nocny. Pod ciche kołysanie dzwonów kroczył 
ku łodzi. 

Spotkali zgarbioną staruszkę. Kobiecina my- 
śląc. że prowadzą kobiety į dzieci na stracenie 
— uklękła i przeżegnała się. 

— Święci apostołowie, zbawcie dusze grze- 
Sszne... 

I oto łódź znowu kołysze się na falach. Po- 
wraca do Lopeza. Obcego na niej już niema. 
Pozostał w mieście, mówiąc, że będzie tu ju- 
tro potrzebny. 

Marani wpatrywali się w morze. Czuli się 
tak mali i nędzni. Nie przerywali modłów. 

Odbłask jasności poniósł się po falach. Za- 
milkli wszyscy. Zaległo milczenie, jak w chwi 
l, kiedy coś się staje. 

Rodził się dzień. Poszarzały szczyty gór, od- 
zwierciedliły się w stalowych blaskach morza. 
A przed oczami zamajaczyła postać błękitna: 

To Eljasz prorok rozpościęrał swój 
płaszcz po falach, 
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Wyrok wileński i jego echo 


CO ZNACZY „UKAMIENIOWAĆ'*? 


Lwowska „Chwila“ omawia motywy, a raczej 
siowuictwo motywów wyroku wileńskiego: 
„A więc przędewszystkiam niezwykle boleśnie 
klofkmąć musi każdego z wczytujących się w moty- 
lwy wyroku wiięńskiego, pewne powtarzające się 
W motywach wyrażenie, którę wydaję się nam być 
wistycznęn: nieporozumieniem i które radzibyś- 
my widzieli wyrażonę w suchęj, logicznej prawni- 
czej terminologii. „Czemże, lak nie nienawiścią do 
mie-Żydów — czytamy — wytłómaczyć zachowanie 
Się tłumu żydowskiego, który nie zawahał się mmie- 
tającego ukamienłować", „Kamięniowanię mA: 
cego mię może być uznane za obronę konjęczmą* it 
Otóż siyłkzacia motywów wyroku popada tu s 
sprzęczność ze słownictwem połskiem, w sprzecz- 
GOŚĆ tak drastyczną, żę dla oczyszozenia nieporoza 
miet trzeba sens tych wyrażeń wyjaśnić. Nie moż- 
ka gamwać ukcamżeniowaniem ami wybijania kamienia 
mi szyb w domach akademickich, ani rzucania ka- 
miemiami w wake ulicznej, ani nawet ugodzenia, na- 
wet śmiertelnego ngodzenia kamieniem w zgiełku 
walki uiłcznej, Chociażby tłum wszystkie te możli- 
wości posługiwania się w wake kamieniem wy- 
ózerpał, jeszozęby nie można użyć wyrażenia „uka- 
miemować*, Gdyż nkamieniować znaczy Świado- 
mie i ceeglowo pozbawić życia przez obrzucenie ka- 
Ukamieniowanie 


ra 
S.p. Waciawski padt w walce z przypadkowego cio- 
«u, czy Tzutn. Padi niestety wgodzony kamieniem 
senkamieniowany.'* 
HISTORJOZOFJA WYROKU 
Omawiając część historjozoficzną motywów 
wyroku, pisze „Chwila“: 
„I w dałszym wywodzie motywów opuszczają 0- 
tę konkretny wypadek it konkrety teren, Oskarżo- 
ny i skazany, dowody winy czy niewinności nswię- 
te zostały na plan dalszy a motywy wyroku poczy- 
ńają zajmować się kimś, który wcale nie był oskar- 
żony — całem żydostwem ` połskiem, Starają się 
mrełść w rolę historji | szkicną kilkaset lm wzajem- 
aego stosamiku Polaków i Żydów, Starają się wefść 
w rolę historłozofji i rozważają głebszy podłkdad te= 
go siosmnku. Ale żadna historia i niczyta historfozofia, 
prócz tej, którą znamy z ruibiicystyłki narodowej đe- 
mokracji, tak jednostronnie z bytem i z rolą Żydów 
w Polszę się nie załatwiły, jak motywy wileńskie. I 
nie jest krytyką tego wyroku, jeżeń z swotęł, tl. 2y- 
dowskiej strony stwierdzikny, że nieprawdą jest, ja- 
koby Żydzi zionęli „nienawiścią" do Polski, jakoby 
wypadek wńeński był „tylko ręlteksem nienawiści 
na więki całe zapadłej w duszy żydowskiej i do dziś 
dnia jęszcze niewygastej do narodów cimześcijań- 
skich, któne ich paliły na stosach“ (słowa motywów). 
Niepoiętem jest twierdzenie, że „Tana ta (nienawiść) 
jest i na to tymczasem lekarstwa nie ma. pomimo 
mdawałoby się tak skutęcznego środka, jak kilkaset- 
ieni humanitarny do nich stosmmek Polaków“. 
Z nięoskarżonego o „ukamieniowanie” a skazane- 
go za zbiegowisko Wirlfma wysmrwałą motywy wy 
rokm wnioski o roi i duszy "nieoskarżonego w tym 
procesie o nic, a potępionego w czambuł, ogóle ży- 
dostwa, Nigdy zasada pars pro toto nie była nie- 
kzczęśliwiej i w sensie lako pars i jako totum użyte. 
I nigdy tak ponure refleksje nie nasuwały się wszyst 
kim bez wyjątku świadomym swych mozuć i swel 
kreści duchowei Żydom, jak przy czytaniu tej histo- 
ciozofji wileńskiej, imputuiącej żydostwu połskiermi 
nastroje nienawiści i kamjeniowania. 
Nie koniecznym jest kamień do ukamieniowamia. 
Czasem kamięniuje się też — słowami.” 


GDZIE JEST NAGROMADZONA NIENAWIŚĆ 
RASOWA? 


Wileńska „Di Cajt“ maluje obszernie tło pro- 
oes na tle wyroku. skazującego Wulfina: 

„Ostatni proces zakończony onegdaj dał nam jasny 
obraz całej procedury. Wileńska  Pastęmakówma, 
„studentka“ Łepkowska skompromitowała sję do- 
szczętnie przynajmmiej natyle, że prokurator mus/ał 
coina całe oskarżenie przeciwko Zalkindowi i 0- 
guzowi. Endęcy odczuli to jako straszliwą kleskę, 
fak dalece. Że w pierwszym dniu ich organ pisał, iż 
Sleędztwo į oskarżenie przeciwko Zalkindowi I Ogu- 
zowi jest kompromitacjią, Kombromitacja ta była nie 
mal ciosem śmiertelnym dla tych, którzy plamowal 
wykorzystać proces dla nowej hecy przeciwko Ży- 
dom, W ołbrzymiem naprężenia przysłuchiwało się 
cale społeczeństwo żydowskie dalszym rozprawom 
sądowym w sprawie Wulfina, Nie wszyscy $wiadko» 
wie mogli budzić zaufanie, druga Łęgkowaka, bel- 


nerka Oponowiczówna popadała w sprzeczności w 
swoich zeziianiach, zresztą sam prokurator oświad- 
czył w przemówieniu, że nie ma zbyt więlkiego zau 
ufania do jej słów... 

A jednak zapadł wyrok, wyrok skasujący -.. 

Uchylamy oczywiście czoła przed wyrokiem sądo 
wym, ale rmmsimy się kategorycznię zastrzec prze- 
ciwko motywom wyroku, a w szczęgólwści przeciw 
ko temu motywowi, który mówi o nagromadzoneł 
mienawiści rasowej w duszy żydowskiej ałbowiem_. 

Nienawiść rasowa, która doprowadziła do wypad- 
ków listopadowych była pielęgnowana wyłącznie 
przęz bandę endecko-antysemicką. 

Ukończony proces wileński był procesem wielkim, 
wielce powczającyn. 

CZY ŻYDZI URZĄDZALI WYPRAWY 

KRZYŻOWE? 

Organ Agudy „Due Jidisze Tugbłat* pisze: 

„Czytając motywy wyrobu  skazwjącego żydo- 
wskiego stmdenta Wiułfina, ma się wrażenie, Że na 
ławie oskarżonych zasiadał nietylko Wańlin, lecz.. 
cały naród żydowski, 

W jaki sposób dowiedziono, że jstnieję nienawiść 
Żydów do chrześcijan w ogólności a do Polaków w 
szczęgódności, nie wiemy, Jednak warto przypom= 
mięć, że bez względu na tego rodzaju twierdzenie, 
Żydzi jeszazę dotąd nie zorzanizowałi nigdy żad- 
mych pogromów ani wypraw krzyżowych przeciwko 
chrześcijanom, * 

MIŁOŚĆ RASOWA W: DUSZY ARYJSKIEJ.,, 


Wileński „Tog“ podkreśla, że w dniu 19 bm 
zawyrokowano o Żydach, iż odnoszą się z wie- 
czną nienawiścią do ludzkości. „Tog” pisze: 

„Jeśli motywy wyroku tak pelne są historjozofii, 
to wartaioby przeprowadzić historyczną analizę 
przyczym, którę wywołały wystąpienia polskiej stu- 
denterji w jej większości pnzeciwko żydowskim ko- 
łegom na wszystkich polskóch uczelmiach. Może jakiś 
filozofuiący myśliciel odnalazłby przyczynę tych 
ekscegów w ziębako zakorzenionej w daszy aryj- 
skłej miłości rasowej?...* 

ENDECJA CYTUJE P. PROKURATORA [— 
TRIUMFUJE 
W korespondencji „Gazety Wazeawslikj p z 
Wilna czytamy: 
„.Bohaterami tej tragedji mieli re Zał. 
kind i Oguz, niestety zaszła tragiczna pomyl- 
ka i zamiast istotnych moderców na ławie o- 


Przez zrzeczenie się oskarżenia, pan proku- 
rator przekreślił wprawdzie zagadnienie ad- 
powtedzialności Załkinda i Oguza, lecz tem 
samen: kwestja morderców Ś. p. Stanisłz 
Wacławskiego została nierostnzygnięta. 

Władze policyjne muszą na nowo 
dochodzenie. Jeżeli istmiejo pięciotomowe do- 
chodzemie, jak to oświadczył p. prokurator, 
w sprawie ustalenia źródła i pmzyczym 
padków listopadowych, to dlaczego tak mało 
w gruncie rzeczy uczyniono w kierunku odna- 
lezienia sprawoów mordu z dn. 10 listopada 
r. ub,“ 

W dalszym ciągu cytuje korespondent „Ga- 
zety Warszawskiej“ tlustym drukiem następu 
jący passus mowy p. prokuratora: 

„Wiozą Ciebie nieprrzytormnego. jedziesz z 
skrwawionęą, pochyloną bezsilnie głową. Nie 
Wiesz, oo się z Tobą dzieje. Dookoła zamęt. 
Rozbestwioma tłuszcza wyje, roxa kamienie, 
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strzela. Twoi kołedzy osłaniają Cię swem cia- 
tem. Pęd dorożki ochrania Giebie przed masa- 
krą tłumu, lecz nie chroni przed demonem 
śmierci. Zbliża się on aieubdaganie w głuchem 
dGudnieniu padających kamieni". 
Korepondencją apei się teni słowy: 

Proces położył kres oszazerstiwom, rzuca- 
nym na młodzież polską. Zadał kłam insynua- 
ajom, rozsiewamym w prasie żydowskiej i ży- 
dodikckiej. 


Jeeli było bestjaistwo, a było ono nisewąt- 
pliwie, jak stwierdził prokurator Janowicz, 
to było ono po stronie tych, co napadali uzbro 
emi w kastety i kamienie z zasadzek i kupą 
oa jetajo. 

Teraz jasnem więc jest już pomnd wszelką 
wątpliwość, że w Wilnie miał wprawdzie FE. 
sce pogrom, ale nie pogrom Żydów, tyiko od- 
wrotnie. 

No, tak.. 

ATAK I GBRONĄ 

„Głos Narodu“, cytując dłuższy ustęp artykuba 
posła Thona zamieszczonego w naszem piśmie, 
dodaje od siebie: 

Dla p. Thona nie istnieje więc fakt śmier- 
ci sp. Wacławskięgo. Nie dziw, że mu się na- 
suwają pytania, dlaczęgo skazany został taki 
„Spokojny“  Wukfiką, 

„Głos Narodu“ myli się. jeśli sądzi, Że dla nas 
„Die istnieje fakt Śmierci śp. Wacławsiiego*, Mo- 
žna nam wierzyć albo nie wierzyć, — nie mamy 


na to ostatecznie żadnego wpływu — ale boleje- 
my nad faktem tym szczerze i głęwoko i to by- 
najmniej nietylko dlatego, że stał się on powodem 
procesu i wyroku skazującęgo. BOlejemy nad tym 
tragicznym zgonem taksaeno, jak bolojemy nad 
tragiczną śmiercią bip. Hontyka Goldmanna, siu- 
denta medycyny U. J., który waari naskutek awan 
tury w prosektorjum i pazęejść podczas wypad- 


ków listopadowych krakowskich. Różnica między, 
naszem ubolewaniem a uhalewaciem pp. antyse- 


epaia na imstygatonów Macy. Truchu jakie me 
prawdę beigrandcznej pi ałdwy m 
rów hecy uważać — . Mnisanss 


pomostanie © jt dtyta wyłycmywm 
kiem naszych mrena žo mniejszość 
ekscesy, ba nawet pogron 


Dotychczasowe procesy wileñskie 
i ich wyniki 


Proces przeciwko Wulfinowi nie był pierwszym 
procesem w łańcuchu rozpraw odbytych w związ- 
ku z ekscesami antyżydowskiemi w Wilnie w li- 
stopadzie 1981 roku Dotąd edbyło się pięć takich 
procesów. Pierwsze cztery odbyły się przeciwko 
czterem młodzieńcom żydowskim a to przeciw 
Dworkinowi, Halperinowi, Sawiczowi i Hurwiczo 
wi. Oskarżeni zostali skazani na kary do półto- 
ra lat więzienia. Pozatem został Zalman Rubin 
skazany na trzy lata więzienia. Wkrótce odbędą 
się dalsze procesy przeciwko studentom Salzowi. 
Feldmannowi i Frenklowi oraz przeciwko 16-le 
tniej Sali Krzyszowskiej, oskarżonej o podnieca- 


nie Humu żydowskiego. Tej ostatmiej pra e. kara 
6-ciu lat więzienia, Pozatem wkrótce odbędzie 
się także proces przeciwko młodemu uczniowi 
Mojżeszowi Faktorowi, również o udział w ekspe 
sach. 


Nastroje wśród młodzieży 
polskiej 
„Moment* przytacza fakty doiyczące nastrojów 


wśród młodzieży polskiej w zwiazku z procesem. 
Jeden z wybitnych działaczy akade nickich w Wil 


nie oświadozył po wyroka przediwio Mieklino- 


Str 14. 


wi: lepiej jest. że ton pres luk się zakończył. 
Gdyby Wulin zmiał uwolniony, nerwy akademi- 
ka polskiego nie wytrzymałyby”... 
Polska młodzież akademicka była 
z procesem bardzo podniecona. 
"im iest Wulfin 
Skazany w procesie wileńskim Wulfin liczy lat 
19 i pochodzi z zamożnej, inteligentnej rodziny. 
Do 12-go roku życia przebywał w chederze, na- 
stępnie uczęszczał do ginnazjum hebrajskiego 
Tarbut w Wilnie. W 18-tym roku życia zapisał 
mię na takultee prawniczy uniwersyletu wileńskie 
go. Wulfin jest azłonkiem Organizacji sjonistyc:- 


wej 
Szary płaszcz 
W procesach żydowskich, szary płaszez odgry- 
wa szezególną rolę, Główny świadek oskarżenia 
przeciwko Wullinowi, Oponowiczówna oświadczy 
ła w sądzie, że zauważyła a następnie pozmała 
Wulfina w śledztwie po szarym płaszczu, który 
mosił Przypomina to Pastermakównę, która ró- 
wnież poznała Steigera po szarym płaszczu Stei- 
ger nosił przytem okulary amerykańskia, Wulfin 
mie nosi okularów. Szare płaszcze stają się hi- 
Rioryczne w anłyżydowskich procesach. Nieszczę- 
sny zbieg okoliczności w stosunku do Wulfira po- 
na tem, że znalazł się na rogu ulicy Troc- 
kiej, kiedy policja rozpędzała tlum. Szary płaszcz 
Wulfina zwrócił uwagę policjanta, który go arc- 
sztował. Opanowiczówna rozpoznała w sądzie 
dedczym tylko szary płaszcz Wulf'ua. Nie przy- 
pominata sobie ani twarzy ani jego postaci. 


Zawiadomienie. 
noD ŻY "dz 
Znana restauracja Wsejssbrot czynna jest od piat- 
ża, 22 bm, i wydaję obiady i kolacje bez przerwy 
przez cale Święta. Śllwowica i wina pierwszorzędne 


w związku 


na składzłe. Zarząd Restauracji Wejssbrot 
Starowiślna 26 
1024krt Przystanek tramwajowy L. 3 j 6. 


ROZSĄDNI 


klijenci nie przepłacają u domokrążców 
gdyż majtaniej 


KUPUJĄ 
waty Składzie sukna 
B. SCK ÖRBERG 


Kraków, Grodzka 39 


WIELKI WYBÓR! FACHOWA OBSŁUGA! 


PORCELANĘ — KRYSZTAŁY 
` kupuje się najkorzystniej u firmy 
JOZEF STEINMETZ Kraków, BRACKA 3. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 22. IV. 1932 


M 


RozpoczynasięTydzień Szeklowy 
KUPUJCIE i rozpowszeckniajcie SZEKLA! 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


Miasta, którym grozi degradacja 


W całej Polsce ma być „zdegradowanych“ 151 miast, w Małopolsce — 


W nowym projekcie samorządowym, 
uchwalenie zostało z powodu zamknięcia sesji od- 
roczone, a nad którym obecnie prowadzi studja 
klub BB., znajduje się przepis, upoważniający Ra- 
de miniswów do znoszenia miast, liczących mniej 
niż 3.000 mieszkańców. £ miast tych byłyby two- 
rzone bądź odrębne gminy wiejskie, bądź groma- 
dy, wchodzące w skład tzw. gmin zbiorowych 
(art. 22 projektu). 

Według wyniku ostalniego spisu ludności, upu- 
blikowanego w Nr 10 „Wiadomości Statystycz- 
nych", miast takich jest w całej Polsce 151. W 
województwie krakowskiem jest ich 16 Oto ich 
spis: Muszyna, Czarny Dunajec, Tuchów. Wiśnicz 
Nowy, Żabno. Radomyśl Wielki, Limanowa, Za- 
tor, Sędziszów, Kalwarja Zebrzydowska, Ciężko- 
wice, Wojnicz, Wilamowice Lanckorona, Brzo- 
o 


Już jest — warjatka... 


„Kurjer Wileński’ ‘podaje, że Kazimiera Lep- 
kowska, figurująca jako główny świadex oskar- 


; żenia w procesie o zabójstwo studenta śp Wa- 


cławskiego, aresztowana za złożenie przed są- 


j dem fałszywych zeznań, przekazana zostanie do 


szpitala psychjatrycznego na obserwację, gdyż za 
chodzi przypuszczenie, że nie just ona w pełal 
śwoich władz umysłowych. 


Siab imre Ungara 

Jak już dowieśliśmy, odbył się onegdaj w War- 
szawie Ślub laureata konkursu Chopina, niewido- 
mego Imre Ungara z pianistką Heleną Lenger 
z Budapesztu. Ślub odbył się w mieszkanin rabi- 
na Posnera przy wl. Chmielnej 14 Na ślub przy- 
była rodzina narzeczonej Ungama — rodzice i dwie 
siostry. W uroczystości zaślubin uczestniczyli po- 
nadto dyrektor konserwatocjuin muzycznego Wie- 
niawski, dyr. Smidowicz, dyr. szkoły Chopina 
Markiewicz i inni. Narzeczona Imre Ungara po- 
chodzi z rodziny orlodoksyjnej. Ungar poznał się 
ze swoją obecną żoną w szkole muzycznej. Mło- 
da para pozostaje jeszcze przez pewien czas w 
Polsce. 


klórego í 


stek, Ujście Solne. 

W województwie lwowskiem — 14: Queszanów, 
Janów, Jaryczów Nowy, Głogów, Ulanów, Kań- 
czugu, Radymno, Dukla, Niżankowice, Sieniawa, 
Baranów, Krakowiec, Szczorzec, Stara SÓL. 

W województwie tarnopolskiem: Jagialnica, Hm 
siatyn, Jazłowiec. Razem 3 miasta. Razem w wo- 
jewództwach małopolskich 33 miast. 

Wszystkim tym miastom groziłaby, w remie u= 
chwalenia nowego projektu, degradacja do robi 
wsi, względnie gromady, a co zatem idzie — upa- 
dek materjalny, wynikający z utraty znaczoejj 
części dotychczasowych dochudów. 

Zaznaczyć należy, że województwo śląskie nią 
jest objęte projaktem ustawy samorządowej. Ma 
ono 3 miasta poniżej 3.000 mieszkańców, a mia- 
nowicie: Miasteczko Śląskie, Woźniki i Strumień. 


Afera kokainowa we Lwowie 
Policja lwowska ujęła trzech członków mię- 
dzynarodowej szajki handlarzy narkotykami, któ- 
rzy przez dłuższy czas grasowali na terenie Pol- 
ski, Ujęto ich na gorącym uczynku usiłowania 
sprzedaży kilograma kokainy. Jeden z areszto- 
wanych handlarzy jest obywatelem czechosłowa- 
ckim, drugi pochodzi ze Lwowa, trzeci zaś prze- 
bywa w Czechosłowacji, a do Lwowa przybywał 
tylko od czasu do czasu. Aresztowanych oddano 
do dyspozycji władz sądowych. 
Krwawy dramat w Krotoszynie 


Z Poznania donoszą: Wczoraj Krotoszyn był wi 
downią krwawego dramatu. Niejaki Krawczyk 
Slanisław w sprzeczce z Władysławem Slaniszew- 
skim, głównym akcjonarjuszem fabryki kawy za- 
strzelił go z rewolweru. Dokonawszy tego czym, 
Krawczyk pobiegł do swego mieszkania, gdzia 
zabił swą żonę i dziecko, a następnie usiłował po 
pełnić samobójstwo. 
|= OO O DEO a nz.) 


— WIELICZKA! Dziś, wę czwartek o godz. 2-giej 
popoi, w lokalu Żyd, Tow, Sport. „Ari“ referat tow. 
J. Klinghofera n.t. „Moje wrażenia z Palestyny". 


FRANCISZEK WERFEL 


Copyright by „Renaissance“ Stanisławów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


99) 


Łatwo sobię przypommeć, że po bezecnej uciecz- 
oe Battefioriego Don Dominik na zbyt lekką szalę 
natychmiast rzec całe mienie. Jak wiadomo, mają- 
tek ben składał się z wiana córek, z klejnotów ma- 
my, z części domu i z parceli za peryieriaimi Neapolu 
Pierwsze trzy składniki majątku spieniężono natych- 
miast, Sprzedaż parceli odwlekała się, Ale właśnie 
awłóka ta wydała plon obfity. Latem doszło miano. 
wicie do wiadomości, żę o kupno gruntów į wogóle 
całego okałicziego obszaru ubiegają się dla swoich 
celów zarówno gmina Neapolu, jak | wielkie przed- 
siębiorsuwo przumysłowe, należące do spółki angiel- 
skich kapitalistów. Dotychczas każdy sążeń kwadra- 
towy nierównego tego, pustynnego gruntu ofiarowa- 
no prawie za bercen, teraz zaś wartość rynkowa lę- 
rem podniosła się blyskawiczmie. dzięki walcę na- 
wzajem prześcigających się potęg- Dominik Pasca- 
rella sprzeda! towarzystwu angielskiemu parcelę ie- 
szoze w pażdzierniku, za sumę czterokroć wyższą, 
niż cena pierwowa, Była to naikorzystinieisza trans- 
ukcja w jego życiu. 

Biłans wciąż jeszcze nie wykazywał aktywności. 
Gdyby władzę zażądały wyjaśnienia istotnego sta- 
nu rzeczy, ujawmiłoby się, że długi wciąż jeszcze 
przewyższają wierzytelności. Ze stanowiska prawa 
karnego uchodzażby więc Dorninik Pascarella i teraz 
jeszcze za vszukafńiczego krydatarmmsza, Bądźcobądź 
iednak w ciągu ubiegłych dziewięciu miesięcy suma 
Mugów tak się aeoczekiwanie zmniejszyła. że bły- 
snela nadzieja zupełnego spłacenia jei i odzyskania 
równowagi w walbliższych dziewięciu miesiącach. 
Potem już jednak konie.! Zwinąć interes i zam- 
knąć! Paprzysiągł to sobie, 

Kedy Don Daminik lasno rozważa! tęraz Wszy- 


(Die Geschwister won Neapel) 


stko, po stronie „winien“ na odpisach rachunków 
(papieru nie zaopatrywał już sam w rubryki), naj- 
większą goryczą napawały go owe okrutne kredyty, 
kóre otworzył mu adwokat Gennaro Gnolli Poży- 
czki odznaczały się nietylko że niepnzyzwoitą sto- 
pa procentową ale nadomiaur w sposób dziwnie gro 
teskowy wypowiedziane być mogły przez noc i mmi- 
Siały być zwrócone w siedein dni po wypowiedze- 
niu; Don Dominik przypornniał to sobie teraz dope- 
ro. kiedy przewertował poszczególne wnowy. Wła- 
śnie oburzenie na zuchwałe żądania tych układów 
Stanowiły jedna z przyczyn dzikiej awantury, jaka 
13 listopada rozpętała się w tak nieszczęsny sposóh 
między Dorminikiem Pascarellią a Gennaro Gnothni, 
Bezpośredni pochop po temu dały jednak „Koszty“ 
którę tak wątły pod względem cielesnym adwokat 
raczył pobierać za swwją działalność. 

Nie można zaprzeczyć. że w istocie Don Domini- 
ka, tego człowieka godności i ładu, odzywa się nie- 
jedno niedopuszczalnę przeciwieństwo. Jak „osobli- 
wie" (w najprawdziwszem znaczeniu tegc słowa) 
Dominik Pascarella patrzał na rzeczywistość. o tem 
wiadomo przęcjię zdawna. Nię mówiąc iuż o domo- 
wem królestwie Don Dominika. fakt ten Stwierdza 
ponownie naipierw wypadek „Battefiori'. a teraz 
przypadek Gnoll“. 

Adwokat Gennaro Gnolli ziednał sobię w świecie 
handlowym Neapolu znane, choć nieępoważane bmię 
iako biegły i doradca prawny w trudnych sprawach. 
Przywoływano go przeważnie wtedy, kledy pod no- 
gami paliła się już ziemia ! kiędy pożar sthimić na- 
leżało środkami sprytnemi i wykrętnemi. Ponieważ 
był człowiekiem bardzo doświadczonym | posiada! 
roziegłę znajomości, pomoc jego w niektórych Ta- 


zach bywała skuteczna, Wiedząc o tem, powołał go 
Don Dominik i pozwuiłł mu całkowicie zapoznać się 
z rozmiarami katastrofy, Pnzed nięszczęsnym Don 
Dominikien: otwierał się przecjeż wtedy następują- 
cy dylemat: choć sam jestem tylko sławetnie nie- 
wima ofiarą zbrodniarza, czy pnzyznać mam otwaT- 
«cie upadłość, czy wszystko rzucić mam na pastwę 
wierzycielom i do końca żyć jako nędzarz? Czy też 
gwoli dzieciom zataiś mam nieszczęście i podjąć u- 
sidowania przebicia się przęz nie? W okresię tym 
wlasnie adwokat Gnolli zagadnienie nozstrzygnął do- 
datnio zapewnieniami pocjeszającemi; niósł pomoc 
w postaci chytrych pomysłów, zaciąga? pożyczki | 
w najrowmaitszy sposób udawał, że jest niezbędny. 
Alẹ potem nadcszła chwiia, kiedy zadamie adwokata 
dobiegło kresu Teraz też każdy przezorny kupiec. 
dbający choć trochę o swe sprawy, oddadliłby tego 
cułowieka. wypłaciby mm należytość i zerwałby 
możliwię najszybciej stosumek, jaki go łączył z nim. 
Pod tym względem jednak Don Dominik nie dopisał 
i trzebaby sięgnąć głębiej, żeby dociec, dlaczego, 
Pierwsze wchybienie: Dominik Pascarella wcale 
nie zawarł z Gennaro Gmollim umowy; kiedy poru- 
szano tę sprawę, zawszę ulegał adwokatowi i jego 
taktyce odwiekania i zamazywania. Potem, kiedy 
sumienie gryzło go w związku z tem, wymawia? się 
przecjążeniem stu ważniejszemi sprawami; podobnie 
też pobłażliwe tolerowanie Gnollego w biurze u- 
sprawiedliwiał tem przed sobą, że sam czas $rawić 
musi na podróżach. Ale chociażby przyznać miał, 
że niepokoiła go niepewność z powodu całkowitezo 
wtajęnmiczenia adwokata w sprawy banku, mimoto 
wyznanie prawdy nie byłoby jeszcze zupełne. Naj- 
szoezersza pruwda była taka: Don Dominik okazywał 
słabość tajemną względem natur chochłików, jak 
Battefori 1 Gmolli, On, tak bardzo surowy uciec 
który w duszach dzieci wyhodować pragnął dobro 


w najczystszej postaci, on wpuszcza! zarazem do 
swojego świata zło | plugastwo, któtędyś, tyinemi 
drzwiami. (C. d a.) 


i 
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Jakich zmian życzy sobie Pan (i) 


w „Nowym 


Przystępując wkrótce do rozszerzenia obięto- 
ści „Nowego Dziennika”, pragniemy zasięgnąć 
opinji naszych Czytelników, jakich zmian życzy 
liby subile w swoim organie na przyszłość. 

W szczególności chodzi nam o wypowiedze- 
nie się jaknajwiększej ilości naszych Czytelni- 
ków i Czytelniczek, co im się w „Nowym Dzien 
nika“ podoba, a w jakim kierunku życzyllby so- 
bie zmiany? Jakie działy pisma chcieliby wi- 
dzieć rozszerzone i skrupulatniej pielęgnowane? 
Jakich jeszcze Żżyczyliby sobie działów, prócz 
tych. które już Istnieją ? 

Rozumie się, że wraz z rozszerzeniem obięto- 
ści pisma poszczególne działy ukazywać się bę- 
dą częściej i rezularniej prócz powieści będzie 
również pielęgnowany dział noweli i feljetonu, 


Dzienniku”? 


” 


w większej ilości zamieszczać będziemy prace 
popularno-naukowe, obiitsze będą również ilu- 
stracje i t. d. Szczególną uwagę zwrócimy na 
dział gospodarczy, który też odpowiednio roz- 
szerzymy. „Przegląd Gospodarczy“ ukazywać 
się będzie nadal codziennie, 

Odpowiedzi naszych Czytelników i Czytelni- 
czek, imienne lub anonimowe, przeznaczone są 
oczywiście tylko dla wewnętrznego użytku re- 
dakcji i dlatego mozą być dowolnie pisane. Ka- 
żda życzliwa krytyka będzie przez nas mile wi- 
dziana i dokładnie rozważona. 

Uwagi nadsyłać prosimy do końca b. m. pod 
adresem: Redakcja „Nowego Dziennika“ — An- 
kieta — Kraków, m. Orzeszkowej 7. 

REDAKCJA „NOWEGO DZIENNIKA“ 


Zycie organizacji 


Do młodzieży ogólno- 
siońskiej! 


Kampanja szekiowa za rok 5692 została rozpo- 
częta |! Dnis wolnych świąt Pesach zostają przez 
Centralną Komisję Szeklową jak rokrocznie pro- 
kiamowane jako Dnie Szeklowe. Na tej drodze 
zwracamy się się do wezystkich Towarzyszy specjal- 
mie do młodzieży z naszej organizacji z apelem i 
wezwaniem: W wolne dnie Święta Wyzwolenia 
rozpowszechniajcie szekel, symbol przynależności 
do ruchu sjońskiego! 

Towarzysze! Liczbę członków organizacji sjoń- 
skiej ustala się na podatawie wyników akcji sze- 
klowej. Musimy zatem uzyskać taką liczbę szekjo- 
woów naszej dzielnicy, która odpowiadać będzia 
faktycznej liczbie sjonistów w zabodniej Małopol 
Sœ i Śląska. Wykorzystujcie zatem wolne dnie 
Pesach dla akcji szeklowej, dla werbowania azłon- 
ków do naszej organizacji Waszym obowiązkiem 
Towarzysze, jest obejść każdego Żyda, uświado- 
mić go © znaczeniu akcji szeklowej. Dotrzeć mu- 
Bicie zę szeklem do wszystkich Żydów Waszej 
miejscowości, a wtedy osiąg iiemy liczbę szeklow- 
ców odpowiadającą liczbie sjonistów w naszej 
dzielnicy. Od Waszej pracy, energji i oddania się 
tej sprawie zależy w dużej mierze los akcji sze- 
kłowej w naszej dzielnicy. Wzywamy zatem calą 
młodzież ogóllno- sjońską, wszystkie stowarzysze- 
tia sjonistyczne do pracy szeklowej! 

Egzekutywa O-ganizacji Sjońskiej 
Dia Zach. Malopolski i Śląska 
w Krakowie. 


Zgromadzenie młodzieży 


W sobotę dnia 23 bm o godz. 3-ciej popoł. odbe- 
dzie się w lokalu „Ceirej Mizrachi”, przy ul. Die- 
Uowskiej 11. zebranie młodzieży wszystkich ugru- 
powań nt Szekel i jego znaczenie. Referują tow. 
Dr. Ludwik Menasche i Dr. Leon Hecht. 

Wzywa się wszystkie Organizacje młodzieży 
wszystkich ugrupowań do gremjalnego wzięcia u- 
działu w tem zebraniu! 

Lokalna Komisja Szeklowa. 


Pierwszy wykaz akcji 
iegiiymacyjnej 


1) Następujące miejscowości zlikwidowały w 
zupełności akcję legity'nucyjaą: przekazując uzy- 
skane z akcji kwoty przy równoczesnym żwrocie 


kuponów i niesprzedanych  legitymacyj: Andry- 
chów, Błażowa, Czuduc Gdów, Jordanów. Jaslo, 
Limanowa Muszyna. Niepołomice Nowy Targ, 
Pruchnik, Przeworsk, Raniżów. Rzeszów. Sanok, 
Sokołów, Szczucin, Trzebinia, Taraów Ulanów. 
Zagórz. Zakopane. 

2) Miejscowości zaś: Baligród Biecz Borowa, 
Brzostek. Bukowsko (Cieszyn. Czarny Dunajec, 
Dobczyce, Dynów, Dziedzice. Frysztak, Jusienica, 


Korczyna. Kro 
Hula, Leżajsk, 
Kolbuszowski, 


Jaworzno, Kańczuga. Kolbuszow: 
scienlio. Krynica, Krosno. Król 
łacko, Łańcut. Łapanów Majdan 
Maków. Mielec, Mysłowice. Mszan Halna, Myśle- 
nice, Pilzno, Przecław, Piwniczna .'nbka Ra- 
dłów, Radomyśl N/S, Radomyśl Wielki Radymno. 
Pybnik, Ropczyce, Rozwadów. Sędziszów, Sienia 
wa, Skawina. Skoczów, Stary Sącz, Stróże, Strzy 
żów, Szczawnica, Tarnobrzeg. Tyczyn. Tuchów. 
Tarnowski ie Góry, Ustroń Wiśnicz. Żabno, Zaklı 


czyn, Zmigród, Zator, zie przekazaly do tej chwi- 


| z gorącą wodą przez 1—l 


li żadnej kwoty na poczet akcji, ani też nie zwró- 
cily bloczków. 

3) Pozostałe a nie wymienione miejscowości, 
aczkolwiek przekazaly już pewne kwoty na poczet 
akcji legitymacyjnej, zwrósily tylko część blocz- 
ków i nie rozliczyły się z akcji. 

Egzekutywa wzywa zatem Komitety Lokalne 
pod 2) i 8) niniejszego komnnikatu „by akcję legi- 
tymacyjną bezzwilocznie zlikwidowały  przekazu- 
jąc uzyskane z akcji legitymacyjnej  pieniąjze 
przy równoczesnem przeslania wszystkich kupo- 
nów ze sprzedanych legitymacyj i niesprzedanych 
legitymacyj. 

Numera legitymacyj i kaponów, które nie zosta- 
ły zwrócone Egzekutywie zostaną w przeciągu 14- 
tu dni jako unieważnione ogłoszone na łamach 
„Nowego Dziennika“, 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
Dla Zach. Malopolski i Śląska 
w Krakowie 


Akcja na palestyński 
funciusz robotniczy 


Proklamowana przez Histadruth Haowdim w 
Palestynie akcja na Palestyński Fundusz Robotni- 
czy „Kapaj“ jest w pelnym toku. 

Kisrownictwo akcji spoczywa w ręku oddanych 
sprawie działaczy, a przedstawiciele Komitetu na- 
trafiają na ofiarność Publiczności żydowskiej. 
Ofiarodawcy składają kwoty w tej samej wysoko- 
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kontyngent nałożony przez Histadnuh zoslanie w 


całości osągniety 

Akcja musi być z końcem bieżącago miesiąca 
ukończoną, przeto krótki czas pozostający do dy- 
spozycji, a specjalnie wolne dni Świąt Wielkanoc- 
nych zostaną wykorzystane do intenzywnej pracy 
Wystannicy Komitetu odwiedzą obywaieli zydow- 
skich, apelując o opodatkowanie się na dzieło Pra 
cującej y. 

W czasie akoji, odbędzie się w sobotę 23 bm. o 
godz. 8-aj wiecz. w wielkiej sali Kahału Kraxo- 
wska 39. Konferencja poświęcona problemom Pra- 
cującej Palestyny. 

Konferencja ta będzie dostępna dla szerszej pu 
blńiczności interesującej się proiwleinami palestyń- 
skimi. Wstęp walny, za zaproszeniami, które wy- 
daje Komitet (skrzynka pocztowa 109, lub təlef 
14796), wagi. przy wejściu na salę. 

Referat o politycznej sytuacji w Palestynie w 
dcbie obemej jakotaeż naszych poczynaniach w 
dziele odbudowy Palestyny wygłosi znany dzia- 
łrcz na tej niwie, delegar Histadrullu, oraz kiero” 
wnik auropejskiego sekretarjatu Ligi dla Pracu- 
jącej Palestyny red. M. Neustadt. 
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Ziot org. „kłaszomer Hadati 

W dniach 21 i 25 bm. odbędzie się w Itrakowia 
Zlot członków oag. „Haszomer Hadati“ ze wszyst- 
kich miejscowości okręgu krakowskiego. Na zlot 
ten przybywa, stosownie do nadeszłych zgłoszeń, 
wielka liczba członków. Uroczyste otwarcie złofu, 
przy udziale przywódców krajowej org  .Mizra- 
chi", odbędzie się w wielkiej sali org. „Ceirej Mi- 
zraohi** przy ul. Dietla 11. 

Program ziOłu: 

Niedziela 24 bm. godz. 11 przędpołudniem. 

1) Zagajenie; 

2) Raport; 

3) Nasza ideologja — refaruje E. Unger; 

godz. 3 popoludnia 

4) Posiedzenie Rady naczólnej i zwiedzenie za- 
bytków żydowskich Krakowa przez uczestników 
zlotu; 

5) „Jehuda Halewi* 
przez E. Kiwetz; 

6) Rabbi Akiba — pogadanka prowadzona przez 


P. Scheinmana; 
godz. 7 więozór 

7) Unoczysta Akademja; 

Poniedzialek 26 bm, godz. 6 rano, 

8) Modlitwa w bóżmiay Eisika; 

godz. 8. 

9) Wymarsz uczestników zlotu na całodzienną 
wycieczkę w okolice Krakowa połączoną z refe- 
ratami i pogadackami oraz zabawami skauto- 
wemi; 

10) Zamknięcie zlotu o godz. 6 popol. w sali 
przy ul Dietla 11." 

Uczestnicy zlotu korzystać będą ze zotżki kole: 
jowej 50 proc. w dnodze powiotnej. 


— pogadanka prowadzona 


Kącik dla gospodyń 


Redaugowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy w Krakowie 


m LJ 
Kilka potraw na święta 
TORT Z MĄKI KARTOFLANEJ. 

8 żółtek, 30 dkg. cukru, 7'50 dkg. migdałów, 50 dkg 
ziemniaków, ugotowanych w dniu poprzednim, 1 ły- 
żka śliwowicy, 5 dkg. mąki kartoflanej piana z 8 
białek. — Żółtka nalęży utrzeć wraz z cukrem na 
pianę, dodać do tego mielonych migdalów, utartych 
ziemniaków, Śliwowicę, na końcu pianę i całą tę ma- 
sę piecze się w tortownicy w śrędnio gorącym pie- 
cu. — Bardzo delikatny w smaku. 


BUDYŃ Z KASZTANÓW, 

l kg. pięknych kasztanów, szczypta soli, 4—5 dkg, 
zdtek, 18 dkg. cukru miałkiego. 4—5 starych maka- 
romrków, trochę wina rodzynkowego, 10 dkg. pieczo- 
nych migdałów, pjana z 4—5 pap. 

Kasztany należy obraz z obu łupek. — Łapka we- 
wiiętrzma najlepiej schodzi przez suszenie kaszta- 
nów na blasze w cieplym piecu. — Obłupane kaszta- 
ny uależy parokrotnie przeciąć nożem. aby przeko- 
nać się, czy nie są wewnątrz zepsute, co o tei po- 
rzę roku dość często się zdarza, — Następnie g^- 
tuje się obrane kasztany w wodzię solonej, gdy zmię 
kną, należy ię przetrzeć przez sitko, — Żółtka ucie- 
ra sję z cukrem na pianę. dodaie się do nich maka- 
roniki, namoczonę uprzednio w winie, kasztany i 
mielone migdały, na kotnec pianę z białek i całą tę 
masę. dobrze wymieszane, daje się do należycie wy 
snarowanej formy budyniowej | gotuje w naczyniu 
` pól godz. 


KNEDLE Z MACY, p 
6—8 mac, 2 łyżki stołowe thiuacza, 2—3 jaj, 4—6 


łyżek mąki macowej, trochę pietruszki, cebuli, soli, 
szczypta imbiru, — Mace należy nasnoczyć, dobrze 
wycisnąć i obsmażyć na tłuszczu z cgbetku. Nastę- 
pnie dodale się do tak przysmażonej macy resztę 
wyżej wymienionych dodatków į miesza się dobrze 
razem i z tej masy tworzy się dznże knedle, Knędle 
te wkłada się na 10—15 mimi do gotującej wody. — 
Przed podąniem do stołu można obłać je tlwezczem 
z przysmażoną cebulką, 


CIASTKA SMAŻONE. 

10 dkg, mac, 3 żółtka, 15 dkg. cukru, sok i kapka 
z 1 cytryny, trochę rodzynek, szczypta soli, cyna- 
mon, piana z 3 białek. — Mace należy namoczyć. — 
Żóbka uciera się dobrze z cukrem, nastepnie dodaie 
się do nich namoczone mace i jnnę dodatki, na koʻ- 
ow pianę z białek Wszystłkn razem należy dobrz- 
wymieszać i łyżicą nabierając masę, piet ją Da go- 
rącym thuszczu, j 

RULADA ORZECHOWA, 

7 żóltek, 12'5 dkg. cukrm, 12'5 utartych orzechów 
laskowych hub migdałów (można niieszać jedne i dru 
zie), sok i łupka z pół cytryny. piana z 7 białek. 

Żółtka uciera sję z cukrem de białości, następnie 
dodaję się do tego utarte orzechy, sok z cytryn i 
lupikę, na końcu pianę z białek, Całą masę dobrze 
wymięszaną smaruje się równomiernie na blasze po 
krytej czystym papierem i piecze w Śneędnło gora- 
cym pieca. Po zdjęciu z biacny obraca się ciasto. 
amaruie wierzchnia stronę marmeladą. zawija sie 
szybko cieple Jeszcze ciasto w rukn na długość 
zostawia aż do ochlodzęnia. Po ochłodzenie polev 
się krenes. 


Sti. 
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Dookoła afery Kreugera 


TĘCZA 


PRALNIA, FARBIARNIA, PLISOWNIA 


Zyje, czy nie żyje?... 


Sztokholm 20. 4. (R) Zainteresowanie się po 
licji szwedzkiej papierami,  stwierdzającemi 
śmierć Kreugera, wywołało wielkie wrażenie. 
Okoliczności, w jakich nastąpiła śmierć Kreu 
gera, są w wielu punktach niezupełnie jasne 
i dają powód do różnych najfantatastyczniej 
szych domysłów. Krążą m. in. pogłoski, że 
Kreuger został zastrzelony, to znów, iż Kreuger 
sbiegł i ukrywa się, a zwłoki znalezione w je 
go mieszkaniu nie nałeżały wcale do Kreugera. 
Oczywiście są to — przynajmniej jak narazie 
jedynie plotki, nie mające poważniejszego uza 
sadnienia. (W piśmie swem, skierowanym do 
szwedzkiego ministerstwa spraw zagranicznych 
konsul szwedzki w Paryżu Nordling doniósł, 
że o Śmierci Kreugera dowiedział się dopiero 
późnym wieczorem œl pwnego dziennikarza. 
Na wieść o tem udał się o godz. 22 wraz z wi 
cakonsulerm Forsgiusem do mieszkania Kreuge 
ra, gdzie jednak nie został wpuszczony. Interpe 
lowany w tej sprawie przez korespondenta 
„Dagens Nyheter“ pełnozaocnik Kreugera inż. 
Littorin, który bawił wówozas w Paryżu oś 
wiadczył, że nie wie, kto zabronił konsulom 
szwedzkim wstępu do mieszkania. Sądzi, iż to 
ucwynił ktoś z policji francuskiej. 


Paryż 20. 4. PAT. Wobec krążących w osta- 
nim czasie pogłosek, jakoby Kreuger w obawie 


przed ruiną symulował sanobójstwo, a fakty- 
cznie ukrył się na wyspie Sumatrze, wspólpra 
cownik „Paris Soir“ przeprowadził dochodze- 
nia. Komisarz policji i inspektor komisarjatu 
stwierdzili, że na własne oczy widzieli zwłoki 
Kreugera i byli obecni przy balsamowaniu i 
złożeniu ciała do trumny. Równie kategorycz- 
nie brzmiały twierdzenia potjera domu, w któ 
rym mieszkał szwedzki przemysłowiec, że po 
samobójstwie czuwał nad ciałem Kreugera, któ 
rego doskonale znał za życia. Lekarz, który był 
natychmiast wzywany po wypadku, oświad- 
czył, że po przyjściu zastał ciało jeszcze nie 
wystygnięte i było ono niezwykle podobne do 
fotografji Kreugera. Wreszcie konsul szwedzki 
w Paryżu przeczy rozsiewanym pogłoskom 
twierdząc, że widział trzykrotnie zwłoki swego 
rodaka, którego znał osobiście. 


Londyn 20. 4. PAT Najnowszą fazą w tra 
gedjij kreugerowskie; jest dobrowolne ogłosze 
nie bankructwa międzynarodowej kooperacji 
zapałczanej, której prezesem był Ivar Kreuger. 


Paryż 20. 4. PAT Senator Regnier wniósł in 
terpelację do senatu w Sprawie tnonopolu za 
pałczanego i umów, podpisanych w r. 1926 z 
Kreugerem, wiążących francuski monopol za 
pałczany na lat 31. 


Nieudały zamach na ministra 
hiszpańskiego 


Madryt 20. 4. (R) W Sewilii usiłowano wczo 
raj dokonać zamachu na bawiącego tam cnini 
stra spraw wewnętrznch. W chwili, gdy mi- 
nister usiłował wsiąść do łodzi motorowej, ce 
łem dokonania przeglądu prac regulacyjnych 
mą rzece Guadalquivir, podszedł do niego pe- 


wien osobnik i zamierzał uderzyć go w głowę 


ciężkim młotem, chybił jednak i trafił w ra- 
mię towarzyszącego ministrowi gubernatora 
Sewilli, raniąc go lekko, Sprawca zamachu zo 
stał uresztowany. Podaje, że jegt bezrobotnym 
i w ten sposób chciał zwrócić na siebie uwagę 
władz. 


Walki przedwyborcze w Berlinie 


Berlin 20. 4. PAT. Wczoraj późnym wieczo 
rem doszło w Berliuie do poważnych starć mię 
dzy komunistami a policją. W Lustgarten przed 

IB. pałacem cesarskim komuniści rozwineli 
grtandary i transparenty z napisami o treści 
antypaństwowej. Policja rozpędzała tłum pał 
kami gumowamni. Około 20 osób aresztowano. 
Starcia powtórzyły się w różnych punktach 
miasta. Jednocześnie na zgromadzeniu wybor 
czem partji państwowej, na którem przema 
wiał b. minister Reinhold, hitlerowcy rzucili 
bombe cuchnącą, wywołując panikę wśród ze 
branych. Między bojowcami narodowo socjalis 
tycznymi a członkami Reichsbanneru wywiąza 
ła się walka, w czasie której rzucana krzesłami. 

Berlin 20. 4. (Sch) Wedle komunikatu prezy 
djuen policji berlińskiej wczorajsza rewizja w 
lokalach komunistycznych na całym terenie 
Prus wykazała, że zakazany Rotfrontbund mi 
mo zakazu istniał dale; nielegalnie. 


INFORMATOR WOJSKOWY 
S. K.: Proszę o podanie o jaką ustawę wojsko- 
"4 Paou chodmi. 


Huberman jako prelegent 


Wiedeń 20. 4. PAT W wielkiej sali koncer 
towej Bronisław Hubermann, słynny skrzypek 
wygłosił wczoraj wykład o Paneuropie, w któ 
rym udowadniał potrzebę zrzeszenia się naro 
dów europejskich. Wywodom jego przysłuchi 
wała się doborowa publiczność, która zgotowa 
ła prelegentowi owację. Korpus dyplomatycz 
ny był licznie reprezentowany. 


Charlie Chaplin ciezko 
zachorował 


Londyn 20. 4. (L) Sławny artysta filmowy 
Charlie Chaplin przyjechał dziś z podróży po 
Jawie do Singapora i natychmiast został 
przewieziony do szpitala z objawami ciężkiej 
małarji. Stan jego iest poważny. 


Największa tolączke  rancji 

Paryż 20. 4. (B) Wedle wykaz  -tatystycz- 
neyo we Francji zaznaczył się dalszy spadek 
urodzin. Podczas gdy w r 1930 nadwyżka u- 
rodzin wynosiła 99.786 głów, w r 1931 cyfra 
ta "padia do 49.539. 


padła w V. klasie 24 Loterji 


na los Nr. 72423 


zakupiony w słynnej ze szczęścia kolekturze | 


BRACIA SAHER 


KRAKÓW, RYNEK Gł. 6 d. 


Niechaj zatem każdy, kto szuka szezęścia, 
zamówi natychiniast los klasy I-ej w tym 
szczęśliwym kantorze. 


Nowa loterja przewyższa niezwykle ko- 
rzystnemi szansami wygrania wszystkie 
dotychczasowe loterje: 


Główna wygrana: 


1000.000 złotych! 
211 premi! 


Co drugi los wygrywa! 


Ceny losów: 


ćwiartka Zł. 10—, połówka Zł. 20:—, 
cały los Zł, 40—, 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotną 
pocztą. 1700 


Ghoroba marsz. Piłsudskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Bukareszt 20. 4 (R) Bawiący w Kiszyniewie 
marszałek Piłsudski zachorował na grypę 
wskutek czego muszony był do odroczenia 
swego wyjazdu do Warszawy. 

| a a 

Warszawa 20. 4. (Sin) Marsz, Piłsudski wy 
jechał dziś z Kiszyniewa do Bukaresztu, skąd 
jutro ma się udać do Falticeni, gdzie stacjona 
wany jest pułk jego imienia. Powrót do War 
szawy oczekiwany jest w piątek, względnie 
sobotę. s 


Chwiłowe odroczenie podwyżki 
opłat paszportowych 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa, 20, 4. (Sin) W ciągu bież, tygodnia 
miała zapaść decyzja Rady ministrów w Sprawie 
podwyższenia opłat paszporwwych. Uchwałę odno- 
śną odroczono do początku przyszłego tygodnia. 
Wysokość opłat nie została jeszczę ustalona. Część 
ministrów jest za podwyższenem wpłat do 500 zł. 
uważając, żę przyczyni się to zmniejszenia pasywno 
ści biłansu płatniczego. 
| ea o ü a: ë ųÑëO———— y 


— MIEJSKI KOMITET DO SPRAW BEZROBO- 
CIA W KRAKOWIE przystępuje z dniem 30 kwie- 
tma 1932 r, do likwidacji swej dzialalności doży- 
wiania bezrobotnych i ich rodzin. Ponieważ w roz- 
poczynającym się sezonie robót część bezrobotnych 
znalazła w ciągu kwietnia zatrudnienie ! utrzymanie, 
rodzinom tych bezrobotnych wstrzymano wydawa- 
nie przekazów żywwościowych | bonów na węgie, 
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Ezis w kinulculize u, showym WANDA“ św. 
czesnej kinematografiji. 
Monumentalnc atcyd « 
ło dźw ękówe odu. 
czone przez Akadem: 
Sztuki w Łos Angelos 


W sohate. dnia 23 hm. o vy. 3 


Sprzeczne wieści 


i Londyn 20. 4. (L) Wedle doniesień z Pekinu, 
ma kolei wschodnio chińskiej wybuchł dziś ra- 
no Strajk generalny na znak protestu przeciw 
aresztowaniu 40 osób w związku z zamachem 
ną pociąg z transporiem wojsk japońskich pod 
Charbinem, jakiego dokonano w ubiegłym ty- 
godniu. Zatrudnieni na tej kolei funkcjonacju- 
wze stoją w 50 procentach pod zarządem Rosji 
sowieckiej. Wedle wiadorności pochodzących 
ke źródeł japońskich, planowany strajk nie do- 
szed? do skutku. Sytuacja ma kolei wschodnia 
chińskiej ma być zupełnie normalna. 

Londyn 20. 4. (L) Japoński minister wojny 
przyjał '7i$ przedstawicieli prasy japońskiej w 
Tokio i /wiadczył, że jeżeli sytuacja w Man- 
Hżurji ulegnie dalszemu zaostrzeniu, Japonja 
będzie zmuszona wysłać tam znaczniejsze od- 
dziaty wojskowe. Oświadczenie to interpretują 
w kołach oficjalnych w ten sposób, że minister 


Gertrudy 5. 


KSEKSWKENKA 


popol. iw miedzielc, 
filmowe na kiórych UG GB bedzie Him „NA ZACZCEZIG Dit 


„NOWY DZIENNIK" piątek 22. IV. 1932 _. 


— Premjera mouuwentaluego tworu współ- 
w główn. rolach: LEO 
CARiLLO, JORN MAC 
BROWN — DOROTHY 
BURGESS, SLIM SUM 
T gó i$: m Rui MERVILLE. Porywająca 


akcja w której niezwykle realistycznie ujęty konflikt erotyczny przeplatany jest niebywale mocnemi 


scenami sensacyjnemi Konflikty gorących temperamentów i żywiołowych natur. Czarujące melodje 
meksykańskie! Orygiualne tańce hiszpańskie — Ponadto w programie Lawelacyjno dodatkt dźwiękowe. 
Ceny micjóc zniżome! — Program Nr. 30 Z== 


dniu 24 hm. a E „30 przedpołt. Wielkia poramki 


AN“, (cny miejuc ud GO groszy 


sytuacji w Kandżuji 


wojny mówiąc o zaostrzeniu sytaucji miał na 
myśli szerzący się tam bandytyzm. Wedle nie- 
potwierdzonych jeszcze wiadomości, rząd sowie 
cki wysłał z Władywostoku nad granicę man- 
dżurską znaczniejsze posiłki wojskowe. 


Lzy dojdzie do wojny 
sowiecko-japońskiej 


Nowy Jork 20. 4, (R) Ambasador amerykań 
ski w Tokio, bawiący obecnie na urłopie w oj- 
ozyżnie, omawiając stosunki sowiecko japoń 
skie oświadczył, że w chwili obecnej trudno 
jest przewidzieć dalszy rozwój wypadków na 
Dalekim Wschodzie. Mimo wszystko nje wie 
rzy on, aby doszło do konfliktu sowiecko japoń 
skiego, ponieważ oba państwa szczerze starają 
się o usunięcie wszelkich trudności. 


? 


Kompromisowy wniosek Boncoura 
przyjęty przez konierencję rozkrojeniową 


jednomyślnie — przeciw głosowi Litwinowa 


Genewa. 20, 4. (K) Komisja główna konferencji 
ruaibrojęniowej przyjęła dziś wszystkiemi głosami 
z wyłątkiem głosu Litwinowa. który głosowai prze- 
ciw przyjęciu — uchwałę w sprawie kryterjum 
rozbrojenia w brzmieniu kompromisowęm wedle 
propozycji Paul B: zoura, Prezydent Henderson z 
sadowolemńem podkiBślił że przyjęta dzjś uchwala 
umodżńiwi szybką, praktyczną pracę w dziedzinie 
rozbrojenia i umożliwi zjednoczenie i wspólne TOZ- 
ważenie projektów francuskiego, amerykańskiego i 
włoskiego w sprawie zniesienia pewnych gatunków 


broni. Następnie komisja przystąpiła do obrad nad 
kwestją rozbrojenia jakościowego. W sprawie tej 
przedlożone zostały dwa projekty wciiwał: kugo- 
słowiański i angieiski. Projekt jugosłowiański u. 
trzymamy jest w granicach stanowiska zajmowanego 
pnzcz Francję i wypowiada sie za zniesieniem pew- 
nych gatumiów bromi wyłącznie na zasadzie umię- 
dzymarodowięnia ch tub oddania do dyspozycji Li- 
gi Narodów. Plan angielski wypowiada się za zaka- 
zem używania poszczególnych gatanków broni na 
podstawie układu międzynarodowego, 


Dunikowski będzie wkrótce 
zwolniony z więzienia 


Paryż 20. 4. PAT 'Według ostatnich infor 
znacyj, nastapilo porozumienie między Duni. 
kowskim a oskarżającymi go w oszustwo finan 
sistami. Po cofnięciu Skargi ze strony cywilnej 
nastąpi przypuszczalnie w niedalekiej przyszło 
ści tzwojnienie Dunikowskiego z więzienia. 


I Ameryka wznosi mury celne! 


Nowy Jork 20. 4 (R) Wedle doniesień z Wa 
szyngtonu, departament stanu w porozumieniu 
z departamentem handlu rozważa możliwość 
wprowadzenia ceł ochronnych na towary po 
chodzące z tych państw, które nałożyły wyjąt 
kowe cłą na iowary amerykańskie. Odnośne 
państwa zostały uprzednio zawiadomione nota 
mi zanim rząd amcrykański przystąpi do pod 
jęcia zamierzonych środków ochronnych. 
| z 
4E SPORTU 

CRACOVIA—MAKKA BI. 

Zapowiedź meczu ligowej drużyny Cracovii z 
Makkabi wywołała olbrzy:nic zainteresowanie w 
sferach sportowych. Jest to pierwszy występ mi- 
strzowskiej drużyny żydowskiej, która na Maka- 
biadzie uzyskała zaszczytne pierwsze miejsce. w 
drużynie Makkabi wystąpi bowiem 9 graczy, któ- 
rzy brali udział w zespole reprezent. Cracovia za- 
silona powymi graczami. po ostatnim sukcesie z 
Ruchem wykazuje wysoką klasę Początek mecz 
we czwartk o godz 4 pop. na boisku Makkabi. 


OTWARCIE SEZONY”. LEKKOA PLYCYCZNE. 
GO „MAKRABI* Sekoja lekkoatletyczna ŻKS. Mak 
kabi rozpoczęła treningi w dniu 18 bm Treningi 
odbywają się na boisku w poniedziałki środy i 
piątki od 4'30—7390 wiecz, w oddzielnych grupach 


Dunikowski będzie wkrótce | Smierć kobiety w płomieniach kobiety w płomieniach 


Łódź 20. 4. PAT. Dziś w. nocy wybuchł po 
żar w domu przy ul li listopada Pożar pow 
stał w oficynie na 4 piętrze w miewkaniu So 
larza, trudniącego się wyrobem torebek papie 
rowych. Spłonęły dwa mieszkania na IV pię 
trze, dach oraz część dachu sąsiedniego domu. 
W mieszkaniu Solarza żona właściciela miesz 
kania pod wpływem strachu wczołgała Się pod 
łóżko i tam się udusiła. Pozatem częściowemu 
zączadzeniu legł mieszkaniec domu oraz dwaj 
strażacy. 


Wielki pożar w Buenos Aires 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”) 

Nowy Jork 20. 4. (T9 W arsenale marynarki 
wojennej w Buenos Aires wybuchł wczoraj po 
żar, który wyrządził znaczne szkody. Wskutek 
powtarzających się wybuchów akcja ratunko 
wa była bardzo utrudniona. Pastwą ognia padł 
budynek, w którym mieścił się zarząd arsena 
lu i pięć magazynów. 


+ 


Buenos Aires 20. 4. PAT. Epidenja żółtej 
febry przybiera groźne rozmiary w szeregach 
wojsk boliwijskich w stanie Santa Cruz. Epi 
demją objętych jest 60 proc. żołnierzy. Władze 
sanitarne zaprowadzają kordony sanitarne. 


pod kierownictwem fachowych instruktorów Zgło 
szenia przyjmuje się na boisku. 

Z. K. S. HAKOAH, Wpisy do sekoji piłki nożnej 
i tenisa stołowego przyjmuje się codziennie w lo- 
kalu klubowym Sebastjana 30 (parter na lewo) od 
godz. 7 do 9 wiecz. Zarząd orgamizuje sekcję gier 
sportowych. wpisy przyjmuje p. Zandberg. W so- 
botę dnia 23 bm plenarne zebranie sekcji piłka ' 
nożnej w lokalu klubowym o godz 3 pop 


Czy widziała Pani 


nowości w bluzach i jamprach we 
FabrycznejSkładnicyPończoch 


Grodzka 17. 
(aj stislo fabryczne! 1003 Hurt — detali 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 0. 4 PAT. Akoje: Bank Polska 80, 
Pożyczki; 4 proc. inwestycyjna 100, 5 proc. kon- 
wersyjna 3850, 6 prac. dolarowa 57, 4 proc. dola- 
nowa 4925, 49, 7 pro. stabilizacyjm. 53.76, 55.50, 


58.37, 10 proc. kolejowa 10i, Listy zast. BGK., bes 
zmiany. 

Walaty: Dolar 8.88 i pół, 80 i 836 
Dewizy: Londyn 33.66, 38.82, SRA Nowy Jjak 
telegr. 8.906, 8.926, 8.886, Paryż 3512, 3621, 
Praga 268, 26,44, 26.32 Szwajcanja 173.40, 17368, 
172.97. Włodzy 45.85, 4608, 4562 Beulin pryw. 


211 60. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 20. 
Ceny cnjentacyjne: żyto 27 i pół do 27 i 
pszenica 282—8 i jedna czw. jęczmień 64--66 kg. 
22—23, 68 kg 28%, browarniany 24 i 
do 25 i trmy czw. mąka żytnia 8% 
pszenna 65 proc. 42 i jedna czw. do Ai j 
eRszta bez zmian yi usqzosobkęzie stale. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zarych, 20, 4 PAT. Paryż 2028 i pół, 
1938, Nowy Jork 514 i pół, Belgia 7205, 
chy 26.42 i pół, Berlin sog 2 PŁ E TOS 
wa 57.65, Barzaneszt 


GIEŁDA BACY 


Km 


? 


szawa 79,41—79.89, 
skie 707.75—713.75, Niemieckie 16810—169.30, An- 
igalskie 26.63--2687, Francuskie 27.90—2%810, Pol- 
skie 79.257985, Szwajcarskie 137 50—188.70, 
Papiery wartościowe: Browary Lwowskie 10, 
Zieleniewski 8 i jedna czw, Karpaty 110, Gaf- 


aja 13. 
jt 
KOMUNIKATY 

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Kolonji Rabczańskiej im. 
Marji Pranklowej odbędzie się w niedzielę. 24 hm. 
o godz. 11 przedpoł w lokalu „Solidarmości* (Zie- 
lona 10). 

— S. K! S, „BAR KADIMAH*. Dziś o godz. 
43) buda fuchsowska z refarutem z koGeksu hbo- 
norowago. 

— „BNEJ SJON“ STRADOM 15. I. P. OF. Dziś 
we czwartek zwiadzęnie wystawy obrazów żyd 
artystów malarzy, zbiórka o godz. 10-iej rano 
przed Ż. D. A. 

— „JRAJHAJT*", Podbrzęcię 4, ll, p. of. W sobo- 
tę, 23 bm. o godz, 3.30 pop. zebranie członków i 
sympatyków. 

— J5IF HITACHDUT (Merkaz Haceirim) Krako- 
wska di, Dzis, we czwartek, o godz, 3,30 popol, tefe 
rat tow, Dra Berkeliianimera nt. „Człowiek a ma- 
szyma”. Juro w piątek, 22 bm. o godz. 3,30 popoł, 
zgromadzenie członków i sympatyków partji, połączo 
ne z referatem tow. Dr. O. Menaschego n.t, „Ruch 
zawodowy”, 

— Z.S.M R. MASADA, Dziś, we ozwariek. o godzi 
me 3.30 zębranie członków z referatem kol. I. Rejs- 
manna. 

— „POALEJ SJON“ (Żjedn. z CSP). W piątek, 
22 bm, o godz, 3.30 popol. zebranie członków i sym- 
Tatylków nt, „1 maja a proletarjat żydowski“, (Pod- 


PDZ 4. I. p. of.). 
PRZYSZŁOŚĆ HEA'TID" Dziś we czwartek 


Kia 3/30 referat tow I Sisrna. 
— MŁODE W:ZO. Dziś wę warięk, o godz 4 
pogadanki wszystkich grup. 


Str. To. 


przysmak tani, zdro- 


wy i wykwintny. Miej zawsze w kredensie „ANTORETĘ 


„NOWY DZIENNIK" piątek 22. IV. 1932 


w domu to dowód dobrej gospodarki. Jest to MA herbulniki miodowe 


9 wyrobu fabryki A, Rothe 
Kraków, Sławkowska 20 


Na horyzoncie politycznym 


Hitler przed bankructwem 

„Weltbihne* przynosi sensacyjne wiadomo- 
ści o kłopotach finansowych Hitlera. Pierwsze 
glosowanie na prezydenta Rzeszy kosztowało Hi 
tlera 6 miljonów marek, a kwota ta znalazła 
tylko do połowy swe pokrycie. Sytuacja finan- 
sowa Hitlera pogwszyła się z powodu kosztów 
połączonych z drugiem głosowaniem na prery- 
denla Rzeszy. Cały szereg organów prasowych 
partji narodowo. socjalistycznej musiał zgło- 
sić postępowanie ugodowe. Wielki przemysł, 
przekonawszy się o beznadziejności szans Hit- 
lera, zamknął dla niego swe kasy. Jedynem źró 
dlem finansowem stał się były cesarz Wilhelm, 
któ na cele wyborcze wyasygnował pół mi- 
1} marek. Z początku popierał go również 
lv. „reuger, atoli bankructwo Kreugera skom 
plikowało tylko rozpaczliwą sytuację finanso- 
wą Hitlera. Ponieważ tylko Hohenzollernowie 
finansują obecnie: Hitlera, przeto Hitler w swej 
(propagandzie musiał podkreślać swą orjenta- 
cję monarchistyczną. Przeciwko tej zmianie 
frontu wystąpili podwładni Hitlera, dr. Goeb- 
bels i Gregor Strasser. 


„Napoleon nafty* w opałach 


Sir Henry Deterding w defenzywie 
Afera pam Hanau w Paryżu pozostaje w 
związku z licznami pogłoskami o katastrofal- 


to dlatego, że zakupił kopalnie srebra w Mek- 
wyku.  Krążyły nawel pogłoski, iż Deterding 
zniknął bez śladu, chczc w ten sposób uniknąć 
katastrofy bankructwa. Przeciwko wszystkim 
tym pogłoskom protestuje obecnie Deterding i 
kwituje wykazać, że pogłoski te szerzą sowiety. 
Bir Deterding jesi mianowicie żonaty z kaukaz 
ką księżniczką, rozwiedziomą żoną bylego ge- 
merała carskiego. „Napoleon nafty“ jest wro- 
giem sowietów i chcialby za wszelką cenę oder- 
fwać od Rosji kopalnie nafty na Kaukazie. W 
tej sprawie korezpondował swego czasu z gene 
rałem Hoffmannem, finansował [fałszerzy czer 
wońców, był inspiratorem rewizji w Sowiec- 
kiej agencji handlowej w Londynie i dopnowa- 
dzi do zerwania stosunków dyplomatycznych 
Wuiędry Anglją a Rosją sowiecką. Dla walki 
Łe Sowietami, pogodził się nawet ze swym naj 
groźniejszym rywalem, ze Standard Oś! Com- 
pany, której patronuje, jak wiadomo, Rocke- 
feller. Ale Standard Oil Company zdradziła 
go, zawierając pokój re sowietami. Sir Deter- 
ding zmuszony był również do szukania poro- 
zuznienia ze sowietami, ale uczyn'ł to niechęt- 
nie i nie ulega żadnej wątpliwości, że korzysta 
z każdej sposobności, by osłabić sowiety na are 
nie międzynarodowej. Faktem jest, że sir Hen- 
ry Deterding wypowiedział się wprawdzie prze 
ciwko zorganizowanej spekulacji na zniżkę a- 
kcji jego koncernu, ale nie podał żadnych cyfr 
tyczących się interesów koncernu i przęmilczał 
też cyfry dotyczące kopalni Srebra w Meksyku. 
Przyjąć więc należy. że interesy srebrne mu stę 
powiodły, a ponieważ przesilenie gospodarcze 
jest bardzo dotkliwe. nic więc w ten dziwnego, 
Ż. dało Się ono też we znaki takiemu potenta- 
towi, jakim jest sir Henry Deterding. 


VYVWVWVVYVVVV ZAWIADOMIENIE VVVYYVWVYVVVYV 


Z dniem 19 kwietnia br. został uruchomiony w Krakowie 


SKŁAD BENZYNY I OLEJÓW SAMOCHODOWYCH 


pod firmą „Spółka Naftowa Szczęsny Tarnowski Sp. z a. o. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE — PLAC SZCZEPAŃSKI 2 TELEFON 173-91 
Przedstawicielstwo 8. A. GAZOLINA* — Składy: w Podgórzu, przy ul. Dekerta 

Stacie benzynowe: przy Placu Szczepańskim i ul. Mikołajskiej 
r wawa CENY BENZYNY KONKURENCYJNE. DASEN 


Rządy starców 
przyczyną upadku Labour Party 


Jeden z najbardziej znanych publicystów an 
gielskich Harold J. Lasky, ogłasza w „Time 
and Tide" interesujący artykuł, w którym a- 
nalizuje przyczyny upadku wpływów Labour 
Party w Anglji i dochodzi do wniosku, ig jed- 
ną z najważniejszych przyczyn jest systematy 
czne odsuwanie młodych sił od udziału w kie 
rownictwie partji. „Labour Pasty — pisze Las 
ky — rozkłada się, butwieje i słabnie, ponie- 
waż u steru rządów lej partji oraz w **ytwo- 
rzonych przez nią gabinetach zasiadali sami 
starcy“. 

„Ostatnie dwa gabinety, utworzone przez 
MacDonalda, należały do najstarszych, jeśli 
chodzi o wiek ministrów, rządów, jakie można 
było zanotować w historji Anglji. Rządy star- 
ców rzadko tylko są rządami energicznemi. Po 
wodzenie, jakie towarzyszyło rządowi libera- 
łów w r. 1906 należy przypisać tej okoliczności, 
iż w skład ówczesnego gabinetu weszły nowo- 
odkryte, młode siły i ialenty. Tok samo, jak w 
Anglji przyczyną zmierzchu wpływów Labour 
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NAJNOWSZE 


KAPELUSZE DAMSKIE 
i MODELE po cenach najniższych 


tylko w ogólnie znanej firmie 


Jadwiga CYPES 


Kraków, róg ul. Grodzkiej i Poselskiej. 


Party stały Się rządy starców w jej łonie, tal 
samo w Niemczech jedną z głównych przyczyn 
osłabienia pozycji socialdemokracji był fakt, 
iż starszyzna partyjna, broniąc uparcie swych 
wpływów i stanowisk. nie dopuszczała i nie 
dopuszcza systematycznie młodych do giosu k 
nie daje im możności zastosowania ; rozwinię- 
cia swej energji, uzdolnień į pracy. Wprost 
przeciwnie postępują biilerowcy i komuniści w; 
Niemczech, którzy usiłują wszelkiemi sposoba 
mi oddziaływać na młlodzież, przyciągając ję 
do pracy i poręczając zdolniejszym j 
kom poważniejsze stanowiska i zadania. Ta 
taktyka wydała swoje owoce w ci wzmo- 
żonego przypływu świeżych, młodych sił de 
obu tych skrajnych cbozów, które dzięki tym 
właśnie zasobom młodej, prężnej energji i chę 
ci do czynu zdołały rozszerzyć zakreg swych 
wpływów z uszczerbkiem dla działalności 3 
siły partji socjaldemokratycznej". 

Artykuł Lasky'ego wywołał w prasie angiel- 
skiej żywy odruch, a w kołach Labour Party 
sprawił silne wrażenie swą mocną argumentacją. 


Kfo i na jakich warunkach może korzystać 
z ulg podatku przemysłowego? 


Doniosła konferencja w Izbie Przemysłowo-Handlowej 


Onegdaj odbyła się w Izbie przemysłowo-handio- 
wej w Krakowię konferencja, poświęcona szczegó- 
lowemu omówieniu wg, przyznanych przez Minj- 
sterstwo Skarbu w przedmiocie splaty zategłośc 
podatku przemysłowego, W posjedzenin któremu 
przewodmczy! prezes lzby p. Epstein wzięli mdział 
z ramienia lzby Skarbowej: prezes Greger z M- 
czelnikiem wydzjału Dr. Jaśkowcem i radcą Dr. 
Rosenizliem, czionkowie Komisji podatkowej | Za- 
rządu Izby przem.-handl oraz repuezemtanci: Związ 
łu przemysłowców, Konzregacii Kupieckiej Stowa- 
rzyszeniaą Kupców, Gremjum wiaśc. hotełi | pensio- 
matów, Stowarzyszenia przedstawicielj handlowych, 
Stowarzyszenia przemysłu gospodnio-szynkarskieg. 
i Zjednoczenia drobnych kupców, Z ramiema biura 
kzb wziął udział w posiedzeniu wiogdyr, Dr Radzyń 
Ski. 

Prezes Epstejn w zagaleniu podkreśhł, iż czynni- 
ki rządowę wprowadzając ulgi w spłacie podatku 
przemysłowego, dają dowód dużego zainteresowa- 
nia się potrzebami przemysłu i handlu, którę w Yu- 
statnim zwłaszcza czasje przechodzą bardzo ciężki 
kryzys, Po wwagach prezesa Gregera na temat do- 
ułusłęgu znaczenia zarządzenia ministeriamego, rad 
ca Dr Rosenfeld przedstawił szczegółowo ułzi po- 
datku przemysłowęzo Płatulkom, którzy na poczet 
zaległości w tym podatku, powstałych przed 1 
kwietnia 1931 r. dokonają dobrowolute wpłat: 
1) w kwietnia ! maju 1932 r., b) w czerwcu I lipcu 
1932 r, 1 e) w sierpnin 1932 — przyznać należy opie 
sty w omawianych zaleztościch podatkowych: ad 
a) w wysokości 50 proc. dokonanych wpłat, ad b) 
w wysokości 35 proc. wpłat I ad c) w wysokości 
25 proc. wpłat, poda warunkiem uprzedniego wyrów 
nanja zaległości w podatku przemysłowym, powsta 
tym od 1 kwietnia 1931 po dzień dokonaula zapłaty 
teke zaległości. 

Wołaty dokonane na poczet zaległości, powsta- 
tych do 1 kwiętnia 1931 r., w.lne są od kar za zwło 
ke wzgl odsetek za odroczenie, natomiast winny 
być wyrównane zaległości podatku przemysłowe- 


- “g Potockiego 
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zo, powstale od 1 kwietnja 1931 r, za odsetkami 
1 proc, miesiọczanje do dnia miszczenia, Koszty egze- 
kucyme, powstałę do dnia 1 kwietnia 1932 r. należy 
ubliczać w wysokości 3 proc, tak od zalęgłości, po- 
wstalych do 1 bwietmiu 1931 r. jak i od <aleidości 
powstałych od dnja 1 kwietnia 1931 r. Zniżka ko- 
sztów egzekucyjnych z 5 proc. do 3 proc, zaległości 
podatkowych nje może oczywista tych kosztów e- 
zzekucyjnych, którę zostały przypisane z tytulu efe- 
kiywnie poniesionych wydatków przez Skarb Pañ- 
stwa w zastępstwie restanta, Z ug podatkowych 
nie korzystają wszyscy ręstanci automatycznie, lecz 
tylko cl, co do których właściwy Urząd Skarbowy 
stwierdzi, że nie swowodowall zaległości przez złą 
wolę. 

Celem wprowadzenia w życie postanowień powyż 
szego zarządzenia Ministerstwa Skarbu, Izba Skarbo 
wa w Krakowię zarządziła, co następuje: restant 
(zalegający z podatkiem) wnosi podani na formula 
rzu (deklaracj), który Urząć Skarbowy wydaje 
bezpłatnie, po wciąguięciu deklaracji do pamiętnika, 
w tym celu założonego, Urząd Skarbowy wyda ńaj 
dalej do 24 godzin decyzję, którą zamieści na przed 
łożonej przez stronę deklaracji. Kasa Skarbowa po- 
brawiszy zapłaty zaległości za czas od i kwietnia 
1931 r, po czas ostatni I wplaty na poczet zaległości, 
powstałych po dzień 1 kwietnia 1931 r., przedłoży de 
klarację z decyzją Urzędu Skarbowego. uprzednie 
od strony ściągnięta — Urzędowi Skarbowemu. Na 
tej podstawie Urząd Skarbowy wypośrodauję należ 
ny restantowj opust (boniłikatę), Decyzje w przed- 
miocie odpisn zakomunikkuje, Urząd Skarbowy stro- 


Kwoty wpłacone tyłem kosztów egzekucyjnych 
i tytulem 10 proc. dodatku nię powinny być brane 
w rachubę przy dokonywaniu odpisów. Podstawę 
do wypośradkowania procentowe wysokości opu. 
stu podatkowego stanowią bowiem jedynie wpłaty, 
dokonane na poczet samego podatku, tj. należności 
państwowej wraz z podatkiem samorządowym. Je- 
żeli płatnik wpłaci na poczet zaległości podątko- 
wych, powstałych przed 1 kwiętnia 1931 r. na Do- 
dalek z dodatkami samorządowemi (bez 10 proc. do 
datku i kosztów egzekucji) 1.000 zł, to bonifikacia 
wynosi w kwietniu i mau 500 zł, w czerwcu i lipcu 
350 zł, w Sierpniu 250 zł. 

Czy zaległość podatkowa powstała wskutek law- 
uej złej woll płainjka, decyduje Urząd Skarbowy, 
wedle swobodnego uznania. Ewent. uwagi stron, w 
związku z odmowna decyzją Urzedu, należy przed- 
łożyć Izbie skarbowej odwrotną pocztą przy dołą- 
czeniu dotyczących aktów, ; 


— 
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Dzisiejszy numer Świąteezny 
„Nowego Dziennika” 


pbełmuję 24 strony druku i zawiera prócz materjału 
bieżącego, m, in. następującę artykuły i prace: 
Posgł Dr Ozjasz Thon: Mocna fala optymizmu 
Fosel Dr Emil Sommersiejn (Lwów): Nasz bilans 
Adtw, Apolinary Hartglas (Warszawa): PowfTo- 
tna fala 
Dr. Dawid Schreiber (Lwów): Czy znowu okres 
zdziczenia moralnego? 
Posel Dr. F. Rotenstrejch: Nasz pacytłzm 
Dr. Dawid Malz (Lwów): Ex Oriente lux 
Z. F. Finkelstein (Wiedeń): Ostatnia wiosna 
Teodora Herzla (przekład z mannskryp- 
tu — D. L). 
Józef Opatoszu: Eljasz Prorok 
Stęłzn Pomer: Pesach nędzarzy 
Dr. Eljasz Markus: Słontzm religijny 
Dr. A. Chomet: Nasz obowiązek 
Dr. Józeł Finkelstein (Wiedeń): 
Vekitem podczas prób 
Marek Korn: Nasze święta (refleksje) 
Wi = aj 


WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, PRZYJA- 
CIOŁOM I SYMPATYKOM NASZEGO PISMA 
SKŁADAMY Z OKAZJI ŚWIĄT SERDECZNE 
ŻYCZENIA. 


Z Comadem 


——oOŻ0— 

Z powodu wcześniejszego zamknięcia reda- 
kcji dzisiejszy numer świąteczny nie zawiera 
ostatnich wiadomości telegraficznych į kroni- 
karskich. 


—g— — 
Sprawozdanie Egzekutywy 
Egzekulywa Organizacji Sjońskiej zwraca uwa- 

„gę wszystkim Komitetom Lokalnym na wysłane 
„sprawozdanie Egzekutywy z tej działalności za o- 
kres 3h miesięcy od ostatniej Konferencji Kra- 
dowej. Sprawozdanie to powinno być udostępnione 
dla wszystkich członków Kamitetów Lokalnych. 
Stowarzyszemia sjomistyczne jakoteż członkowie 
naszej organizacji mogą zamówić egzemplarze 
sprawozdania za pośrednictwem Komitetów Lo- 
kalnych. 

Równocześnie zwirac ., uwagę wszystkira czy- 
teluikom i bibljotekom na naszym terenie działa- 
nia, że razem ze sprawozdaniem wysłaliśmy do 
Komitetów Lokalnych dalszy ciąg przed kilku ty- 
godmiami wysłanego spisu książek. Obemie wy- 
słany spis książek obejmuje wydawuictwa w ję- 
zyku hebrajskim i żydowskim z dziedziny sjoni- 
styki. 

Egzekutywa Organizacji Sjceńskiej 
Dla Zach Małopolski i Śląska 
w Krakowie. 


Bazar produktów palestyń- 
skich i krajowych 


Jeszcze kilką dni tylko można zgłaszać stoiska 
i eksponaty 

Komitet dla urządzenia bazaru palestyńskiego 
komunikuje, 14 sekcja  dekoracyjno- budowlana 
już ukończyła plan rozmieszczenia stoisk i ekspo- 
Letów, poczem lista zgłoszeń będzie zamknięta i 
dalsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
Narazie przyjmuje się zgłoszenia przez kilka 
dni, leży zatem w interesie kupców i przemysłow- 
ców, ażeby się przyspieszyli z zgłoszeniem. ażeby 
później nie byli pominięci. 

Zgłaszać można w 'lalszy.n ciągu u pp.: 

Inż, Wexnera, ul Wrzesińska 7, między g. 4—5 
popoł. tel 141-21. 

Dra Dawida Wistreicha, ul. Długa 17. między 
godz. 9—11 przedpoł. tel. 140-45 


Wystawę Maurycego Gottlieba 
zwiedziło 15.000 osób 


W czasie Świąt publiszność żydowska będzie 
miata eposobność zwiedzenia dwóch wspania- 
łych wystaw: aż do niedzieli 17 bm. v'łącznie o 
twarta będzie w Muzeum Narodowen Wystawa 
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ZAKLADY PRZEMYSŁOWE 
KRAKÓW, Sołtyka 19. Tol 108-43 
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Zmniejszenie obciążeń na Kasy Chorych 


Jednolita składka na całą Polske — 6-5 proc. 


Dotychczasowy system obliczania składek i 
wymiaru zasiłków pieniężnych w kasach chorych 
w Polsce ma ulec w najbliższym azasie poważ- 
nej zmianie. 

Odnośny projekt ministerstwo pracy jako wła- 
dza nadzorcza dla kas chorych, przesłało już ra- 
dzie ministrów do uchwalenia. 

Dotychczasowy wymiar składki odbywał się w 
ten sposób, że każdego ubezpieczonego zaliczano 
do pewnej grupy uposażeniowej, dla której skład- 
ka miesięczna i wszelkie zasiłki byty zgóry okre- 
Sone. Wszyscy zaliczeni do tej grupy. bez wagle- | 
du na to, czy, zarabiali poniżej, RL m — PR 
ali jednakową składkę i w razie choroby o- 
trzymywali jednakowy zasiłek. 


1 
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Obecne rozporządzenie rady ministrów . kasuje 
grupy uposażeniowe i wprowadza system obli- 
czenia składek i zasiłków w stosumku do rzeczy- 
wistych zarobków pracownika. 

Zmiana ta ódbije się zarówno na przypisie skła 
dak jak i na świadczeniach gotówkowych. Prze- 
ciętna bowiem składka przy poñriale, aa, s 
wynosiła od 7 do 3 proc. nzęczywistych zanob- 


proc. 


Trzeci dzień rozprawy Reicherta 


Trzedi dzień procesu Rkicherta i  Dudziaką 
oskarżonych przed sąlem przysięgłych w Krako- 
wie, o zbrodnie oszustwa i podpalenia, rozpoczął 
się przesłuchaniem zaprzysiężonego biegłego śŚlu- 
sarskiego Kaszyckiego. Zeczmania biegłego doty- 
czyty badania zamków baraku, w którym pow- 
siał pożar W wyniku ekspertyzy stwierdzano, że 
kłódka zamykająca drzwi baraku od wewnątrz, 
została z. Pożoga sprze» polarem To | a WGRAC RNOZE NONE przed pożarem uderzona 


huawei ida 
bylo kkódki e- 


pusty. której wspólnikiem byt Reichert, Bornstein 
Dudziakowa żona oskarżonego Dudriaka, Kona 
kiewicz, Pyrc 


Pamiątkowa dzieł Maurycego Gottlieba, a w SEARA (uc edian © Gzy | 2W a ZIIWORWAWO 
dowskim Domu Akadenuickim cieszy sie ogrom- 
Lem powłodzeniem wystawa zbiorowa czterech 
wybitnych malarzy żydow skich, Neumana, Mane 
Katza, błp. Applebauma i Lewkowicza. 

Wystawa Maurycəgo Gottlieba odwiedzana jest 
nidal ttumie przez szerokie rzesze publiczności. 
Przeprowadzone właśnie obliczenie wykazało, iż 
wystawę tę zwiedziło dotąd okolo 15.000 osób 
a więc liczba w naszych stosunkach wprost re- 
kondowa. Nu najbliższe dni zapowiedziane są Wy- 
cieczki z Bielska, Tarnowa i Jasła. Jutro w pią- 
tek o godz. 12 w pał. odbędzie się na wystawie 
pokaz obrazów Gottlieba z objaśnieniami p. dra 
Beresa. 

Wystawa obrazów w Żyd. Doma Akad. ul. 
Przemyskiej 3 otwarta w dnie świąteczne od 
godz. 10 przedp. do 4-«j pop. W dniu ozwarcia wy- 
stawy dużo eksponatów zostało sprzedanych 


Alfer Drujanow w Krakowie 


Zmany historyk, pisarz hebrajski i działacz sjoń- 
ski, Alter Drujanow z Palestyny przyjechał do Kra 
kowa w odwiedziny do krewnych na święta Pe- 
sach. P. Drujanow był tak uprzejmy, że oddał się 
do dyspozycji Keren Kajemei Leisraeal na szereg 
publicznych przemówień, ażeby zapoznać publicz- 
ność sjonistyczną Krakowa z życiem żydowskiem 
w Palestynie. 

P. Drujanow jest jedaym z najstarszych działa- 
czy sjonistycznych z Rosji, gdzie byl czynny jesz- 
czę za uzasów ruchu Chibat Ziom. Jest też autorem 
wielu cennych dzieł z dziedziny historji tego ruw- 
chu W późniejszym okresie był redaktorem he- 
brajskiego „Haołamu* w Berlinie obecuie miesz- 
ka stale w Tel Twiwie, gdzie jest członkiem re- 
dakcji „Haarec“ 

Imprezy z udziałem czcigodnego gościa p. Dru- 
janowa wzbudzą niewątpliwie wielkie zaintereso- 
wanie w szeregach publiczności żydowskiej w 
Krakowie. 


PROGRAM PRZEMÓWIEŃ A. DRUJANOWA. 


1) W sobotę 23 bm, wielkie zebranie Kobiet w 
lokalu WIZO Florjańska 28 nt. „Gałerja wybit- 
nych działaczek z pośród kobiet żydowskich w Pa- 
lestynie". Początek o godz. 7-mej wiecz 


2) W poniedziałek 25 hm. o godz. $<nej więcz: 


rjańskiej 28 z udmiałem gościa który 
przemówienie nt. „Głód Zismi w Palestynie”, 
sobne zaproszenia będą wysłane. 

3) We srodę dnia 27 bn. gp: zgromadzenia 
młodzieży 


z historji Bilujczyków”**, Qzas i miejsce będą jesz- 
cze bliżej podane. 


Gimnazjum VIII. nie będzie 
zlikwidowane 


Onegdaj podaliśmy krążącą w Krakowie aa A 
skę, o mającem nastąpić  zwinięciu 
VILI-go przy ul. Studenckiej, Według Traadi 
wersyj, budynek tego gimnazjum ma być prze- 
znaczony dla gimnazjum żeśckiego zaś rczniowie 
jego przeniesieni do innych zakładów naukowych. 

Jak nas jednak obecnie Kuratorjum  Mrakow- 
skiego okręgu szkolnego informuje, gaainazgjuni 
VIII im. A. Witkowskiego nie będzie zlikwòdowa- 
ne a temsamem nie będą przeniesione da wspo- 
rnianego gimnazjum oddziały popołudniowe pań 
stwowego gimnazjum żeńskiego. 

—ollo—— 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Br 2 
ul. Foris 15, Karmelicka 28, aleja 29 Liste- 
pada 5, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1. 

Jutro, tÈ z piątku na sobotę, nocny dyżur 
aptek: ul. Grodzka 22, plac Matejki 3, uł. Sienkia- 
wicza 2. Rakowicka 12, Dietla 36 i Kalwaryjska 
27. 

— KOMITEU AKCJI RATUNKOWEJ DLA CHO 
RYCH W KRAKOWIE przyjmuje do swego czyn- 
nego bez przerwy schroaiska w Makowie, dzie- 
wczęta pracujące oraz dzieci w wieku szkolnyʻu 
w celach 1 i rekonwalesceucji. Dla zdeo- 
bycia Środków na swe utrzymanie prowadzi akcja 
kursa i przyjmuje do wykonania roboty hafciar- 
skie, jak wyprawy ślubne, stołowiznę, bielizne 
prace szydełkowe. tasiemkowe, zZobelinowe | ~ 
boty perskie. Wykonanie solidne, » ceny umi 
kowane. Prace oglądać tmażna a zarazem / 


Str. 20. 


FW + 
Wesołych Świat 


zasyła 
swoim P. R. QOdsiorcom 986 


Hurtownia Owoców Południowych 
l. METH, Kraków, Sw. Tomasza 2 


Telefon 146-74 


m się pod adresem p. Zackenowej ul. Pauliń- 
ska 30. 

— W SKLAD KOMITETU ORGANIZACYJNE- 
GO „Towarzystwa Ochrony Zabytków Żydowskich 
Krakowa" wszedł m. in. radca kahaln p. Chaim 
Freilich, a nie — jak wczoraj mylnie wydruko- 
wano — dr. Freilich 

— WYSTAWA PRAC AKIBY Ww BIELSKU. 
Wystawa prac spra ch członków Agu- 
„dat Hanoar Haiwri Akibe, która w ub, miesiącu 
„urządzona była w Krakowie z okazji jubileuszu 
trzydziestolecia krakowskiej Akiby, zostanie prze 
niesiona na wolne dni Święta Pesach do Bielska, 
celem udostępnienia jej tamtejszej i okolicznej lu- 
drości żydowskiej. Wystawa urządzona będzie 
staraniem kierownictwa okręgu bielskiago Aki- 
by, pod pnotektorate komiket lokalnego ong 
sjońskiej w Bielsku Otwarcio nastąpi w niedzie- 
le M bm. w południe w salach Żydowskiej Gmi- 
ny Wyznaniowej. Owwarcia wystawy dokona pre- 
zes kom. lok. org. sjon, w Bielsku dr. Griinstein. 

— SEZON ROWEROWY ROZPOCZYNA SIĘ. 
Władysław Kasapek, podmajstrzy murarski, doniósł 
do policji, Żg nieznany sprawca skradł mu rower 
marki „Zawadzki“, wartości 460 zł, pozostawtony 
na ganku. 

— PRZYTRZYMANY NA GORACYM UCZYNKU. 
Emil Burzawa, (lat 15), został przytrzymany na go 
rącym uczynku usjlowanej kradzieży kieszonkowej, 
na szkodę Marji Malan, cam, Twardowskiego 82. 

— ZDERZENIE, U zbiegu ułic Józeljńskieś | Dą- 
browskiego zderzył sk wóz kołowy z wozem 
marrwajowym, powodując uszkodzenie przodu wozu 
tramwajowego i potłuczenię koni. Przyczyną wy- 
padku szybka | nięostrożna jazda woźnicy, Franci- 
ezka Oskwarka, zam. Dekjeřta 7. 

KRADZIEŻ W SĄDZIE. Jam Kiuczycki zo- 

stał aresztowamy za kradzież Ez” z kancelanji 
qiu apelacyjnego, na szkolę dr. Alfreda Jendia 
—op— 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


Zyczenia 


MAGAZYN JUBILERSKI 


KRAKOW, GRODZKA 58 
TELEFON 128-43 
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JÓZEFA PRCPPERA 


zaprzyalęłcaege znawcy sądowego 
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osiągniecie przez preparat 


Pożywne. 
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KONC. BIURO BUCHADTERYJNO - REWIZYJNE 


KRAKÓW, KARMELICKA 5. TELEFON 171-05 


Organizacja — Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — 
Nadzór — Kontrola — Likwidacja — Rozliczanie 
spólników — Sprawy bilansowo - podatkowe, 


UPROSZCZONA BUCHALTERJA DLA HANDLU drobnego i hurtowego 


O©rzeźwiający nag ói słodowy 


NOWY DZIENNIK" K“ piątek 22. IV. „1932 


z zem 


» FABRYCZNA SKŁADNICA POŃCZOCH po- 
wszęchnie znanej i poważanej, isluięjacej od r, 1895 
firmy L. Margulies, Kraków, Grodzka 17, iest nal- 
tańszem źródłem zakupu pończoch i trykotaży, 

—— 


O CZEM KRAKOW MOWI. 


Przy jednej z najruchliwszych uic Krakowa. 
przy ul. Starowiślnej 28, otworzyła firma Leo- 
pold Stoff. Hurtownia materjałów budowlanych 
i sanitarno-wodociągowych lokal wystawowy. 
w którym na tle najrozmaitszych wzorów ko- 
lorowych płytek ściennych i posadzki kamion- 
kowej światowej sławy koncernu Villeroy & 
Boch, wystawiła nadzwyczaj gustowne i bogate 
urządzenia łazienkowe. jak: wanny, umywalki, 
piece łazienkowe i t. d. Także piece kaflowe 
krajowe i zagraniczne znalazły tam odpowied- 
nie miejsce. Front ozdobiony jest w Polsce nie- 
widzianym portalem z mozaiki. Lokal ten w ka- 
żdym szczególe po europejsku urządzony, jest 
pierwszym tego rodzaju w Polsce lokalem wy- 
stawowym i faktycznie godzien jest bliższego 
obejrzenia. 1077kr 


——030 — 
Jawornickiego kawy 10 


wszędzie wyróżniane — gdyż dobre są i taniel 


amakia Męskie 
PŁASZCZE, KOST JUMY. ZARZUTKI.RAGLANY 
A. BROSS KRAKÓW RYNEK Gi. 12. 


U wylotu ui. Grodzkiej — obok kościółka św. Wojaiecha 
| E) 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— 7 TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wobec 
wyjątkowego sukcesu „Cara Pawła I“ z K. Ja- 
noszą Stępowskiim w roli tytułowej w sobotę nie 
będzie premjery, lecz powtórzenie „Cara Pawła". 

— NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI, którę 
zostały otwarte w ubiegłą niedzielę, zyskały sobie 
odrazu zmacznę powodzenie, Już w pierwszym dniu 
obwarcia znalazły nabywców obrazy Samlickieg;, 
Gepperta (zakupiony przęz jęden z pułków kawale- 
ri), Serwina, 

— DYREKCJA TOW, PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
przypomina, żę akcje na roz 1932 Są ciągle ieszcze 
do nabycja w kancelarii Paracu Szmuki, 

— W SPRAWIE OBRAZÓW WYCZÓŁKOWSKIE 
GO. W pierwszych dniach czerwca odbędzie się 


POLECA 
PO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH 


Wyroby ze srebra: krajowego i zagran. 
łardyniery, klosze, tace serwisy, nakrycia 
stołowe, świeczniki i. t d. 


ZEGARKI złote i srebrne Omega 
Schaffhausen. Doxa i. t. d. 

BIŻUTERJĘ prawdziwą 

PLATERY krajowe i zagraniczne 


GUZIKI 
KLAMRY 


do SUKIEN 


w wielkim wyborze 
poleca FIRMA 


FREY „, 


Kraków, STRADOM 27 
“ua i F. Krawczyń rabat 


„PiWOMEL” 


Znakomity w smaku, obfituje w witaminy, białko, sole ków zk i węglowodany. Działa odżywczo 
' polepsza zadziwiająco apetyt, wzgl. powoduje sprawniejsze wyzyskanie normalnego trawienia, 
Wydaje obfitą piane. 
Kartonik wystarczający na wyrób 12 ltr. na 
Du nabycia w sklepach spożywczych. spółdzielniach, drogeřjach i aptekach lub od mas wprost za na- 
desianiem Zł. 125 w znaczkach pocztowych. — Odsprzedawcy i zastępcy rajonowi pożądani. 


„ADRA% — WYTWÓRNIA CHEMICZNA, BYDGOSZCZ, ODDZIAŁ D. M. 


Pamiętajmy! Piwo z zawartością alkoholu, jest pierwszym etapem do pijańsiw*, 
ne:uje, dlatego odtąd pijcie tylko zdrowy napój z preparatu 


Wzmacniające. 
poju Z2 1'—. 


a pijaństwo naród deg: - 
„Piwomel*. 
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w Pałacu Sztuki wielka wystawa jubileuszowa Leo- 
na Wyczółkowskiego. Dyrckcia Tow. uprasza wszyst 
kich posiadaczy dzieł mistrza o nadsyłanie zgło- 
szeń z podanjeim adresu i ilości tych dzjeł wraz ich 
faktury. Wystawa krakowska obejmie cały Pałac 
Sztwki, Za wypożyczomwę na wystawę obrazy Dyre 
kcja gwarantuję swym majątkiem, Wczesne zgło- 
szęma są konieczne z powodu przygotowań i pha- 
nów calej wystawy. 

-- TRZECI I OSTATNI KONCERT IMRE UN- 
GARA odbędzie się we wtorek dnia 26 bm w tea- 
trze „Bagatela“. Biigiy są już do nabycia w kasio 
tegoż teatru w godz. od 10—14 i od 16-20. 

— MIĘDZYNARODOWY KONGRES TEATRAL 
NY W RZYMIE. Założony przez dyrektora Firaż 
na Gemmiera światowy związek teatrów udbę4 
dzie swą konferencję między 25 a 28 bm. w Rzy- 
mie, Prezydentem honorowym kongresu jest wo- 
ski minister oświaty, prezydentem komitetu przy” 
gotowawczego Marinetti, generalnym zaś m 
tarzem znany włoski krytyk teatralny Silv 
d'Amioo. Na porządku dziennym kongresu aa 
ją się sprawy stojące w związku ze światowem 
przesileniem teatrów dramatycznych opery i fik- 
mu. Mówią też, że Maks Reinhardt weźmie adzńal 
w kongresie i w Rzymie po raz pierwszy wysta” 
wi jedno ze swych widowisk scenicznych. 

— Z TEATRU POLSKIBGO W KATOWICACH 
Jutro w piątek premjera zabawnej komedjo- far- 
sy „Interes z Ameryką" 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Czwartek 8 wiecz.: „Car Paweł [*. 
Piątek 8 wiecz.: „Car Pauwel I". 


TEATR POLSKI w KATOWICACH 


Czwartek w Bielsku 4 pop: „Odzyskane serce" 
(bajka); 8 wiecz.: „Noc w "San Sebastjano“ ' 

Piątęk 8 wiedz: „Interes z Ameryką' ‘(premjera 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Niebezpieczny romans”. 

APOLLO: „Czarujący chłopiec” (Henry Garat, 
Mac Lemonmier). 

BAGATELA: „Tajemnica sekretarki“. 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Mocny czło- 
wiek“ (o 6 i 8-mej), 

SŁOŃCE: „Białe cienie“. 


SZTUKA: „Błędne ognie“ {Sofja Bozan) 


UCIECHA: „Szanghaj Txkress* (Marlena Die- 
trich). 
WANDA: „Meksykanka*, 


LC DOWNIE „IDEAŁ“ 


w największym wyborze 


S. SATTLER straac 


Stradom 
TELEFGN 147-51. 


Wełny, Jedwabie, Płótna 


it. p. w największym wyborze 
w najlepszych jakościach kupuje 
się NAJTANIEJ 


u FREIWALDA, Kraków 
Fłorjańska 44, I. p. Tel.105-33 


Maszynki do lodów 


w największym wyborze 


S. SATTLER 


Kraków, Stradom 18 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Do czego to 


Równolegle z ureczysiemi zapwnieniami ofi- 
cjalnych czynmkóws o dążeniu do pozostawie 
nia incjatywie prywatnej najszerszej przestrze 
ni działania w gospodar slwie, mnożą się z każ 
dym dniem dowody zwiększającej inwazji 


państwa w życie gospodarcze kraju. Onegdaj | 


donieśliśmy w krótkiej wzmiance o projekcie 


zmanopolizowania unporlu bawełny, pocho- 
dzącego z Minisierstwa Przemysłu i Handlu. 
Oznaczałoby lo nietylko wzmożenie udziału 


państwa w życiu gospodarczem, ale 1 wyeliini 
newanie kupieckiego :paralu rozdzielczego, a 
ponadto grożbę pozbawienia claslyczności cen 
bawełny i tem*amem usztywnienia całaj wy- 
twórczości włókienniczej, zasadzającej się na 
surowcu bawelniany-n. Jeśli tyle przykładów 
z życia gospodarczego Niemiec czerpiemy dla 
naszej orjentacji gospodarczej, to dlaczego nie 
stosujemy i w tym wypadku nauki płynącej 
z historji analogicznego projektu kredytu ba- 
wełnianego w Niemczech, gdzie projekt ten 
pojawił się przed kilku miesiącami i ulrącony 
został alakam* sfer gospodarczych. słusznie o- 
bawiajacych się, iż ustalenie cen w wysokości 
odpowiadającej sytuacji rynkowej w chwili 
zawarcia tranzakcji pozbawi Niemcy korzyści 
mogacych wyniknąć dła nich w razie spadku 
cen bawełny. A przytem projekt niemiecki 
przewidywał czas trwania tej tranzakcji na 2 
lata, podczas kiedy projekt polski przedłuża 
ten okres na lat 5. W chwili obecnej żadne mo 
nopole importowe, oparte na kredycie towaro- 
wym i uslałane na okres długoterminowy nie 
mają racji bylu, tembardziej zaś monopol ini- 
portu. bawełny. surowca najsilniej padlega jące 
go wahaniom konjunktury, o ustawicznej tea 
dencji zniżkowej cen. Zresztą nietvlko powyż- 
szy przyklad niemiecki z kredytami bawełnia- 
nemi, ale i obecne skargi niemieckie ną dlugo- 
terminowy uklad szwedzko-niemiecki na do- 
stawę rudy żelaznej z klórego Niemev tak chę 
tnie bv się obecnie zwolniłv, — winien stano- 
wić dostateczną przesiroge dla wszelkich pomy 
słów wiązania cen na okre dlugoterminowy. 


Z kolei wypada nam zająć się drugim pra- - 
szkodli- 


jekiem etatvstycznym. niesłychanie 
wym dla zainteresowanych sfer gospodarczych. 

Ministerstwo skarbu opracowało oslatnio pro 
jekt rozporządzenia Prezyd. Rzplitej o monopo- 
łu spirytusowym. opodatkowaniu drożdży i 
kwasu octowego. Z projektu rozporządzenia 
tego przylaczamy najważniejsze wyjątki. Art. 


Z Conradem Veidtem 
podczas prób 
List teatralny z Wiednia 


Conrad Veidt jest dziś bezsprzecznie jednym 
z najpopularniejszych artystów świata, 


Domeng jego jest kreacja demonicznych cha , 


rzklerów. — Opętłani jakaś dziką namiętnościa 
„hazardzerzy życiowi“. szaleńcy, którzy stają 
się igraszką demonicznych i tajemniczych «if, 
i biedacy, którzy bezshutecznie borykają się ze 
swym losem: Ci wszyscy znajdują w Conra- 
dzie WVeidlcie swego senjalnego interpretatora, 

Ludzie demonu?.. Wystarczy jeno na chwi- 
le zedrzeć ich maski by ujrzeć zbolałe twarze 
bezgranicznie ciepiących kreatur. Tak ich poj- 
muje Conrad Veidt. Wielka jest liczba entuzja 
stów filmowych, których kreacja specjalnie 
takich „ludzi demonicznych" interesuje, A imo 
że bezwiednie szukają llumy w genjałne grze 
Conrada Veidta siebie samych i widzieć chcą 
odblask swych własnych mozolnych a bez- 
skutecznych walk z jakąś lajemną, wyższą 
siłą? Tu leży po części Źródło niezwykłej po- 
pularności, jaką się Conrad Veidi cieszy na 
całym świecie... 

Dziwna rzecz: Ten artysta demonicznych cha 
rakterów jest w .prywatnem życiu“ jednym 
z najmilszych i naisympatyczniejszych arty- 
siow. Na -cenie WYŻY Ją się „demonicziuć aje 
prywalnie jest uśmiechniętym niezwykle mi- 
łym człowiekiem, po kiórym poznać, że jet 


-NOWY DZIENNIK" piątek „22. 1V. 1932 


doprowadzi? 


„5 przewiduje tworzenie przez państwo przymu 
| sowyvch wiązków wytwórców spirytusu, kwa- 


| su octowego i drożdży na wniosek przedsię 
| biorstw reprezentujących conajmniej połowę 


produkcji. Artykuł ten, żywo przypominający 
ustawę naflową, stanowi tak niesłychane wtar 
, gniecie państwa w dziedzinę gospodarstwa pry 
walnego, że energiczne zaprotestowanie prze- 
ciwko tego rodzaju lendensjom jest poprostu 
nakazem chwili, O ile rząd kierował się przy 
regulowaniu obrotu nafta względami obrony 
kraju, to chyba interesy państwowe nie moga 
mieć w tym wypadki nie wspólnego z produk 
cja spirylusu, drożdży į kwasu octowego. Dal- 
szym kwiatkiem interwencjonizmu  państwo- 
wego jest zrównanie należności Państwowego 
Monopolu Spirytusowego za sprzedany towar, 
ż temi samemi przywilejami, z jakich korzy- 
staja podatki į daniny publiczne, wobec czego 
ściąganie tych należności następować będzie 
w sposób' analogiczny, jak przy ściąganiu po- 
datków. Projektodawca przewidział jednak, że 
w iym wypadku zainteresowanie kupiectwa 
wyrobami monopołowemi poważnie się skur- 
czy. wobec czego w ari. 60 zobowiązał koncesjo 
narjuszy do posiadania ilości wyrobów mono 
połu spirytusowego, odpowiadających miejsco- 
wemu Zupotrzebowaniu. Można sobię łatwo 


 lisiawa o wolnych 


W „Dzienniku Ustaw“ R. P. nr 2 z dhia 18 bm. 
agłoszono ustawę Z dnia 10 marca br. o wolnych 
obszarach colnych. 

Ustawa upoważnia radę ministrów do ustna- 
wienia w drodze rozporządzeń wolnych.:. obsza- 
rów celnych na polskim terenie celrym araz do 
określenia ich granic. 

Towary zagraniczne. przywoże do wolnego 
Gbszaru cglnego. a przezaaiczone do przechowania, 
lub przeróbki na tym obszarze. nie podlegają o- 
platom celnym. monopolowy n i podatkom pośre- 


dnin. Ograniczenia przywozu przewozu i wywo- 
| zu mie mają w wolnym obszarze zastóśowania. 


Wyjątek stanowia ograniczónia ze względu na: 
monopole państwowe. abronę kraju, przepisy sa- 
niłarne, welerynaryjne i fitosanitarne, bezpieczeń- 
stwo publiczne i wykonanie zobowiązań między- 
| narodowych. i 

Towary zagraniczna, przywożone do wolnego 
obszaru celnego, a przeznaczone do spożycia na 


| nej i ograniczeniom przywozowym na ogólnych 


zasadach. stosowanych przy przywozie towarów 


wybrańcem losu i prawdzjwem dzieckiem szczę 
ścia... 

— Nie chciałby pan mnie również odwiedzić 
e = prób w „Wo!ksteatrze*? Przedstawię 
| panu tam znakomita urtystkę, której rokuję 
wiclką przyszłość: Luizę Rainer... Zgoda?.,, 


i 


; — Z największą przyjemnóścią, odpowia- 

dam. $ 
Zjawiam się o oznaczonej godzinie. Caly 
amfiteatr tonie w ciemnościach, tylko scena. 


nieco oświetiona. Artyści wyglądają zdala, jak 
tajemne duchy, które Worg udział w jakiejś 
dziwacznej ceremonii. Odbywają się próby 
do sztuki Alfreda Snvcira: „On“. Główna rolę 
gra Conrad Veidt. Role szaleńca. który sobie 
wmawia. że jest.. Bogiem. Ze względu na wy- 
stęp sławnego artysty tilmowego każdy stara 
się już podczas prób wydobyć najwyższą Ska- 
lę swej artystycznej ekspresji. Reżyser nie ma 
właściwie dużo do „roboty“, gdyż każdy sto- 
suje się do wskazówek Conrada Veidta. Każda 
scena kilkakrotnie jeś* powtarzaha. Czasami 
chodzi o zmianę intonacji czasami o zmianę 
choćby jednego ruchu. Conrad Veidt nie jest 
tylko artysią filmowy:n. ale leż jednym z naj 
znakomiłszych artystów desek scenicznych. 
Naluralnie starą się każda dyrekcja teatru. by 
| sztuka, w której ten ulubieniec świata bierze 
| udział, mistrzowsko przez wszystkich była gra 
| 
i 


na Po wi.lakrolnenn i wprost nużącem pow- 
tarzanin kilku scen naslepuje wreszcie kilku- 
minutowa pauza. P znaję rozkoszna Luizę Rai 
uer, jakoteż innych artystów biorących udział 


wolnym obszarze celnym. podlegają odprawie cel-, 


Str. 21, 


MAGAZYN I PRACOWNIA OBUWIA 
ULMANA WŁ/DYSŁAWA 


KRAKÓW, LUBICZ 30. 


Wykonuje obuwie |Juksusowe według najnowszych 
fasonów oraz sportowe, — Rów aież przyjmuje wszelkie 
raparacje obuwia. — Wykonania punktualne 1 staranne 
po canach konkurencyjnych. 2 1065a 


OO O_o | 
wyobrazić, jak władza zmmnopoława uskulecz- 
niać będzie den wymiar Iuicjscowego „zapotrze 
bowania". 

Skrępowany-w ten sposób handel ma doznać 

dalszego ciosu. Art. 36 projektu przewiduje 
możność tworzenia przez Monopol Spiryiugowy 
własnych skłepów.: konkurujących z sklepami 
prywatnemi. Projekt fen orzypomina koncep- 
cję Polskiego Monopolu %vtoniowego "o iwo- 
rzeniu własnych hurtowsi tytoniowych, i wła 
śnie doświadczenie poczymtone z temi 'lntrtow- 
niami, które przed kilku šaty zamknięto -z ol- 
rzymim deficytem, ‘po wyrządzeniu znacznych 
szkód koncesjónarjuszom, — winno slahowić 
naukę, wskazującą szkodliwość tego rodzaju 
poczynań. Gdyby rozum hył naprawdę jedy- 
nym czynnikiem  rozstrzygającym ważność 
sprawy... ; 
Z jednej strony radzi się nad wybrńhięciem 4 
ciężkiej sytuacji, w 'akiej handel słę znajduje, 
z drugiej zaś stróny biurolreta, któremu kawa 
łek urzędowy zasłonił szerzy horyzont, 
ostrzy nóż dła podcięcia egzystencyj kupiec- 
kicb. 

Do czego to doprowadzi? (Diam) 


z zagranicy. Postanowienie powyższe nie stosuje 
się jednakże do towarów zagranicznych, przezna* 
czonych do spożycia na statkach merskich. utrzy= 
mujacych żegługę z portami zagranicznemi. 
Towary krajowe, wywożone do wolnego obsza” 
ru celnego, podlegają odprawie celnej i ogranicze< 
niem wywozowyatrnu ogólnych zasadach, stogo+ 
wanych przy puzywozie towarów z zagranicy. ` 
: Minister skarbu prwyżnać może przedsiębior- 
st'wom. zajmującym się w wolnym obszarze cel- 
nym przgróbką, lub obróżką towarów, ulgi pod 
względem „postępowania celnego i opłat .celpych. 
Wolny obszar celny pozostaje pod lwnrolą 
celna. 
Uprawianie handlu i przemysłu w wolnym o» 
szarze celnym może być poddane ograniczeniom. 
Ograniczenia te ustala w drodze rozporządzenia 
minister. skarbu oraz minister przemysłu i handlu 
w porozumieniu. z miatsirem spraw Wewnętrznych 
i z minisirem spraw, zagranicznych. w 
Naruszenią postanowień powyższej uwtawy © obra 
cie między wolnym obszarem celnym a resztą pol- 
skiego obszaru celnego ulegają karze kak, jąk nas 


i 


w próbie į wreszcie znajduje Cowraq Veidti 
chwilkę, by ze mną poznówić, 

— Jak się pan obecnie przekonał — powia= 
da znakomity artysta -— bije moje merce nie 
tylko dla filmu, alẹ też dla teatru. A jeśli pa~ 
nu Jannings poswiędział, że się obawia o los 
teatru z powodu konkurencji filmu, to ja prze- 
ciwnie sadzę, że łentr zawsze będzie istniał i 
to, obok filmu. Zreszta wiem o tem, że i dziś 
istniają osoby, którę nigdy do kin nie uczę- 
szczają, a które stale można spotkać w tea 
trach. Zreszią sądżę. że ınimo daleko idacego 
udoskonalenia iechnicznego, film zawsze pozo 
stanie tylko fotografowanym teatrem. Obser- 
wuję to zresztą ną, obie samym. Ilekroć sie- 
bie widzę na filmach dźwiękowych, to. nigdy 
nie mogę twierdzić, że stuprocentowa widzę Í 
słyszę siebie Widzę jeno słaby odblask mojej 
własnej osoby i Słyszę jakby nie mój własny 
głos. Pomimo postępów techniki. film zawsze 
pozostanie fotografją ^% nie czemś. realnem, 
czem jest teatr. Dlatego też nie trwożę, sia © 
los teatru... t 

Niejednokrotnię,-- powiada dalej znakomity 
artysta przypominam sobie moją pierwszą 
próbę na deskach <cenicznych, i la przed sa- 
mym Reinhardtem. Ryta to decydująca chwila 
w mojem życiu. Jedno słowo Reinhardta nie- 
raz rozsirzygało-e !es': artysty. „Wiedząc 0 
tem. niemało drźałem Ceklamuśąc przed tym 
imocarzem teatru. Przedstaw sobie nan. maa 
radość. gdy wreszcie usłvszalem z ust jego je 
dno słowo: Talent,. A spoglądając na mui- 


x 


Str. 32. 
szej 
ruszenia przepisów, dotyczących obrotu Z zagra- 
nig. Naruszznie ograniczeń, dotyczących upra- 
Wwiania handlu i przemysłu w wolnym obszarze 
celnynr, będzie karane grzywną do 3,000 zł. i ure- 
sztem do miesiąca. lub jedną z tych kar. 

Ustawa powyższa weszła w życie z dniem ogło- 
szenia 


Zaliczka na pożyczkę francuską 


„Kurjer Czerwony“ donosi: Polsko- francuskie 
Tow. kolejowe uzyskało już w Paryżu zaliczkę 
£200 miij fr. fr na poczet drugiej transzy swoich o- 
Liigacyj. 

Wobec powyższego faktu, budowa magistrali 
węglowej będzie znacznie przyspieszona i prowa- 
dzona będzie przez 8,000 robotników. 

W ciągu roku bieżącego będzie ostatecznie wy- 
Kończony jeden tor kolejowy na całej długości za- 
mierzonej, tak. że kolejowe połączenie G. Śląska 
z Gdynią stanie się fakten dokonanym. 


Fabryki bawełniane na szmelc 


W najbliższym czasie, wystąpić ma rząd angiel- 
ski do parlamentu z sensacyjnym projektem wal- 
ki z kryzysem we włókienziciwie argielskiem 
Jah wiadomo. przemysł bawełniany Anglji utra- 
cii osialnio część zagranicznych rynków zbytu i w 
eb«nym momencie jego zdolność produkcyjna, 
zbyt wielka w porównaniu z możliwościami kon- 
sumcyjnenu jest jedną z przyczyn kryzysu. Spe- 
cjalna komisja, powołana do opracowania planu 
walki z kryzysem. przedłożyła go obecnie Runci- 
manowi Sensacyjny ten. prokkt zmierza do kon- 
Centracji produkcji przez podwyższenie podatków 
dla celów zakupu zbędnych maszyn i całych przed 
aębiorsiw Oznacza to poprostu wyrzucenie tych 
maszyn na azmęlc w cułu sztucznego ogranicze- 
nia nadmierae rozbudowanej angielskiej produ- 
kcji włókierniczej. Prezydent Board of Trade o- 
świadczył delegacji prze 1ysłowców - angielskich, 
która wręczyła mu ten projekt, iż w razie gdyby 
tstotnie stanowił on radykalny krok na drodze 
cpanowania kryzysu we włókiennictwie  angiel- 
skiem, przedstawi go gabinetowi z wnioskiem o 
wniesienie do parlamentu. 


——OgBY—— 


I. G FARBEN — 7 PROC. DYWIDENDY. W 
dniu 16 bm. odbyła się we Frankfurcic nad Me- 
iem posiedzenie rady nadzorczej I. G. Farbenin- 
dusirie, na którem postanowiono m. in. przedsta- 
wić walnemu zgromadzeniu akcjąnarjuszy wnio- 
fek o wypłacenie dywidendy za rok 1981 w wy- 
sokoćci 7 proc. Za rok 1930 wydzieiono 12 proc. 
dywidendy. 

=——OZ0—— 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 

4 „CH. T. ŁAŃCUT": 1) Nie podlega zrvczałto 
wanemu podatkowi przemysłowemu. Będzie Pan 
rormalnie opodatkowany przez Komisję Szacun- 
kcwą 2) Ryczałtowy podatek obrotowy osoby tej 
nic dotyczy, gdyż w myśl okólnika Minist. Skar- 
bu z dn 16 HT L. D. V. 12051/4 ex 1932 musi być 
to samo brzmienie firmy przez lata 1928-1932. 

| ERO ZOWOCO ANO 
przez chwilę dodał Reinhardt: Będzie się pan 
nadawał do ról demonicznych. To zdanie Rein- 
hardia zadecydowało o dalszym moim losie. Po 
sukcesach na dęskach scenicznych zająłem się 
filmem i już pierwsze moje filmy, jak „Doktor 
Cajligaris", „Śmiejący się człowiek”, ;;Groho- 
wiec Indyjski‘, niezwykłym cieszyły się sukce- 
sem. Obecnie jednak staram się także odtwa- 
rzać „inne charakierv,'a nie tylko. demoniczne. 
Gdyż iuteresuje mnie charakter człowieka, we 
wszelkich jego objawach. O tem najlepiej 
świadczy wielka ilość filmów dźwiękowych, w 
których biorę udział... 

"Reżyser daje sygnal. Próby niektórych scen 
muszą być powtórzone. 

— Chwileczkę prosze zaczekąć, prosi Conrad 
Veidt reżysera. I zwracając się do mnie powia 
da: 

— Mój przyjaciel Alfred Savoir, dużo mi o- 
powiadał o Polsce, a zwłaszcza o jej znakomi- 
tych artystach j teatrach, Z prawdziwą przy- 
jemnością chciałbym zawitać da Polski. Z je- 
dnej strony pragnąłbym poznać artystów pol- 
äich, a z drugiej słrowy chciałbym odegrać 
przed polską pubłicznością sztukę jej rodaka 
Savoira -On Wiem że są W lem pewne tru- 
fności, ale mi wcale nie chodzi o sukces ma- 
terja.ny.. Czy nie chcialby pan prosić nacze!- 
nego redaktora pańskiego pisma o pomoc dla 
zńnie?... 

— Chętrie służyć będę panu... 

Za chwilę rozpuczynają się znowu próby. 

Wiedeń, w kwietniu. 

Dr. Józef Finkejstein. 
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BAKTERJOLOG 


Dr. Wanda Lachs-Eliihhaum 


powróciła 


Kraków, ul. Smoleńska 25 
Telefon 148-89 


Dr. Teofil Blükbaum 


powrócił 
Kraków, Smoleńska 25. 


Telefon 148-89. 
WSZELKIE 


ANALIZY LEKARSKIE 
Dr. STRAUCHEN, DŁUGA 17 


UPRAWNIONY 1ECHNIKk-DENTRYSTA 


JOZEF BRATT 
Kraków, Starowiślna 52 (rúg Miodowej) 


wykonuje wszelkie prace w zakres nowoczesnej techniki 
dentystycznej wchodzące po cenach umiarkowanych 


RANGALLA CEYLON TEA 
RERBATA HAWEŁKI 1 paczka ¿O gr. 


Zł 125, ICO gr. Zł 2:50. 1 kg. Zł 23— 
to napój aromatyczny, wyborny, tani, 

dla każdego dostępny. 1075 
banaani o i a | 


chaty ZAKŁAD KRAWIECKI 


w ANTONI FRENDO 
KRAKOW, PAWIA 8 


poleća się najbardziej wymaę ającej klijenteli. —- jaku 

długoletni przykruwacz firmy tsarumnuier i jako absol- 

went Akadumji kroju we Wiedniu zdobyłem sztuk 

kroju, który w niczem nie ustępuje krojowi znanej 
świałowej firmy niże. 

Dla propagandy ceny b. umiarkowane! 


Pocdziekowanie. 

J. W. P. Przewielebnemu Nadrabinowi JÓZE- 
FOWI KORNITZEROWI. J. W. P. Prezydento- 
wi Zarządu Gminy Wyznaniowej DROWI RA- 
FALOWI LANDAUOWŁ J. W. P. Prezesowi 
Rady Gminy Wyznaniowej, Drowi LEONOWI 
FISCHLOWITZOWI, Członkom Zarządu i Ra- 
dy Gminy Wyznanowej, Reprezentantom Róż- 
nic. Organizacjiom i lInstytucjom, Nadkanitarowi 
S. Kaufniannowi, Profrsorowi B. Sperberowi 
wraz z chórem, oraz Tym Wszystkim. którzy 
przyczynili sę do uświętnienia uroczystości 
otwarcia bóżnicy im. bhp. Markusa Tignera, — 
składa setdeczne podziękowanie 
1008kr Rodzina i Zarząd Bóżnicy. 


Podziekowanie. 

WP, Drowi Leonow( Stejtbergowi, Drowi Lach- 
sowi Drowl Z, Kurtzowi, oraz siostrze G zęli, za tro 
skliwą opiekę podczas ciężkiej choroby składają 
1007 Tepperowie z Przemyśla 

i Błattowię. 


Podziękowanie. 


JWP. Dr, Zygmuntowi WASSERBERGEROWI|. 
adwokatowi w Krakowie, Jasna 5, składamy w imie- 
miu Komitetu serdeczne „Bóg zapłać” za złożony na 
ręcę p. Sal, Monata dar dla biednych w kwocie dol. 
100, które Komitet, w myśl intencji ofiarodawcy roz- 
dzielił. 


Za Komitet: 


E. D. Fröhlich, Leld Tennenhaum, 
Max Bleder. 


Podziekc nie. 

WPanu Dr. Józefowi Frischerowi, chirurgowi 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 15, za pomyśl- 
ne przeprowadzenie nader ciężkiej operacji śle- 
pej kiszki i za nadzwyczaj troskliwą opiekę 
podczas długotrwałej choroby składają najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać” 


551 
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CZWARTEK, 231 KWIETNIA, 


kraków „128. 1145 Przeul. prasy, 1158 Sygnał, 
hejnd, 1240 Kom meteor 1215 Dla roln: „Pomoc 
finansowa dla rolnietwa, 1235 Koncert Fib 


witrsz.: dyr. Nawrot. I. 
SŁ Vawroszewicz (skrz) 
ork. i chór: tuńce polskie i melodję lud 1505, 
Kom gospod. i gwida pien. 1515 Kom. LOPP. 
1525 Dla maturzystów: „Kościuszko“, -543 Dla 
Żeglugi 1550 Dla dzieci: „Głos z oddal“ i „Prze* 
chadzka po oxręcie'. 1620 Lekcja j. franc. (kurs 
średni). 16'40 Gramof. 1710 „Problem wielkiego 
muasta” — prof. LL Niemojewski. 17/35 Koncert: 
pp. H. Drożdzikoska (sopr.), krakowski kwartet 


Mankiewiczówna (Sopr.), 
W. Raczkowski (fort), 


smyczkowy: S. Eibenschiiz  (skrz.), K. Weis 
(skrz.), S. Schleichkorn (alt), F. Macaii (wio- 


loncz.) i R. Wendum (flet): Brahms, Reger, R. 
Strauss (pieśmi, muz.) 1850 Rozmait, komun, 18 
„Gadki podhalańskie“ — Wł Dorula. 1915 Skrz. 
poczt. roln. 1930 Kom. sport, dziennik pras 19450 
Feljet „Lódź — miasto niekochane* — M. D Da- 
browa. 20'10 Koncert międzynarod. z Kopenhagi: 
muz, duńska (ork symf, chór „Palestrina chór“ i 
F. Jensen (fort) %15 Komun. 2230: Muz, tan. 
wzgl. rewja z teatru „Kaneleon* pt. „Waler pod: 
Mesalką", 

Katowice (408.7) 11'45—1735 p. Kraków. 175% 
Koncert: J. F. Hepnerowa (fort), Z. Kowarska' 
(sopr.): Moniuszko, Czajkowski, Szymonowski,' 
1850--19 p. Kraków. 1905 D. c. powieści. 1920 
„Pitagoras i jego odkrycia" — prfo. dr. Wilkosz. 
1935—24 p. Kraków. 

Lwów (3807) 11'45—1640 p. Kraków. 16'40 Pie- 
śni węgierskie I. Hegly. 17 Gramof, i Silva. 1710 
p Kraków. 1735 Koncert 1860 i 1915 p, Kraków 
1925 „W służbie miłosierdzia* — pogad. 1935— 
2225 p Kraków 2225 „Dzieje wesołej transmisji". 
2240 p. Kraków. 5 

Sztuttgard (360.6) 12, 17, 1930 2120 Muz, 

Rzym (441.2) 1130, 2045 Muzyka. 

Wiedeń (517.2) 11'30, 16, 1745, 19, 20; 22:30 Muz. 

PIĄTEK, 22 KWIETNIA 

Kraków (312.8) 11,45 Przegl. prasy, 1158 Sygnał, 
hejnał. 1210 Gramof 1320 Kom. meteor. 15% 
Giełda pien. i kom. gosp. 1525 Dla matu zystów 
-Napoleon a Polska“. 1545 Dla żeglugi 1550 Dla 
maiurzystów „J. Kasprowicz“. 1610  Gramof. 
1665 Lekcja j. ang, 1710 „Miłość królewska”. — 
W. Dobaczewska. 1735 Koncert: dyr. Furmański. 
(J. Strauss, Lehar, Lopez). 1850 Rozmait, kom. 
spori. 19'06 Giehda zboż 1910 „Rzeczy ciekawe”. 
1930 Kom. sport. gramof, dziennik pras. 20 Po- 
gad. muz. 2015 Koncert Filh warsz: dyr. O. 
Fried, chór opery. A. Szlamińska (sopr), H. Le- 
ska (alt). A. Dobosz (tenor). A, Michałowski (has) 
muz. Bzęthovena (symf, IX.) — W przerwie fel- 
jei liter, Dzikowskiego „Psarze w cieniu“ 2240 
Dziennik pras. 22'50 Muz tan. 

Katowice (4087) 1145—1515 p Kraków. 15/15 
Dla dzieci starszych. 1525—17% p. Kraków. 14535 
Koncert Śpiew. 1805 Koncert (p. Kraków). 1850 
Rozmait. 1906 D. c. powieści. 19'20 „Piękno kraj- 


obrazu polskiego“ — Br Romaniszyn. 1940 Kom' 
sport. 1%45—22'50 p. Kraków. 23 Skrz. poczt 
franc. 


Lwów (3807) 1145—16'20 p Kraków 1620 .Li- 
sty i programy”, 1640 Gramof. 16'55—19 p. Kra- 
ków. 1915 Pogad. histor 19%30—2250 p. Kraków. 
2250 Reportaż muz (C. Nahlik). 

Rzym (4412) 1245. 17/30 Arje. 2045 Operetka 

Wiedeń (5172) 1130, 17. 1935, 22 Muz. 

Praga (488.6) 17/05, 1920. 21, 2220 Muz. 

BE e Z | = OWY 


WESOŁY KĄCIK 
ROZTARGNIONY 


Wielokrotny minister, stynny matematyk francu- 
ski, P. Painleve, znany jest w Paryżu zę swego fę- 
nolnęhalnego roztargnienia, 

Pewnego razu Paimeve, wychodząc z domu, a 
przewidując, że będzię długo zajęty. wywięsił na 
drzwiach kartkę z napisem: 

— Painleve wróci późno do domu. 

Wieczorem okolo godz, 10-tej wraca Painleve do 
domu. Staje przeddrzwiami swego mieszkania i do- 
strzega kartkę. Kiwa smutnie głową. odkłada na bok 


tekę. siada zrezygnowany na pierwszym stopniu 
schodów i mruczy pod nosem: 
— Trudno. muszę zączeękać. (Candide). 


LOGIKA. 
—- Mamo, gdy dorosnę, wyidę zamąż za dziadka. 
— Dziecinko, nie pleć głupstw. nie możesz prze- 
<ież wyjść zamąż za mego ojca. 
— Ale ty, mamo, wyszłaś przecież zamąż za mW- 
jego oica, (Le Rire). 
PODZIAŁ. 
— Lili. zgadzasz się dzielić wszystko ze nmą? 
= Oczywiścię, Harry, a iig masz? (Judge). 
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UWAGA F raty. poleca po cenach fabrycznych 
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wyroby ze złota, srebra R =N) To 157 KEY SISTIN şbg na Kraków, Rynek Gi. 5 Marjackiego. — TEL KINON Nr. 172-7 
Brylanty, Dubie i Alpaka MR R puns ps 
kupić można najtaniej u firmy | 8zYB *2 WeDo DR nk tEDb"p 


LEON BELL, Kraków, Starowiślna b. 29 


wykonuje wszelkie reparacje i przeróbki 


kupuje stare złoto, srebro i t. d. | 958v 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ILALKOWE 


MASZYNY do szycia. Maszyny rza- 
mieślniczelszewakie. GRAMOFONY 
Ipatafony. PŁYTY nowa od zł. 1:50. 
ROWERY damakie, męskie I chło- 
plące — poluca nejtaniej Największy 
fabryczny skład w Krakowie 


„SFINKS” 


Foriepieny - Pianina | 


poleca 


Wiacdysław Boloński 
Kraków, Rynek Gł. 34 
Wielki wybór nowych i okazyjnych -- Ceny niskie 

ceny 


25 */o zniżone 


w Chemicznej Pralni i Farbiarni 


„KRAKCWIANKA”" 

Kraków, Centrala © tarowiślna 18. Tel. wał 
[rm 

Baczność cierpiący na 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich 
sposoby leczenia przepukliny są jedynie skutecz” 
ne. Aby zań przekonać się, że tlko przez znane 
powagi naukowe polecone bandaże, usuwające 
'adykalnie po osobistem juwieniu się, najzasta- 
;zalsze i najniebezpieczniejsze przepukliny u pań. 
»anów i dzieci najnowszego wynalazku M. Tille- 
mana, <ddawna znanego w całej Polsce specja- 
listy i prof Raskala, są wprost zbawienne — 
wystarczy przyjść i 'przeglądnąć liczne entuzja 
etyczne podziękowania ludzi o znanych pazwi- 
-kach, profesorów uniwersytetu, lekarzy, ze sfer 
'luchowienstwa, najwyższej arystokracji orazzludy 


M. TILLEMAN 


spacjallsta iwynsuiuzca opatantowanychbkandaży 


KRAKÓW, ULICA SZLAK L. 39 II 


Telefon 156-27. j 
Żadać pros: ektów 764er 


zostały 


Peznłatnie 


Kazca Uvshuwa matka zakupi 
wózek dla swego dziecka 

i O. 
marki „KORKON najtaniej 
i najlepiej uznanej od lat 22 
firmy 


L BOTWIŃ, KRAKÓW, FLCRIAŃSKA 30. 
Telefon 118-77., ` 


Filji nie posiadamy i zwiacamy beczną uwagę na adres. 
Cenniki na żądanie. Przyjmuje się wszelkie reparucje. 
Pogodne warunki spłaty. 


MDN PR YEKYSYI POOLDPI BIRD 
mo LR IDT TONI BÓR 


UL. ZwiERZYNIECEA L. 6 
BIELIZNY i KRAWATÓW 


wszelką bieliznę męską. kołnierze oraz krawaty po 
cenach bezkonkurencyjnie niskich. 


zamówienia na miarę wykonujemy w ciągu 
kilku godzin. 


| X. TELKIEJ Zb. AZ CE CEN 


Genermina Reprezentacja: 


RUSTRO-DAIMLER Puchwerke 


WAFFENRAD-STEYR - towery | matacykie 
LEOPOLD HUTTERER, inkiiw. Grodzka 43 


Poleca: 


— Specjalne 


8r8k 


Najlepsza w Polsce Elektryczna Pralnia 
Ass 
39 


Bezkonkurencyjne wykonanie 
do trzech dni 


Biura przyjęć: 
1) Lwowska 27a, 2) Lubicz 32, 3) Długa 28, 
4) Bożego Ciała 1, 5) Agnieszki 1. 


Pranie kołnierzyka 16 groszy. Dla biura 
przyjęć z prowincji odpowiedni rabat. — 
Dzielnicowi zastępcy w Krakowie — i we 
wszystkich miastach Polski poszukiwani.. 
Zgłoszenia: Elektryczna Pralnia „PERŁA“ 

Kraków, Lwowska 27a. 1096r 


M Najtańsza i najmodniejsza 
Wypożyczalnia książek 


„EUROPEJSKA 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33 


| wypożycza już wszelkie nowości pol- 
skie, niemieckie i francusk:e za niską 
opłatą miesięczną 


Zł 1°50 bez kaucji 
Każdą książkę można u nas otrzymać 


»aj Sprowadzamy na nasz koszt każdą 
żądaną książkę 


AUTO-KONSUM 


raków-Podgórze, Plac Zgody 16 


poleca najta- 
niej części sa- 
mochodowe 
Ford, 
Chevrolet 
i Citroen 
oraz 

opony samo- 
enodowe 
Goodyoar, 
Se.berling 
nt. di 


NA SEZON 


FUTRE WIOSENNY 


jak lisy srebrne, niebieskie, 
polarneora:zwszełkiego rodzaju skórki 
na obkłady do płaszczy poleca po cenach 
znacznie zni- 


awa mm M. P.Fakler 


kraków, Grodzka 15. Telefon 129-60 REKLAMA 4444444444 
Uwaga na adres. — Dla P. T. Wojskowych 


; Urzędników państw. najdo, odniejsze ATC >» b DŻWIGNIĄ HANDLUN 


ZEWIRDAMIAMO ii TI y DYWAKÓW, CERAT, LINOLEUM i CHODNIKÓW 
7 M. HALPERN kross POSELSKA 18 1E 


116- 79 


Tani miesiąc żurnali Mód 


541g ceny do 3000 zniżone 


A a WER M UTH E AoA, 


yÍ 


ROWER 


i wszelkie cześci do tychże 
hurtownie i detailicznie najtaniej zakupisz w 


HURTOWNI GRAMOFONOW 
i instrumentów muzycz. 


WEISS | Ska 


Kraków, Meiselsa 13 


Str. 24 


ZE>ZZZ 
Abażury artystyczne. 
jedwabne  pergaminowe, 
cellonowe. Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
sbażurowych „Foz*, Kra- 
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 716v 


Gorsety, opaski, naimo- 
dniejsze. najtańsre. „Fe- 
licja* Kraków, Fiorjań- 
gka ©. 1029kr 


KORALE 
New 
ajgustowniejsze 
ajtaniej 
KUPISZ we firmie: 


FREY Kraków 
STRADOM 27. 


Ostainia nowość se- 
zumu ! Pończochy jedwa- 
boe Bemberg 120, filde- 
cosse bez skazy Zł 1.—, 
dziecinne Nr. 10 — $0 gr. 
męskie we wielkim wybo- 
rze od 1.20. Rękawiczki 
kremowe długie 1.66, ko- 
lorowe z munszętami Zł 
1—, skórkowe ud 1'90. 
Bluski jedwabne 5 90, pul- 
lowery jedwabne 3-90. 
Berety 1:40, kombinacje 
stwajcarskie 2-80, reformy 
jedwabne 180, dziecinne 
60 gr, tigi dziecinne 90 gr. 
karpetki męskie 60 gr, 
wzorzyste 70 gr, skarpetki 
dziecinne, jakoteż pullo- 
wery. Swetry damskie i 
dziecinne w wielkim wy- 
borze poleca znana z ta- 
niości i solidności firma 
„król  Pończoch*, 
8. Tauber, Krakow, 
Btradom 2. 975kr 


——— SĘ 


Pensjonaty! 

Serwetki, wykłu- 
wacze, słomki do 
picia lemoniad, 
papier hygieniczny 
B. Steigbiigei 


Kraków, Szewska 3 
Żądajcie cennika tabr. 


DYWANY ręczne, kii- 
my: „Dywan“, Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — 


Telfon 116-09. }21m 


Wyłączna sprzedaż żur 
mali mód męskich Wyda- 
wnictwa Mililec München 
znak ochronny F. B. — 
Album kolorowy stołowy 
duży zł. 13. Album la test 
zł. 14. Panorama ścienna 
koloiowa zł. 7. — Celem 
rekiamy porta nie do- 
liczam. Wysyłka tylko 
za pobraniem pocztowem 
Wermuin, Nra- 
ków, Dietlowska 95. 
544g 
Wózek dziecięcy marki 
„Brebpnaboc*, w dobrym 
stanie inmio do spizeda- 
nia. Kordeckiego 0, IV. p. 
m. 11. 547 


— 


E w 1. 
IRANKI 
SEM poleci najtaniej 


M. WEITZ 


FLURJAŃSKA 23 


IRENUMERATA: w Krakowt 
w Krakowie 2 odnoszen do domu 


PARASOLE 
OGRODOWE 


wa wielkim wyborze pa naf- 
tańszy eh cenach poleca 


FABRYKA PARASOL 
Abraham Frithauf 


KRAKÓW 1 0 


MIODOWA 


Telefon 117-38 
—— — — ——— 
Fortepiany Pianina 
mębie skromne i luksuso- 
we, jadalnie, sypialnie, ga- 
binety, kuchnie, salony i 
klubowe garnitury. dywa- 
ny oryg. perskie, smyr- 
neńskie i strzyżone. Kili- 
my, chodniki, portjery, fi- 
ranki, kapy, narzuty, ma- 
terje brokatowe, pluszowe 
i gobelinowe do obica 
mebli, łóżka mosiężne i 
metaiowe, materace włó- 
sienne i sprężynowe. oto- 
many, tapczany, wózki 
dziecięce i t. p. — poleca 
na dogodnych warunkach 
Szymon Grubner — 
Rzeszów, kernardyńska 9. 
Teleton 88. 152kr 


Bieiizne dziecięcą tanio 
kupisz w W ytwórni bieli 
20y „,Lira** Szewska 18 

1015 


Dzwoń ma Nr. 
171-98 


a dostaniesz po cenach 

fabrycznych wszelkie 

przybory piśmiemne 
1 biarewe 

oraz księgi bamdlewe 


L. Teitelbaum, Dietla 30. 


Dom nowy z ptłnym 
komfortem cena doł 18 000 
potrzebna gotówka dol. 
10.000. — Biuro Gelbera, 
Kraków. Szewska 5. 1097 


Dom nowy obok plant 
cena dol. 29000 potrzeb- 
na gotówka dol. 14.600. 
Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewska 5. 1057 


Dom nowy w śródmieś- 
ciu cena dol. 30.000 po- 
trzebna gotówka dolarów 
12000. — Biuro Gełbera, 
Kraków, Szewska 5. 1088 


Dom nowy z długiem 
amortyzacyjnym na 25 lat 
na 400 cena dol. 19.000. 
Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewska 5. 108 


Dom nowy z pełnym 
komfortem cena dolarów 
15.000 potrzebna gotówka 
dol. ».UUU. Biuro Gelbera, 
Kraków, Szewska 5. iOwo 


Dom stary w śródmieś- 
ciu dochód netto 900 cena 
dol. 14.060 potrzebna go- 


tówka doł. 9.000. Biuro 
Gelbera, Kraków, szewska 
5. 1097 


Do ulokowania dol. 2.50v 
dol. 2.00U, dol. 5.00u na 
pierwszein miejscu tylko 
w Krakowie — na domy 
czynszowe. Biuro Gelbera, 


c, przepiowadze pożyce- 
ki hipoteczne, oraz udzie- 
lawszelk ch infoimacyjbez 
płatnie — biuro Gelbera, 
nraków, Szewska 5 1097 


Rowery balonowe i inne 
tamiej niz wszedzie. Die- 
tlowska 109. 1016 


w 
Na prowincji a przesyłką pocziową EJ 
Zagranicą z przesyłką pocztową = 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedzafki I dn! pośwa 


| 


| 


BR O a NZ O 0 A A AR A a ZZA YZ Z AZ Z ON 
R Z O W Z OZ 


GORSETY 


1019x 


Każda elegancka Fani 
zakupuje bieliznę w naj- 
tańszej wytwórni bielizny 


Obstiinder, Kraków, Ry- 
nek 11. 1091 
Lodownie luksuso- 


we i najtańsze wykonuje 
i dostarcza po cenach naj 
niższych „Wawel“ kraków 
Zielona 3. Telefon 101-40. 

185kr 
Rowery kompietne 
oraz wszelkie części skła- 
dowe do takowych poleca 
po najniższych cenach — 
„bom Muzyczny* Kraków 
Meiselsa 0, przecznica ul. 
Krakowskiej 1058k: 


Lodownie w wielkim 
wyborze po cenach iabiy 
cznyeh poleca firma 
Bracia Kohn, Kraków. ul 
Szewska 9. 1053 


Kamienice, wille oraz 
parcele budowlane w róż- 
nych dzielnicach miasta 


(od dwóch dolarów wzwyż 
za sążeń) — okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dz. pod „Dobra 
tokata'- 


1014 


(oryg. francuskie fasony) pasy lecznicze 
napierśniki, wykonuje pierwszorzędnie 


S.iM.LARDAU 
Kniiw, Fioriańska 16 


LOKALE 
| a wm ._ H 
Lokal pierwszorzędny — 
przemysłowy 3 pokoje du- 
ża nyża elektryka paz I. 
piętro front początek Stra- 
domia, Kraków do wyna- 


jęcia. — Zgłozzenia pod 
„łVrzemysł* do Adm. N. 
Lz ż58g 


Mieszkanie 3 poko- 
jowe. kuchnią komfortem 
w Rynku podgórskim 11 
do wynajęcia. Wiadomość 
u właściciela. "Big 


Lokal w podworcu i su- 
teryny jasne, elektryka. 
koletek 3, do wynajęcia. 

+54g 


Skiep modnlarski, 


dobrze piosperujący sprze 
dam. Zgłoszenia pod 
„Ukazja* do Adm. N. bz. 

„ 4g 


PokQj umebiowany oso- 

bne wejście, do wynajęcia: 

hrowoderska 0l, m. 5. 
619v 


NIEPRZEŚCIGNIONE 


w jakości i irwalaści zapewniają 
aU LTR A“ wszystkim 


10¢ prac. pewności i zdrowia 


GUM ... 22. P I eee 


Wanny, wanienki dzie- 
cięce, nasiadowki, fote- 
le kąpielowe — poleca 


it u > 


pracownia blacharska 


JAKÓBA GAOSSNANA 


KRAKOW, JAKOBA 3. 


Pyjamy uumskie. męskie 

dziecięce, modne fasony 
oleca Wytwórnia bielizny 

„„Lira'* Szewska 18 


LANPY 


nowoczesne 
i stylowe 


c. prow. miesięczn Zł 6'0. kwartai. Zł IE (l 


» 620 w, Se Z15i00 
w 6'66 >» w 16%. 
n 1000 w. n 3006 


KRAKOWSKA FABRYKA KAPELUSZY 
SŁOMKOWYCH i FILCOWYCH 


M. GLETZER 


Hurtowny skład 
wszelkich dodatków modniarskich 


Kraków, Grodzka 36 


Teieion 1498-27. 


JELAŻK 


poleca najltanie, 


ELEKTRO -GANZ 


KRAKÓW, ul. św. Agnieszki 12. Tel. 107-72 


1049 


Slonmeczne -cio poko- 
jowe mieszkanie komfor- 
towe l. piętro. dz'elnica VII 
blisko plant do wynajęcia 
na dogodnych warunkach 
Zgłoszenia do Adm. N. D. 
„dobre położenie". 1084kr 


Magazymy obszerne tor 
kolejowy tuż pod Krako- 
wem korzysine do wy- 
dzierżawienia Zgłoszenia 
Tow. Reklamy Międzyna- 
rodowej Kraków, Zyblikie 
wicza 16. 105śm 


Fokojn słonecznego, nie 
Lrępującego, ewentualnie 
z utrzymaniem, poszukuje 
akademik. Zgłoszenia pod 
„Komtort* Kraków „Ruch“ 
` zezepańska. 980kr 


MATRYMONJALNE 


„Przegląd Matrymo 
mjalmy** ii wów, Sykstus 
ka i6, zamieszcza bezpła- 
tnie ogłoszen a matrymo- 
njalne. Numer 50 groszy 
znaczkami. 1006m 


do prasowania 
i grzejniki elektr. 


. niczka” 


Zapalniczki, puder- 
niczki naprawia „specja- 
lista” w firmie Mvszkow*- 
ski, Dietla 46. 1002x 


Gramofony, płyty. in- 
strumenty muzyczne oraz 
wszelkie części do tako- 
wych — poleca najtaniej 
„Dom Muzyczny* Kraków 
Meiselsa 5, przecznica ul. 
Krakowskiej. 1059kr 
Piekarnię zaprowadzo- 
ną od przeszło 50 lat wy- 
dzierżawię z powodu cho- 
roby natychmiast Glücks- 
man, Brzesko. 1050x 


Biachy mosiężne, mie 
dziane, alpakowe, alu- 
minjowe, druty, rury, 
pręty, dostarcza: Pass, 
Skład Metali, Kraków, 
=tolarska 13 Tel. 167-48 


(Fa mr r 


Która pani (pan) udzie- 
leniem pożyczki umożliwi 
młodemu literatowi wyda 
nie pizebojowej powieści? 
Zgłoszenia ped „Wszystko 
możliwe* do Adm. N. Dz. 

518g 


re 


gazyn wózków 


Fabryczny ma- 


„KON-KON< 


innych 


Kraków. Szpitalna 11. 


Unieważniam zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
wydana przez P. K. U. Tar- 
nów na nazwisko Leib 
Sauerstrom ur. 1899 r. 


Okazyjny lokai fron- 
towy przy ruchliwej ulicy 
handluwej z wystawami 
oddam na skład konsyg- 
nacyjny fuji większego 
przedsiębiorstwa ew.chem. 
pralni i. t. p. Zgłoszenia 
do adm. Now. bzienika 
pod „Solidny XXII". 
ń4żg 


POSAD POSZUKUJA 
|=. "z | 


Rutynowana Siła blu- 
rowa stenotypistka nie- 
miecko - polska poszukuje 
zajęcia na 2 godziny po- 
poiudniowe. Zgłoszenia do 
Admin. Ncwego Dziennika 
pod „Pierwszorzędna siia" 

B::kr 


Samodzielna technicz- 
ka dent. — z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia pod „Tech 
do Adm. N Dz. 
553g 
tandiowiec z kilkule- 
tuą praktyką branży ga- 
lantery jno-bizuteryjnej — 
poszukuje posady. Zgio- 
szenia pod „Pracowity“ 
do Adm. N. Dz. ub2g 


Haituje mouogramy, 
wyprawy ślubne, luksuBo- 
wą bieliznę. Montuję po- 
duszki. Specjalność-bluski 
Stockowa, Dietlowska 5U 
It. piętro u6ug 


Szyję staniczki, napiete 
śniki i kombinacje. Feld- 
blumowa. kraków. Seba- 
stjana 32/20. ddży 


t n: 


domou c 

restauracyjne 
| rzeźmicze 

masarskie 


MASZYNKI 


DOLODOW 


Nakrycia stołowe 
dla pensjonatów 


Wagi stołowe 
Wagi dziesiętne 


Wszelkie towary 
metalowe i arty- 
kuly dla gospo- 
darstwa w naf- 
większym wybo- 
rze poleca: 


i. SATTLER 


STRADOM 18 


Tel. 147-51. 


ZDROJOWISKA 


Poszukuje się willi 
10-12 pokoj. na kolonję 
żydowską w miejscowości 
podgórskiej. Oferty z po- 
dan em szczegółowych wa 
runków — pod adresem: 
Kapner Kraków, Sebastja- 
na 36. 438g 


M nszyna nad Popradem, 
plaża, kąpiele kwasowę- 
glowe,borowina z dniem 
15 czerwea zostaje ot- 
warty pensjonat pod za- 
rządem Nałaiji Imer- 
glfickhowej. Przyjmuje 
się także młodzież szkol- 
ną od lat 14 pod epiezę 
Kraków, Sebastjana 8 m 2. 

550g 


NAUKA 
1 WYCHOWANIE 


Nauczycielka gimna 
zjalma, absolwentka uni 
wersytetów zagranicznych 
udziela lakcyj niemieckie 
go, fraucuskiego. Konwer 
uacja, gramatyka, l teratu- 
ra, korespondencja han- 
diowa. — Również lekcje 
zbiorowe Zgłoszenia: Kra 
ków, ul Zielona 11, it. p. 
in. 20. 1ulókr 


Stara ij solidna firma 
ostrzy noże, nożycz= 
ki, brzytwy, osadza 
nowę klingi do noży, 
reperuje maszynki do 
mięsa, żelazka, pry= 
musy i t. d, 1001g 


1. MYSZKOWSKI 


| ui. Dietiowska 46 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obiczeń ;cst I milimem wjednym lamie. — Strona w 
tekŚcie 1 nedesłanem ma 4 lamy po 14 mikm. —- Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszen. drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strosa 1°25. — Tekst 1-— Nade slane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Drobne od sława 0'20. Dlha poszukujących pracy 010. — Gratula* 


cie 12'50. — Za zestrzedenie miejsca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt kHoxtiwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm bBerkelhammer. 
Kedaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2, pod zarzadem Maksymiliana Feld mana 
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